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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Rozporządzenie 


c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 7 dnia 16 
lipca 1878 r. względem przydzieleniu gminy 
Bartne do okręga sądu powiatowego wGorlieach 

Dodatkówo do rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 29 stycznia 1878 1. 15 
D. U. P. zostaje gmina Bartne wyłączoną z 
okręgu e. k. sąda powiatowego w Zmigro- 
dzie i wcieloną do okręgu sądu powiatowk- 
go w Gorlicach. 

Powyższe rozporządzenie wchodzi w ży- 
cia dnia | sierpnia 1878 r. 

Glaser w. r. 


EE | 


Lwowski e. k, wyższy sąd krajowy „| 
mianował bezpłatnymi auskuliantami, prakty- 
kantów sądowych: Ignacego Mieczysława 
Zygmunta tr. im. Lipińskiego, Apoli-i 
narego Jasien iekiego, Adama Bart- 
kiewicza, Tadeusze Szczęsnego dw. im. 
Stokłosińskiego, Abrahama Wiesen- 
berga, Kugenjusza A mbrosa de Rech- 
teuberg. Seweryna Niedźwiuedzkjie- 
go. Grzegorza Petryczkiewieza j 
Jana Kiliana. 


Wedle doniesienia c. k. Rządu krajo- 
weg» Bukowińskiego z dnia 13 lipca b. r. 
1, 6688 dozwolił tenże na przypęd do Buko- 
winy przez tamtejsze zaklady koatumacyjne | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dmia 23 lipca. 


Obok lorda  Beaconsfielda tylko 
ks. Bismarck z żyjących dziś mężów 
stanu może się wykazać równie świe- 
tnemi sukcesami co do popularności. Po 
świetnem przyjęciu, po tylu owacyach 
mógł lord Beaconsfield przemawiać z 
taką dumą zaraz na wstępie do par- 
lamentu. W Londynie powiiano pre- 
miera jako wielkiego tryumfatora kon- 
gresowego , więc premer tak przema- 
wiał, jakby co do słowa ziściły się 
jego niedawne groźby do Rossyi A 
dresowane iszumne frazesy o poświę- 
caniu się Anglii dla dobra i interesów 
Europy. Ponieważ jednak Europa nie 
uważa to ani za rzecz niezbędną dla 
swojego dobra ani za wielkie dobro- 
dziejstwo, jeżeli Anglii powiedzie się 
zrobić dobry interes i wytargować bez 
wojny całą wyspę, przeto dumay ton 
mowy lorda Beaconsfielda nie znalazł 
powszechnego oklasku. Posypały się 
owszem głosy niechętne i szydercze, 
które nie psują wprawdzie Auglikom 
zachwytu a lordowi Beaconsfieldowi 
humoru, ale mimo to nadwerężają za 
granicą efekt ekspektoracyj tryumfal- 
nych szezęśliwego premiera. 

Kto tak dumnie ocenia własne 


Abduł Hamid prędko pogodził się 
z amputacyą swojego terrytoryum. Je- 
żeli jutro Anglia przedstawi sułtanowi, 


że odstępując inne wyspy lub teryto- | 


rya, otrzyma więcej dla skarbu swo: 
jego, Abduł Hamid gotów upatrywać 
w tem interes złoty, dowód wielkiej 
łaski i pamięci Ałłahe. Dumnemu pro- 
tektorowi Turcyi stoi ta droga otwo- 
rem a ostatnie wypadki dowiodły, że 
dumna Anglia nie pogardza dobremi 
interesami, których nie można osią- 
gnąć bez pewnego podstępu. Wreszcie 
kto wie, czy Anglia nie przekona suł- 
tana, że świetny zrobi interes, jeżeli 
patrzeć będzie obojętnie, jak protekto- 
rat jej zamieniać się zacznie stopnio- 
wo w zwierzchnictwo podobne do te- 
go, jakiemu podlegają fikcyjni władcy 
indyjscy. 

Może ludność rauzułmańska oc- 
knie się i zamiast kasy sułtańskiej, 
wskaże inną dyrektywę? Ludność ta 
jednak podupadła bardzo na duchu, 
skoro bez szemrania zniosła historvę 
Cypru, a na tej wyspie nawet rads- 
śnie powitała sztandar angielski. Przed 
klęskami wojennemi ludność ta da- 
wała rzeczywiście dowody Śmiałej ini- 
gyatywy, strącając wezyrów i sułta- 
nów nawet za przewinienia bez po- 
równania mniejsze od _ dzisiejszych. 
Ale Anglia umie uszanować drażli- 
wość i ambicyę patryotyczną w ten 
sposób, że wykonuje dobry interes 


| wszystkie 
| wył znie -g0 
f k 9 


| zasługi i powodzenia jak lord Bea-}cicho i pod najściślejszą dyskrecyą. 


bydła pochodzącego z Rumunii, po odbyciu | consfield, ten nie będzie wobec upo-i Gdy się opinia ocknie, nie ma już 
21 dniowej obserwacyi. Co się podaje do po- | korzonej Turcyi takim protektorem, ja- | czasu do protestowania lub udaremnie- 
wszechnej wiadomości Z tem nadmiesieniem. kiego wymaga uszanowanie monarszej| nia zamachu. 
dam le dach Bo pzzdza | władzy sułtana i samodzielności jego Ze ludność muzułmańska podupa- 
12036 i 29357, zakazujące pizywozn do Gali. | Państwa. Na domiar niedoli tureckiej, |dła na duchu i z wschodnią rezygna- 
cyi wszelkiego rodzaju bydła oraz odpadków . Sułtan Abduł Hamid zaczyna za przy- | cyą oczekuje toku wypadków, to wska. 
tegoż w świeżym lub suchym stanie z Ra-  kładem Abduł Azisa uważać tylko do-|zuje poniekąd upadek popularności 
munii do Galicyi, i nadal pozostaje w mocy. i chody płynące do skarbu swojego za | Midhata, baszy. Dawniej upominano 
A e. k. Namiestnictwa. | główna dyrektywę postępowania. An-|się o jego powrót demonstracyjnie, 
We Lwowie dnia 19 lipca 1878. iglia dała gwarancyę, że z Oypru wpły- |dziś dzieje się to rzadko i więcej pro 
wać będzie i nadal do skarbu sułtań-| forma niż z silnego postanowienia. A 
: skiego dotychczasowa kwota, więc | właśnie teraz powrót Midhata basza 


WERE ZZOZ ZO ZZ TOŻ R ZOE T 


Mówię panu dobry chłop z Kostusia, ale ga- 


Przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta”, 


(Ciąg dalszy.) 

Otóż wśród takich obserwacyj pierwsze- 
go dnia po powrocie z podróży, poczułem 
nagle, że ktoś chwyta mię z tyłu za ramię. 
Oglądam się — Ozupurek, a za nim jakiś 
drugi jegomość z nabrzęsłemi powiekami, 
opalony jak węglarz i ubrany w jaskrawo 
kratkowaną katankę krojem fraka. 

— Kostuś Drachowski, brat stryjeczny... 

— Panny Cecylii ?— przerywam, ści- 
skając podaną rękę szlachcica. | 

— Przepraszam, bo mojej żony — do- 
daje zacierając ręce Czupurek. | 

— Jak to? — mówię zdziwiony, czu- 
jąc niezwykłe pukanie serca. 

— Wolne tu miejsce ? — rzecze tym- 
czasem QCzupurek , pokazując na krzesła obok 
stołu, a gdy mu skinąłem potwierdzająco 
głową, usiadł sam, zapraszając owego Kostu- 
Sia. — A zkądże to kochany pan Konrad wra- 
ca do nas, że nie nie wie? 

== fi gr.. 

— (hyba — mówi śmiejąc się pocie- 


ski „dwa razy* wódkę, „dwa razy śledzie po- 
cztowe* itp, przysmaki zawsze „dwa razy“. 
Zwalczyłem kochany panie wszystkie prze- 
szkody, ja tak usque ad finem. 

— Więc matka zezwoliła ? 

— Matka ?.. ależ ona kichnęła.... 

— Jakto kichnęła? Nie rozumiem |! 


| — Poszła ad patres na Rakowice... 


A przyznam się panu, wstyd jest o tem |duła niech Bóg broni. 
wszystkiem nie wiedzieć... Zagłodziła się sta- 
rowina, daję słowo honoru, umarła z głodu... 

— la pozwoleniem — wtrąca szanowny 
obywatel, pocierając białe czoło tak dziwnie 
odbijające od reszty opalonej twarzy — na 
konto tego zagłodzenia, ja jeszcze coś lepsze- 
g0 państwu opowiem. Miałem sukę gończą.... 


butelczynę wina, ja zapytuję sąsiada: 
— Pan dobrodziej ze wsi ? 
— Z Sobkowa. 


Szlachcica ta opinia wcale nie zażeno- 
wała, śledzia jadł, nie wyjmując ości, bo po- 
wiada takie miękkie, że mie warto subjekeyi, 
a gdy Czupurek wybiegł do sklepu zamówić 
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Jednorazo:.. inseraty còliczają się po 7 cent 
M Paceró pe L GŁ od mici. a jednego wiersza, 

Insaraty przyjmują w Austryi i Niemezech 
-ne~ anonsów; “v Franeyi w Paryżn 
p. Aasma, varrefour da la Croix 
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jest potrzebniejszy niż kiedykolwiek. 
On jeden bowiem pomiędzy dzisiej- 
szymi mężami stanu posiada tyle by- 
strości i zna tak dobrze taktykę dy- 
łplomatów angielskich, że w danym 
razie mógłby zapobiedz zamachowi. 
Ale na powrót Midhata baszy wcale 
BĘ nie zanosi, bo teraz nietylko sul- 
ian lecz może isam lord Beaconsfield 
| nie uznaje, żeby to było bardzo po- 
trzebnem. 

Dziwny bieg wypadków zrządza, 
į że właśnie największy wróg Turcyi, 
Rossya, czuwać będzie nad tem, żeby 
protektorat Anglii nie zmienił się w 
azyatyckiej Turcyi na sposób indyjski. 
Rossya nie może dopuścić, ażeby An- 
glia stała się panią Azyi w całem 
tego słowa znaczeniu i prędzej znie- 
sie widok Tureyi, odradzającej się 
rzeczywiście do nowego życia, aniżeli 
zwierzchnictwo Anglii w sposób indyj- 
Iski wykonywane. Anglia gwarantuje 


|Turcyi nietykalność jej posiadłości 
| azyatyckich a Rossya mimo chęci i woli 
| gwarantuje niezawisłość państwowa 


i Turcyi. Czy i na tę niewygodna kon- 
jtrolę znajdzie Anglia w danym razie 
skuteczny środek zaradczy, Gzy jest to 
| gotowa podstawa do ułożenia nowego 
| tajnego traktatu? Dyplomacya angiel- 
| ska tak jest niedościgniona w przygo- 
towywaniu niespodzianek tego rodzaju. 
że wszystkiego po niej oczekiwać mo- 
zna. Wszakżeż lord Beaconsfield po- 
wiedział zaraz po powrocie do Lon- 
dynu, że w Azyi jest dość miejsca 
dla Anglii i Rossyi. Te słowa mogą 
mieć znaczenie bardzo ważne dla przy- 
szłego rozwoju kwestyi wschodniej na 
jej głównem terytoryum w tej chwili 
t.j. w Azyi. Na razie wprawdzie 0- 
bie strony myślą tylko o militarnem 
zabezpieczeniu swoich pozycyj, ale An- 
glia już raz świetnie dowiodła, że od 
pogotowia wojennego do tajnego pogo- 
dzenia się i zrobienia tłustego intere- 
siku jest tylko jeden krok. 


złamanego centa długu na Sobkowie nie mam, 
Towarzystwo nawet spłaciłem; co mi po ta- 
kiej łasce, kiedy jej nie potrzebuję. 

— Widać — odzywam się zaintereso- 
wany tem wszystkiem — że ziemia w Gali- 
cyi daje dobrą intratę. | . 

— Dyabła tam daje, panie kochauy. 
Maciek zrobi, Maciek zje.... — 

— A jakże pan doszedł? 

— Glowa panie dobrodzieju, głowa go- 


— Bój się Boga Kostusiu, cóż tu ma wa 20 wsi tego nazwisku ie ziemi 
sua zono E ko ojej e h — Ooo jest i jaka wieś jeszcze — mó- | spodarska wszystko znaczy, a nie ziemia, Ja 
„A 6 wi, ocierając bibułą usta — nie chwalę się| nie chwaląc się, bo na cóż się przyda chwa- 


— Poczekajże, niech powiem.... dosko- 
nała historya, jak ciebie kocham , wszyscy 
się za boki brali na imieninach u Węgliń- 
skich , kiedy im opowiadałem. Suka dosta- 
ła jakiejś wysypki; jedni powiadali, że to, 
drudzy że to, ale ja panie dobrodzieju do 
mojego Rolwesa, i jak raz wiem. Kwas siar- 
czany, nie tylko kwas siarczany dawać... Ba, 
dawajże, kiedy suka ani chce powąchać... Ja. 
tedy biorę się na sposób, pakuję sukę do puste- | 
go spichrza na klucz i stawiam miskę z kaszą, | 
do której wsypałem siarki. Psisko skowyczy 


jednak na całą okolicę naszą Sobków ucho- 
dzi za złote jabłko... Ale też panie dobro 
dzieju, co ja tam już pieniędzy utopiłem, to 
każdy panu powie... Jak Boga kocham na 
į sześć mil w kolo wszyscy mię znają, ot niech 
į pan takiego małego berbecia zapyta w mia- 
steczku , kto jest pan Drachowski 7 — to za- 
raz panu powie: „ten Drachowski z Sobko- 
wa ? Oo, to tęgi gospodarz, co 
dẹ w polu zakopuje....* 
; E Jakto, pl prawdę ? 
— Widzi pan dobrodziej, zdrenowałem 


|ko jedzie po radę, 
garnki na wo- odpust. Daję panu słowo honoru. 

drzwi nie zamykają. 
i powiatowej, 


2 PANIĘTNIKÓW PLOTKARA 
| 


cały dzień, wyje, drapie się i takie robi hop- się 


ki do okienka na trzy łokcie... 


,a oni tak rurki dreniarskie nazy wają.... 
i Oha, cba, cha, garnki na wodę, jakie to pa- 


— No i cóż dalej? — pyta Ozupurek, į radne — mówi, śmiejąc się aż do łez mój 


widząc że szlachcie się zatrzymał, obserwując, | szlachcie. — (00 pan dobrodziej powie na to, 


jakie też wrażenie robi na nas ta mowa. 


| sąsiedzi tak samo kpili sobie jakem rowy ko- 


: . r ] r 7 ł . 
— Hm, nie chciała zjeść i nie cheia- Í pał, a teraz trza było zobaczyć moją psze- 


ła. Ale ja się taki uwziąłem. 


| nice, jaka byłal,., Las, mówię panu, przez 


— I zjadła, końezże już tę śmieszną | któryby się i wąż nie przesunął... Koszto- 


niston Właśnie, że nie zjadła. 

— To ją wypuściłeś i kwita, 

— Otóż i nie wypuściłem i nie kwita, 
ale na trzeci dzień zdechła z głodu, 
słowo z głodu tak samo! 


i walo to panie dobrodzieju grube pieniądze, 


| o grube, ale przyzna pan dobrodziej wypada ' 


'coś zrobić i dla kultury krajowej, jako przy- 
kład dla innych... Ja panie eo prawda je- 


daję stem oszezędny tam gdzie potrzeba, a jak 


wypadnie sypnąć panie kochany — tam się 


| 
sznie, dysponując zarazem na sposób >| 


WZI „wyrwałeś się też z opowiada- | nie żałuje, zwłaszcza, jeżeli pan Bóg dał 
niem —- mówi Czupurek , zajadając ś'edzia, — | człowiekowi na to... Mówię panu jednego 


Jenie, jeżeli wszyscy na sześć mil dokoła o 
tem wiedzą, tak zawsze coś wyrafinuję, że 
inni mają stratę, a mnie coś kapnie.... Tylko 


tęgą głowę, jak Boga kocham! 
— A dlaczego ? 


| wie pan dobrodziej, że to bieda jest mieć 
Í 
i 


— Nie można się opędzić, tak wszyst- 
jak nie przymierzająć na 
u mnie się 
To wybierają do rady 
| to do sejmu, to na jakieś sądy 
, polubowne, to do komitetu drogowego, i Bóg 
jwie nie gdzie... Czasem mówię panu dobro- 
;dziejowi głowa ci pęka od myślenia, ale tru- 
| dna rada, należy się coś i krajowi. 
i Czupurek wrócił, prowadząc za sobą 
| chłopca sklepowego z dwoma butelkami. Od- 
; korkowano jednę, a pan Konstanty jako znaw- 
„ca wziął się do spróbowania. 

— (ienkosz kanalia — mówi podno- 
'sząc ku światłu kieliszek i krzywiąc ustami... 
Zebyś u mnie panie dobrodzieju spróbował 
tokaja — to mi wino... a tu wszystko fa- 
brykaty.... 

— Dlaczego nie? — odzywa się Ozu- 
purek , nalewając kieliszki. Przyjedziemy do 
au na tego tokaja, prawda panie Konra- 

zie 
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; ukończeniem rokowań z reprezentantami tamtych stronach konflikt orężny, przedsię- : Porta już dziś korzyść pewną dla siebie z tej 
Porty; wcześniejszy wyjazd jego jest dla nieh i wzięła i przedsiębierze energiczne środki o- | zmiany pociągnąć zamierza przez zaciągnię- 
wskazówką, że okupacya, to nie przelewki; jest strożności. — Poprzednio już wypłynął ad- jcie u tutejszych bankierów pożyczki 4 milio- 

nów lir, opartej na dochodach z wyspy, za- 


to coś w rodzaju słusznego nacisku na wy-| mirał Hassan basza z eskadra pancerników | 
| 


KORESPOWDENCYE 


Wiedeń, 21 lipca. słanników rządu tureckiego, aby się decydo- 
wali tak czy owak, byle nie zwłóczyli decy- 
zyi. Gabinet wiedeński, jak dawniej pisałem, 
chciał oszczędzić Porcie wszelkiego upoko- 
rzenia, wszelkiego pozoru ubliżenia jej go- 
dności. Porta nie umiała tego ocenić i pra- 

À RE A aby Austro-Węgry dla 
ty, o iluzysch ottomańskich mężów stanu. niej same sobie ubliżyły. Bo czyż nie było- 
Ustęp ten, jak wiadomo, odnosił się do oporu | by to śmiechu warte, gdyby monarchia, po- 


<a W znanej mowie swej na odparcie 
wywodów pierwszego pełnomocnika Porty na 
kongresie berlińskim, Karatheodorego baszy, ; 
hr. Andrassy wspominał o niedotrzymanych | 


przyrzeczeniach tureckich, o wybiegach Por- ! gnęłaby oczywiście, 


pełnomocników tureckich przeciw okupacji | 
Bośnii i Hercegowiny. Gdy następnie Kara- 
theodory pasza, zasiągnąwszy nowych z Ca- 
rogrodu instrukcyj, zdał oświadczenie „pokła- 
dające całkowitą ufność w uchwale kongre- 
su* i zastrzegające sobie tylko porozumieć 
się wprost z gabinetem wiedeńskim co do 
okupacyi, nikt nie sądził, że oświadczenie to 
jest tylko nowym wybiegiem w odpowiedzi 
na hr. Andrassego zarzut o wybiegach. 
Mniemano, że jest to szezere przychylenie 
się do uchwały kongresu z zastrzeżeniem 
tylko umowy co do sposobu przeprowadze- į 
nia jego uchwał. Tymczasem toczące się tu od | 
dni kilku rokowania między rządem austro- | 
węgierskim a wysłannikami Porty dowodzą, | 
że Porta oświadczeniem swem chciała otwo- 
rzyć sobie furtkę, by wyśliznąć się nią zpod | 
dekretu kongresowego. Zdawało się jej, że 
czego nie wymogła na kongresie, to wytar- 
guje na rządzie austro-węgierskim, gdy z 
nim samym będzie miała sprawę. Nowy 
wybieg — nowa iluzya! Wśród rzeczonych | 
rokowań tujejszych mieli turecey mężowie 
stanu, ci sami, którzy reprezentowali Portę 
na kongresie, sposobność przekonać się, że 
na prawdę oddawali się tylko iluzyi; gabinet 
wiedeńskt bowiem w sposób całkiem niedwu- 
znaczny dał im poznać, że ani na krok nie 
odstąpi od uchwały kongresu, że uchwała ta | 
na wszelki wypadek będzie wykonana, czy | 
Porta wedle danego przyrzeczenia porozumie 


Jedyny skutek, jaki osiągnęła nowym oporem 
swoim, jest tylko ten, że okupacya Bośnii i 
Hercegowiny doznaje zwłoki o dni kilka. 
Rząd austro-węgierski bowiem chciał mie 
przekraczać granicy bez lojalnego dopełnienia 
zastrzeżonego przez Portę warunku. Przeko- 
nawszy się jednak, że Porcie nie o warunek, 
nie o porozumienie się e do sposobu prze- 
prowadzenia okupacyi chodzi, lecz o zasadni- 
cze poniekąd wymazanie artykułu ż5go z 
traktatu berlińskiego, rząd wysłał wczoraj 
naczelnego wodza wojsk okupacyjnych, gene- 
rała broni Filipowicza na pogranicze z pole- 
ceniem, aby poczynił ostatnie kroki przygo- 
towawcze do przekroczenia granicy w jednym 
z trzech ostatnich dni bieżącego miesiąca. 
Generał Filipowicz miał wedle pierwotnego 
postanowienia nie opuszczać Wiednia przed 


czyniwszy wszelkie przygotowania, stojąc je- 
d.ą nogą na samej miedzy granicznej, nagle 
kazała zatrąbić do odwrotu i zdała losy dwu 
prowincyj będących ogniskiem nieszczęsnych 
rozruchów, tudzież losy wychodźtwa będące- 
go nieznośnym dla monarchii ciężarem, na 
łaskę i niełaskę, a w najlepszym razie na 
urojenia Porty ? 

Wedle dochodzących mię wiadomości 
wyjazd generała Filipowicza nie chybił skut- 
ku. Wczoraj odbyła się w tutejszej ambasa- 


nadzwyczajnych i zwyczajnych reprezentan- 
tów Porty, i podobno porzucono myśl zasa- 
dniezego oporu. Mimo to w ciągu daia dzi- 
siejszego nie przyszło jeszcze do porozumie- 
nia. Zdaje się wszakże, iż teraz na prawdę 
chodzi już tylko o les modalités de Poceupa- 
dwom i że najdalej do wtorku lub środy mo- 
żna spodziewać się zupełnego porozumienia. 
Gdybym jutro dowiedział się nieco bliższych 
szezegółów o stanie rzeczy, niebawem wysłał- 
bym wam nowe doniesienia. 


Konstantynopol, 18 lipca. 


A Dziś tu na porządku dziennym kwe- 
stya grecka a raczej heleńska tak w pałacu, 
jak w w. Porcie; tak po dziennikach, jak 
w rozmowach prywatnych; a sądząc z tego, 
eo © niej mówią i piszą, zdaje się, że osta- 
tniemi dniami przybrała obrót wcale niepo- 
myślny. Dnia 14 b. m. odbyła się w pałacu, 
pod prezydencyą sułtana, wielka, nadzwy- 
czajna rada, w której, jak zwykle w podo- 
bnych razach, brali udział nietylko wszyscy 
czynni ministrowie z tekami, ale i ex-mini- 
strowie, ex- Szelki - ul - Islam, obecni w Kon- 
stantynopolu i różni inni dygnitarze państwa. 
Rada ta trwała od wieczora do rana. Zajmo- 
wano się na niej wyłącznie sprawą grecką, 
pozostawioną przez kongres do decyzyi wys. 
Porcie. Jaka decyzya została na tej radzie 
powzięta, oficyalnie nie wiadomo; ale mówią 
powszechnie, że rekomendacye kongresu bar- 
dzo skąpo były przez nią nwzględnione. 

Rektyfikacya granie przypuszczona przez 
Portę, uważana ma być przez Greków za 
ubsolutnie niedostateczną. Dlatego też to 
Porta, przewidując i przypuszczając nowy w 


do Wolo. Przedwczoraj wypłynął również 
do Wolo generał dywizyi, Achmet Hamdi 
basza, na czele 18 batalionów piechoty i z 
kilku bateryami artyleryi. Na granicach Gre- 
cyi, tak w Tessalii, jak w Epirze, ma się 
Tomasz 50 batalionów tureckiego ni- 
„zamu. Czyby rzeczywiście rzeczy tak groź- 
| nie stać tam miały, że aż takiej siły użyć 
; by było potrzeba? — O rzeczywistem i praw- 
dziwem owych okolic położeniu, nie ma tu 
obeenie pewnych i autentycznych wiadomo- 
ści. Jedne dzienniki, zwłaszcza greckie, piszą, 
że regularna armia grecka, przekroczywszy 
granicę, wtargnęła już do Tessalii. Przeczą 
temu dzienniki tureckie, ale i pierwsze i 
drugie zgadzają się na to, że do Tessalii 
wtargnęło rzeczywiście z Grecyi kilka od- 
działów powstańczych, że między niemi a 
wojskiem tureckiem przyszło już do zbroj- 
nego starcia, w którem Nedźżib basza miał 


| 
| 


| dzie tureckiej wielka konferencya wszystkich ! nawet być rannym. 


„Rząd ottomański postanowił ani pię- 
dzi ziemi, z swego terrytoryum nie ustąpić 
Grecyi Sprawa ta zatem przybrać może cha- 
rakter krwawy. a odpowiedzialność za to 
spadnie oczywiście na europejski areopag, 
który nie pomyślał o następstwach swych 
rezolucyj.* 

Tak pisze dosłownie turecki Wakit; 
wszystkie zaś inne dzienniki ubolewają nad 
tem bez wyjątku, bo z wojny pomiędzy Tur- 
cyą a Grecyą jedyną korzyść wróżą dla Ros- 
syi; jakkolwiek bowiem wypadłaby taka 
wojna, obydwie strony doznałyby w niej 
zawdy osłabienia przez znaczną uiratą krwi 
i poniesione ofiary w poległych i rannych. 
To tryumf dla Rossyi! 

Ale tryumf ten domuiemywany mity- 
gują czem prędzej nieprzyjaźne jej otwarcie 
dzienniki tą pocieszającą dla nich uwagą, że 
i armia rossyjska, jeśli nadal w dzisiejzzych 


pozostanie pozycyach, dozna bez wojny na- | 


wet dotkliwszych jeszcze strat i większego 
osłabienia, tak ją dziesiątkują choroby i nie- 
słychana śmiertelność, przez którą wyrywa- 
ne wciąż luki, zaledwie zapełnić się dadzą 
przybywającemi ciągle z Rossyi nowemi po- 
siłkami, ale przybywającemi na to tylko, że- 
by większa ich część prędzej jeszcze od już 


gwarantowanych przez Anglię. Te 4 miliony 
posłużyć mają do skupieniu kaimów, których 
kurs, mimo spalenia 1Żstu milionów, ciągle 
a ciągle spada, a drożyzna się wzmaga w 
sposób nader dotkliwy. Najlepszym tego do- 
wodem nowe rozporządzenie praktycznej An- 
glii, która wszystkim swoim w Konstanty- 
nopolu funkcyonaeyuszom podwyższyła pen- 
sye o 207/,. 


Protokoły kongresu berlińskiego. 


Na trzeciem posiedzeniu dnia 19 czer- 
wca, zajmował się kongres wyłącznie pyta- 
niem, czy życzenia Rossyi mają być wysłu- 
chane. Na porządku dziennym znajdowała się 
wprawdzie także kwestya bułgarska, ponie- 
waż jednak wstępne narady nie były jeszeze 
skończona, nikt się nie sprzeciwiał odrocze- 
niu tej sprawy. Nadto zawiadomił prezydent 
członków kongresu, że nadeszła znaczna li- 
czba nowych petycyj, pomiędzy innemi je- 
dna bez podpisów. Prezydent wniósł, aby ta- 
kich anonimowych komunikatów nie umiesz- 
czać w rzędzie pism, które muszą być wrę- 
czone pełnomoenikom, lecz oddać je sekreta- 
ryatowi. W sprawie przypuszczenia Grecyi, 
przedłożono na ostatniem posiedzeniu dwie 
propozycye; jedna pochodziła od lorda Sa- 
lisbury'ego, druga od pana Despreza. Zanim 
jednakże rozpoczęto dyskusyę nad pytaniem, 
której z nieh dać pierwszeństwo, mówili 
jeszcze Karatheodory i Gorczakow o przypu- 
szczeniu Qrecyi w ogóle. Karatheodory o- 
świadczył, że Porta uważa się za najlepszą 
opiekunkę wszystkich w obrębie jej państwa 
mieszkających ludów, i że w razie, gdyby 
Grecya miała być reprezentowaną na kon- 
gresie, kongres powinien z góry zakreślić 
granice pretensyom Grecyi i przyznać jej re- 
prezentantom tylko głos doradczy. Książę 
Gorezakow oświadczył na to, że Rossya ma 
na oku polepszenie losu wszystkich elirze- 
ściańskich poddanych Toreyi i że przypisać 
to trzeba tylko wyjątkowym stosunkom, jeśli 
Rossya przeważnie o Bułgarów się troszczy ; 
że prawosławny kościół grecki jako wspólny 
| węzeł łączy wszystkie ludy półwyspu bał- 
;kańskiego, a zatem także Bułgarów i Gre- 
Bo a wreszeie, że podług zdania Rossyan, 
| większość ludności najlepszą będzie skalą, 
gl bez uszczerbku dla którejkolwiek naro- 
dowości przeprowadzić przekształeenie Wscho- 
| du. W głosowaniu przyjęto formułkę zapro- 
| szenia wniesioną przez Despreza. Po dłuż- 
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się, czy nie porozumie z gabinetem tutejszym. 
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zaklimatyzowanych uległa grasującym epide- szem upomnieniu ze strony prezydenia, o- 
miom. Główną ich przyczyną ma być do |świadczają reprezentanci tureccy, że nic nie 
niepojęcia zepsute powietrze w okolicach, od We RY doda ad reprezentanta 
0 m * . . į greckiego. Lor alishury proponuje nastę- 
asu przez wojska ros „| gra 5 Je na 

dawniejszego AE ah le ka GRE pnie, aby wniosek Despreza zmieniono 
skie gamon any n «a J, RE W tylko | tak, iżby nie było mowy o prowincyach, 
powróciły z Czatałdży, opowiadały mi, że na | graniczących z królestwem greckiem , lecz 
przestrzeni pomiędzy Jarem-Burgas, Hadem- w ogóle o greckich prowincyach fureyi. 
Kioj a C: atałdzą formalnie oddychać nie moż- | Musiaso więc zarządzić powtórne głosowa- 
: PSC . : 7 f nie, czy wniosek Despreza ma zatrzymać 

7 Że to za” nie ie fo ; z > k 
Da kuipokea Prata raki ac '|swoją pierwotną formę, czy też ma być zmie- 
ani przesada zbyt delikatuego 1 wykwintne- niony podług życzenia Salisburyego. Wad- 
go powowienia, tego najlepiej dowodzi na- | dington powiada, że wniosek Despreza nie 


— Ozłociłbym was, jak Pana Boga ko- 
cham... Biorę pana za słowo — mówi, chwy- 
tając mię za rękę. l a 

— Ależ ja nic nie powiedziałem. 

— Pojedziesz, pojedziesz pan —- doda- 
je Ozupurek.... No nasze zdrowie! 

— A spoję was tak jak nieboskie stwo- 
rzenia... , 

— Dziękuję — ja mam i bez wina sła- 
bą głowę. a po każdej libacyi odehorować 
MUSZĘ... pe 
— U mnie tego nie będzie, moje wino 
panie dobrodzieju tylko szemrze przyjemnie 
po głowie, ale żadnych skutków broń Boże. 
Pozwolicie mi dysponować, a ja pańskie zdro- 
wie biorę na siebie; moje wino naturalne to 
nic... Panna mogłaby go pić... 

— A eo wesoły hę? — szepcze mi Czn- 
purek. — Bestyja bogata i żyje, ale jak Żyje... 

— Na konto tego upicia się ja państwu 
coś kapitalnego opowiem — rzecze zapalajac 
cygaro nasz szlachcie. 

— Pewnie jakie głupstwo... 

— Ale zaczekajże, to bardzo ciekawa 
historya. Zostało mi po nieboszezyku ojeu 
sześćdziesiąt butelek starego węgrzyna — cią- 
gnie dalej pan Konstanty, wychylając drugi 
kieliszek. 

— Cóż z tego — przerywa Czupurek — 
co było a nie jest, nie pisze się w regestr. 

— Ale poczekajże, mam jeszcze, mam 
jeszcze ze dwadzieścia tego samego, co to za 
wino, co to za wino... mówię panom ne- 


| 
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ktar, delicye, małmazya... Berek z Sącza, ten 
co to uważacie ma piwnicę, jak się nazywa, 
dawał mi tak w rumel ża każdą butelkę po 
dziesięć reńskich , jak Boga kocham , kładł 
na stół! Ale głupstwo, ktoby tam takie wi-- 


no sprzedawał!... Kieliszeczek wypijesz — nie 
zdaje się , tak sobie wino, ale mości dobro- 
dzieju, jak zacznie robić po tobie, to ci cho- 
dzi i po rękach i po nogach i gdzie indziej, 
a do głowy nie!... Jak Boga kocham z po- 
czątku nie... Otóż zaprosiłem na święta pro- 
fesora z gimnazyum , u którego moje chło- 
pey stoją. 

— (zy zawsze takie jeszcze hebesy, że 
musisz ich pchać z klasy do klasy ? — wtrą- 
ca Czupurek. 

-— Dajno pokój, chłopey jak zwykle 
chłopcy nasi... (óż chcesz, żeby w tym wie- 
ku mieli łby naprzykład jak ty albo ja... Nie 
bój się, wyjdą oni na ludzi, wyjdą! Józek 
bestya do fuzyjki aż piszczy i powiem ci bę- 
ben ma dobre eko! Wronę ci z drzewa zmie- 
cie jak nie. A Tadzio znowu do koni jedyny... 
Przyjedzie na święta czy na wakacje, to 
ledwie ma czas musnąć matkę po ręku i za- 
raz do stajni... Ani go ztamtąd wyprowa- 
dzić... na obiad nie można zwołać... 

— Eh, lepiejby było, żeby książek pil- 
nowali — przerywa poważnie Czupurek. 

— Nie bój się i do tego z czasem przyj- 
dzie... Jedno i drugie mężczyznie potrzebne. 
Ja ci panie dobrodzieju powiem pod sekre- 
tem , że tak samo nie garnąłem się od razu 
do książek, a teraz proszę cię widziałeś sam, 
eo ja tych pism prenumeruję? No i głupi 
nie jestem.... Sam powiedz, głupim , eo? 

— (o o tem gadać przy kieliszku, ot 
lepiej wypijmy zdrowie Konrada... Daj nam 
Boże... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


stępująca okoliczność. 

Towarzystwo kolei żelaznej uzuało za 
rzecz potrzebną zmienić na tej przestrzeni 
progi. czyli trawerse, i oddało przeprowadze- 
nie i wykonanie tej zmiany pewnemu przed- 
siębiorey pod warunkami wcale korzystnami. 
Cóż potem, kiedy ten przedsiębiorea nie mo- 
że w Konstantynopolu, nawet przy zupełnym 
tu zastoju pracy, znaleźć robotnika, któryby 
chciał za stosunkowo wysoką nawel zapłatę 
udać się w tę okolicę zatrutą, i szukać tam 
niechybnej choroby a możliwej śmierci. Bie- 
dny żołnierz rossyjski musi w niej żyć eho- 
chorować i umierać! Ale na to; nie ma le- 
karstwa, więc nie ma o tem co i mówić! 

Przejdźmy więc na inny przedmiot, a 
najbliższym, bo po kwestyi greckiej najwię- 
cej dziś opinią publiczną zajmującym, jest 
cessya wyspy Cypru. Konwencya zawarta z 
powodu tej cessyi pomiędzy Portą a rządem 
angielskim, miała podobno bardzo złe wra- 
żenie zrobić w obozie rossyjskim i jemu to 
przypisywano nowe wojska rossyjskiego ru- 
chy, wskutek których turecki minister wojny 
udawał się do San Stefano, jak mówią, po 
objaśnienie tych ruchów do generała Tot- 
lebena. 

Firman sułtański , eedujący Cypr An- 
glikom, odezytanym został zeszłego piątku z 
zachowaniem zwykłego w takich razach ce- 
remoniału, notablom wyspy. Mieszkańcy nie 
zdają się wcale gniewać o tę zmianę, jak 
Wakit zauważa. Donosi on również, że 


pozwoli reprezentantom Grecyi poruszać się 
na zbyt rozległem polu, podczas gdy prze- 
ciwnie Salisbury domaga się, aby przy prze- 
i kształceniu Wschodu były uwzględnione nie- 
| tylko Tessalia i Epir, ale także Macedonia, 
Tracya i Kreta. Austrya, Franeya i Niemcy 
į głosują za wnioskiem Despreza, Turcy wstrzy- 
| mują się od głosowania, reszta oświadeza się 
za poprawką Salisbury'ego. Ponieważ tym 
sposobem głosy były podzielone, więe książę 
Bismarck oświadcza, że przyznaje słuszność 
wnioskowi Despreza, 

Czwarte posiedzenie kon- 
gresu z 22 czerwca rozpoczęło się o go- 
dzinie 2/4. Pau Qubril wyraża w imieniu 

| księcia Gorczakowa ubolewanie, że ten z po- 
woda choroby nie może przybyć na posie- 
| dzenie. Na porządku dzienuym znajduje się 
dyskusya bad art. 4 traktatu saustefańskiego, 
który mówi o utworzeniu Bułgaryi. Lord 
Salisbury odczytał propozycye angielskie, we- 
| dług których Bułgarya ma sięgać na połud- 
(nie tylko do Bałkanu a reszta ma otrzymać 
| nazwę Rumelii wschodniej. Anglia zgadza 
się, aby sandżak sofijski został przyłaczony 
| da Bułgaryi, w razie gdyby albo Warna albo 
też kotliny rzek Mesta Karasu i Struma Ka- 
rasu zostały przy Rumelii. Rumelia pozosta- 
nie pod politycznem i militarnem zwierzch- 
nietwem sułtana a te pod następującemi wa- 
runkami: Po pierwsze: sułtan ma prawo for- 
tyfikowania granie lądowych i morskich i u- 
trzymywania tam wojska. Po drugie: porzą- 
dek wewnątrz kraju będzie utrzymywała mi- 
licya narodowa, której oficerowie w miarę 
religii i narodowości będą mianowani przez 
sułtana. Po trzecie: w razie niebezpieczeń- 
stwa guberuator ma prawo przywołać wojska 
do wnętrza kraju. Po czwarte: granica za- 
chodnia zostanie jeszcze ściślej oznaczoną a 


linie graniczne zostaną wytknięte przez ko- 
misyę europejską. Hrabia Szuwałow oświad- 
cza na to, że reprezentanci rosyjscy upoważnie- 
ni sązgodzić się na Żądania angielskie prawie 
we wszystkich punktach. Mowca musi je- 
dnak zrobić dwie poprawki. Przedewszyst- 
kiem musi był w zupełności zachowana za- 
sada pozostawionia w Rumelii wyłącznie 
rumelskiej milicyi. Cel ten może być 
jednak tylko wtedy dostatecznie zapewniony, 
jeżeli komisya europejska oznaczy w przy- 
bliżeniu liczbę wojska tureckiego, przezna- 
czonego do obrony granic i wymieni miej- 
scowości, w których wojsko to przeważnie 
mogłoby przebywać. Rossya życzy sobie da- 
lej, aby kongres ustanowił pewne normy co 
do tego, w jakim razie gubernator mógłby 
przywołać do wnętrzna kraju wojska otto- 
mańskie. Lord Beaconsfield zauważył, że pra- 
ce kongresu mimo małych istniejących je- 
szcze trudności, postąpiły już jednak bardzo 
daleko. Hrabia Andrassy oświadcza, że zga- 
dza się w zasadzie na angielskie zapatrywa- 
nia co do utworzenia Rumelii, Karatheodory 
zapytany o zdanie, chce dać później odpo- 
wiedź. Ale książę Bismark prosi go, aby nie 
przewlekał prać kongresu, więc Karatheodo- 
ry składa eo do stanowiska Rumelii oświad- 
czenie, którego główną treścią jest to, że 
Porta zawsze starała się o materyałby roz- 
wój kraje. Następnie wywiązuje się między 


Mehemetem Alim baszą a hrabią Szuwało- , 
wom dyskusya nad tem, czy w Rumelii ma; 


intrygi, bezustanna zawiść, zupełny brak po- 
czucia palr,otycznego, nienawiść rasowa, 
swary religiju , głównie zaś zupełńy brak 
wyższej władzy kontrolującej, mającej pewne 
znaczenie, która byłaby w stanie zaprowa- 
dzić ład wśród wzrastającej ludności — oto 
jeden z owych kamieni probierczych, nad 
którym trzeba się było zastanowić. W ciągu 
ostatuich kilku lat mogła jeszeze Turcya wy- 
konywać pewien rodzaj władzy, a chociaż 
władza ta nie wystarczała. a gdyby nawet 
wystarczała, to nie umiauo wykonywać jej 
roztropnie, była jedna! zawsze władzą, do 
której mogli odwołać się pokrzywdzeni i 
która mogła czasami powstrzymać gwałty i 
rozboje. Ale w tej chwili nie jest Turcya w 
stanie podejmować się zadania tak pełnego 
odpowiedzialności. Poinformowałem się u o- 
sób najlepiej z tym przedmiotem obeznanych 
a rezultatem tych badań jest głębokie prze- 
konanie, że tylko armia 50 tysięczna i to 
armia złożona z wojsk doborowzych, mogłaby 


w tej chwili przywrócić coś nakształt po- | 


rządku; ale i ta próba nie byłaby w stanie 
przełamać zupełnie oporu a co gorsza, mo- 
głaby się weale nie udać. A w jakiemże po- 
dożeniu zaalaztaby się Turcya. gdyby w chwili, 
w której zamierza wstąpić na nowe tory w 
celu polepszenia stosunków i zaprowadzenia 
spokoju, musiała wysyłać wielką amię do 
Bośpii w celu pokonania żywiołów, tyle nie- 
bezpiecznych? Jest rzeczą aż nadto jasną i 
panowie przyznacie to sami, że takie wysi- 
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miony, gdy słyszę, że krok, jaki uczyniliśmy, trwałości i niezależności państwa, Nadto za- 
bywa przedstawiany albo tłómaczony jako ' rządzone kroki, aby wszystkim wyznaniom 
„coś takiego, coby mogło wywołać zawiść w ierytorya.. 'bjęt;ch traktatem zapewnić 
podejrzenia, albo może nawet nieprzyjaźń ze zupełną równość wobre prawa.* Wspomnia- 
strony którego z naszych sprzymierzeńców | wszy o zarzutach , jakie ezyniono pełnomoc- 
„albo któregokolwiek mocarstwa w ogóle. Je- | nikom augielskim z powodu ieh postawy na 
stem przekonany, że po upływie krótkiego kongresie, stara się Salisbury wykazać, że w 
czasu, gdy wszyscy zapoznany się lepiej z ; gruncie rzeczy osiągnięto wszystko, czego 
„tym przedmiotem, nie znajdzie się auij żądał słynny okólnik z igo kwietnia. Depe- 
jjeden ezłowiek, któryby oskarżał | sza mówi dalej dosiownie: „Najgłówniejsze 
Anglię, iż w tej sprawie nie postą- | żądanie okólzika, aby wszystkie artykuły 
piła sobie szczerze i otwarcie albo | traktatu preliminaryjnego, z powodu, że za- 
z bezwzględnością wobee innych nadto się oddalił od traktatu paryskiego, by- 
mocarstw, a jeżeli w ogóle jest jakie mo- ły roztrząsane przez kongres, zostały, o czem 
'carstwo, wobec którego staraliśmy się ze | właściwie nie potrzeba już mówić, najzupeł- 
: szczególnych powodów, mieć w tej sprawie ; niej uwzględnione w teoryi i praktyce. Co 
f jeszcze większe względy, to jest niem nieza- się tyczy pojedynczych zarzatów  okólnika 
i wodnie Francya (brawo) Nie ma ani jednego | przeciw traktatowi sanstefańskiemu. to pier- 
kroku w całej w tej sprawie, który bym był | wszy i najważniejszy zawarty był w nastę- 
uczynił bez należytego zastanowienia się nad | pujących słowach okólnika: 
j tem, jakie też wrażenie wywrze ten krok na | „Najważn:ejszemi skutkami, do jakich 
, uczucia Francji, na uczucia narodu, z którym ` v istocie prowadzi traktat sanstefański, są te. 
(jesteśmy połączeni rozmaitemi węzłami i dla |ftóre wynikaj, 2 ogólnego jego wpływu na 
którego przyjazn Nasza wzrasta z dniem | narody wschoda:ej Europy. Artykuły opiewają- 
| każdym. (brawo.) Jeżeli w ogóle istniał jaki, ee o nowej Bulgaryi stwarzają silne państwo 
| krok, zdolny obudzić podejrzliwość Francyi, | słowiańskie pod egidą i kontrolą Rossyi z 
to był nim niezawodnie krok, któregośmy * ważnemi portami na wybrzeżach morza Ozar- 
į zaniechali. Zaniechaliśmy „poruszenia kwastyi | nego i Archipelagu, i dają temu państwu 
egipskiej, albowiem wiedzieliśmy że ta spra- | przeważny wpływ na polityczae i handlowe 
| wa jest dla Franeyi bardzo drażliwą. Dla | stosunki na owych morzach. „Państwo to 
į tych samych przyczyn nie tykaliśmy kwestyi f tak będzie ukonstytaowaue. aby panująca 
| syryjskiej. Unikaliśmy także wszystkiego, coby | większość słowiańska mogła pochłonąć zna- 


być utworzona milicya narodowa, czy też lenie ze strony Turcyi sprowadziłoby z pew- 
żandarmerya. Milicya nie mając nie wspól- nością zupełny jej upadek. Cóż więc należało 
nego z armią regularną, wywołałaby tylko uczynić? Już dawniej w historyi dyploma- 
zamięszanie w militarnych instytucyach kra- cyi były przykłady, że pewne części kuli 
ju. Lord Salisbury pyta się, czy podobna in- , ziemskiej i to części ucywilizowane rawie- 
stytucya istnieje już gdzie w świecie. Książę i dzone spustoszeniem | ciężkiem nieszczęściem 
Bismark porównuje z ową milicyą landwerę ; przywracano do „porządku i spokoju. Wśród 
niemiecką i francuzką armię terytoryalną, | takich okoliczności skierowały mocarstwa eu- 


mogło było wzbudzić podejrzenie, iż cheemy 
pozyskać pozycyę na stałym lądzie, albowiem 
i nie chcieliśmy drażnić Francyi. Francji 
wiadomo bardzo dobrze, że sprzecjwialiśmy 
isię wszystkiemu, coby mogło 
na podział  terytoryów, albowiem część 
tych terytoryów, które mogłyby były być 
przyłączone do Augli, wywołałaby zazdrość 
i niezadowolenie Framcyi. Pozwólcie mi yro- 


oświadcza nadto, że przed rozpoczęciem kon- Í ropejskie swą uwagę na mocarstwo sąsiednie, | bić jeszcze jedną uwagę: My mamy rzeczy- 
gresu otrzymał od cesarza polecenie, aby, o | które ma interes wlasny, ażeby w tych pro- | wiste interesa na Wschodzie, których bronić 
ile to będzie w jego siłach, chrześcijanie tu- | wineyach zapanował dobrobyt i pomyślność, { musimy, interesa zaś Francyi w Egipcie i 
recey uzyskali przynajmniej tyle praw, ile, pa mocarstwo, które mogłoby objąć na siebie | Syryi są interesami uczuciowemi (sentimen- 
im przyznała kooferencya konstantyaopoli- zadanie przywrócenia porządku i pożądanego ; żał) i tradycyjnemi, które jednak należy tak- 


tańska. Mowca musi więc oświadczyć, Że i rozwoju W danym wypadku pojmą panowie, 
jego sympatye są po stronie poprawki | że stanowisko Austryi jest tego rodzaju, iż 
rosyjskiej. proponuje, aby Waddington zre- i kwalifikuje się najlepiej do spełnienia takiej 
dagował tę sprawę w sposób zadawalnia- | miszyi. Nie zdarza się to po raz pierwszy, że 
jący obie strony i odezytuje powtórnie pro- | Austrya, na prośbę Wuropy, zajmuje prowin- 
pozycje angielskie. Rossyanie odrzucają za- ;cye w celu zaprowadzenia tara ładu i po- 
mianę Warny za Sofię, ualomiast godzą się | rządku, które leżą w iuteresie calej Europy. 
na zamianę sandżaku sofijskiego za rektyfi- | Nie po raz pierwszy, drugi, trzeci postępuje 
kacyę zachodniej granicy. Milicya rumelska | sobie Europa w ten sposób. Wśród danych 


' że uwzględniać, Życzę sobie gorąco, ażeby 
na Libanie i w Egipcie przeważał wpływ 
francuski w sposóh słuszny i sprawiedliwy 
W tej chwili są w tych częściach świa- 
ta, głównie zaś w Egipcie, nasi urzędnicy, 
którzy żyją z urzędnikami fraueuskimi w 
najlepszej zgodzie. Musimy sobie uprzyto- 
mnić, że nasze połączenie nie jest rzeczą 
uczuciową. My musimy tam strzedz bardzo 


zaw 


czną liczbę ludności. ktora z pochodzenia i 
sympatyi jest grecką, Paragrafy, oddające 
księcia wybranemu de facto przez Rossyę 
rządy nad tem państwem, którego admini- 


wyglądać | stracya zostanie zorganizowana przez komi- 


sarza rossyjskiego, i której działalność roz- 
pocznie się pod kontrolą armii  rossyjskiej, 
zdradzają dostatecznie system, którego część 
ma na przyszłość stanowić.“ Jasną jest rze- 
czą, że wszystkie te zarzuty zostały uwzglę- 
duione w traklacie berlińskim, traktat ten 


i zmieni? w radykalny sposób rozmiary owego 
rozległego państwa, 


któremu traktat sanste- 
fański nadał nazwę „Bałgaryj.* Prawie dwie 
trzecie © stały znowu cddane pod bezpośre- 
dnie polityczne i militarne rządy sułtana; 
do zwróconego terytoryum należy Tracya i 
Macedonia, w których dotknięta owym do- 
knmentem ludnosć grecka jest w większości. 
Jednem słowem iułgarya została ograniczo- 
na na dorzecze Dunaju i nietylko nie będzie 
posiadała portu w Archipelagu, ale została 
odsunięta od tego morza na przeszło sto mil 


utrzymała się również. Gdy hrabia Andrassy 
zrobił propozycyę, aby na najbliższem posie- 
dzeniu dalej się zastanawiać nad sprawami 
bułgarskiemi, to jest nad 7 i 8 artykułem 
traktatu sanstefańskiego, zamknięto posiedze- 
nie o godzinie 4 minut 80. 


stosunków zaproszono Austryę, ażeby upo- 
'rządkowała tak stosunki. Austrya ma w tym 
(wypadku bardzo uzasaduiony interes utrzy- 
' maé tam spokój, albowiem, jeżeli się nie mylę, 
/ daje obecnie przytułek 150.000 emigrantów 
z Bośnii. Uznano więc za stosowne prosić 


ważnych niezmiernej doniosłości interesow 
i właśnie dla tego znalezlismy, iż posuwanie 
się Rossyi naprzód było tego rodzaju że 
mniejsza zresztą o zamiary, jakie misia Ros- 
sya, musiało koniecznie w tych częściach 


(ang.) Nad morzem Qzaruem Burgas zostało 
zwrócone Turcyi, podcza. gdy Bułgarya nie 
będzie posiadała ani połowy przyznanego jej 
pier*otnie wybrzeża i żadnego portu z wy- 
jątkiem warneńskiego, przydatnego tylko dla 


Austryę, ażeby obsadziła te prowincye i za- 

m łożyła | podwaliny do trwałego pokoju. 

Aor > y -yx | Mości lordowie! Nie mamy bynajmniej za- 

SPRAWY ZAGRAŃ OZNE miaru, na razie — gdyby tn polityka znalazła 

przeciwników — zrzucać z siebie połączoną z 

item odpowiedzialność w ten sposób, iżbym 

(Lord Beaconsfield o traktacie ber- |n.p powiedział, że uznano za konieczne pod- 

lińskim). |dać się życzeniom większości kongresu. Jak 

Na posiedzeniu Izby wyższej parlamen- į panowie przekonać się możecie z protokołów 

tu angielskiego z 18 b. m. lord Beaconsfield ' przedłożonych na życzenie mojego szlachet- 

powitany hucznemi oklaskami w następujący | 2°80 przyjaciela, przyjęła Austrya ten 

sposób skreśli! wyniki kongresu berlińskiego: ; urząd zgufania i jest zdecydowaną 

„Spełniam tylko moją powinność, zaczął | za dośćuezy nić temu wużnemu o bo- 

premier angielski, przedkładając Izbie papiery. | W132 kowi. Przy każdej sposobności popie- 

które objaśniają rezultaty osiągnięte na kon- rałem gorliwie mojego szlachetnego przy- 
gresie. Obecnie chcę rzucić kilka uwag o po- jaciela. ' i 

lityce gabinetu angielskiego na kongresie. „Mości lordowie! W skutek tej ugody 

Traktat sanstefański powiłano w Anglii, jak podniosła się straszna wrzawa przeciw temu, 

to panom wiadomo, z wielką nieufnością. * CO chciano nazwać podziałem Tareyi. Mci 

Wykażę natychmiast, że w skutek zamian, i 


świata wywołać taki stopień dezorganizacyi i 
nieufności, że ostatecznie byłaby się nam 
przedstawiła następująca alternatywa. Jeżeli 
nie wystąpimy w obronie naszych interesów, 
musi ta część Azyi uledz ansrchii i ostatecz- 
nie musi stać się częścią posiadłości rossyj- 
skich. 

Meści lordowie! Okupacya Cypru nie 
może wywołać zawiści ze strony Francyi. 
Wszakże nie ebodzi tu o kwestyę morza 
| ródziemnego , leez o ksestyę sngjelską. 


t Uczyniliśmy krok, który nie będzie zapozna- | 


{ny przez Izbę a mamy także nadzieję, że 
kraj nie zapozna tych motywów. które znie- 
woliły nas do zajęcia Cyprn, ani zamiarów 
naszych ażeby między uami a rządem i lu- 
dnością Turcyi istniały jak najserdeczniejsze 
stosunki. Nie jest to postępowanie prowadza- 
ce do wojny, jest to dzieło pokoju i cywili- 
:Zzacyi. My nie mamy najmniejszego powodu 


lordowie! Zalecając owe środki mieliśmy na f obawiać się wojny. Jej Król. Mość posiada | w życie. W 


celów handlowych. Nowe państwo słowiań- 
skie nie jest więć silnem i nie p.zygniata 
słowiańską większością znacznej liczby lu- 
dnosci greckiej i z pewnością nie umożliwi 
Rossyi przeważnezo wpływu na polityczne I 
komercyalue kumnnikacyo z owem morzem, 
Wypadki ostatniej wojny muszą Rossyi 
w przyszłości zapewnić w tem państwie 
wielki wpływ wzmocniony pokrewieńsiwem 
języka i wspólnością religii. Ale wpływy, 
wśród jakich instytucye tego państwa po- 
winny się rozwijac, nie będą już wyłącznie 
rossyjskiemi. Rossyjsey i ottomańscy komi- 
sarze, którzy będą czuwali nad wyborem 
księcia i uchwalebidm  konstytucyi przez 
„notablów*, będą podlegali konferencji 4m- 
basadorskiej w Konstantynopolu, którą na 
miejscu b,dzie reprezentowała komissya zł0- 
żona z konsulów; odwrót wojsk rossyjskich 
ma nastąpić, zanim nowe instytucje wejdą 
zaprowadzeniu administraeyl 


jakie poczyniono w tym traktacie na kon-, celu obronę Turcyi a to przecież nie; armię która nie ustąpi żaduej innej. Anglia | wezmą więć udział obok roszyjskiego inni 


gresie berlińskim, tudzież przez konwencję | 07% | u i l. 
anglo-turecką ustały wszelkie powody do nie- | Państwo może utracić prowincye, ale to nie 
ufności i niezadowolenia. Mości lordowie! į znaczy przecie, Że nastąpił podział tego pań- 


| De pokrywało się naszemi okrętami. Anglia | zaczną funkeyonować pod kontrolą 


oznacza podziału Turcyi! (Oklaski.) | patrzyła z dumą na to, jak morze Sródziem- | także komisarze; 


nadto nowe instytucye nie 
armii 


musiała z dumą patrzeć na barność i ule- | rossyjskiej, Dokouane przez rozszerzenie Buł- 


Kongres berliński poczynił znaczne zmiany, ` stwa. Widzieliśmy niedawno, że jedno z naj- | głość wszystkich wojsk naszych wobec Jej | garyi aż do morza Egejskiego odłączenie 


oddając sułtanowi dwie trzecie części kraju, : 


który miał stanowić wielkie bułgarskie pań- 
stwo. Zwróciliśmy sułtanowi 
kwadratowych (ang.) a to głównie w obrę- 
bie Bałkanu, gdzie mieszka najpilniejsza, naj- 
bogatsza, najzdolniejsza i najbardziej sułta- 


nowi oddana ludność. Mówiono, że ufortyfi- | 
kowana Sofia ma bardzo wielkie znaczenie 1; 


że kongres uległ tylko naciskowi pewnego 
mocarstwa reprezentowanego na kongresie. 
Zapewnić mogę, że nie ma w tem ani słowa 
prawdy. Mehemet Ali wykazał swoim kole- 
gom, głównie zaś pełnomoenikom angielskim, 


że nie masz błędniejszego twierdzenia jak to. . 


że Sofia jest silną pozycyą strategiczną i że 
kto jest w posiadaniu tej miejscowości może 
obejść Bałkan i maszerować wprost na Stam- 
buł. 

Mości lordowie! W sprawie Bośnii, 
o której panują najbłędniejsze pojęcia, mieł 
kongres bardzo trudne zadanie, chcąc tę pro- 
wincyę oddać napowrót sułtanowi. Było to 
wprawdzie jednozgodnym celem konferen- 
cyi, ale zachodziły niezmierne trudności. 
Stosunki Bośnii tudzież innych krajów ipro- 


wincyj połączonych z Bośnią, równały się: 


chronieznej anarchii. Nikt nie jest w stanie 
skreślić dostatecznie stosunków, panujących 
w tej ogromnej części półwyspu bałkańskie- 
go która obejmuje Rumunię, Serbię, Bośnię, 
Hercegowinę i inne państewka. Polityczne 


bogatszych państw straciło prowineye; ale król. Mości i rządu Jej król Mości. Te woj-| Kon-tanty.opoi, od pozostałych pod rządami 
czyż przez to nastąpił podział Franeyi? Czyż iska były sprowadzone z wszystkich części | Porty prowiucyj miało się, jak to wykazał 


30.000 mil, 


Francya wie jest potęgą, która ma przyszłość 
i to znakomitą przyszłość przed sobą? Sama 
Austrya utraciła prowincya i to może wię- 
i cej, niż Tureya, i jestem pewny. że i Anglia 
utraciła prowinvcye, które zaliczały się do 
najcenniejszych posiadłości — strata której 
każdy Abglik w tej chwili musi żałować! 
"Straciliśmy je w skutek złych rządów. Gdyby 
zasady, któremi dzisiaj kierujemy się wobec 
naszych kolonij, były wówczas zastosowane, 
nie bylibyśmy stracili owych prowincji a 
potęga nasza byłaby o tyle większą (Tu wy- 
licza mowca wszystko to, co pozostało jeszcze 
przy Tureyi; ten ustęp mowy znany już jest 
czytelnikom.) 

Oto mości panowie początek kon- 
wencyi konstantynopolitańskiej a 


MA 


kouwencyą tą chcieliśmy dopiąć nietylko po- | 


średniczącego albo militarnego celu, ale chcie- 
liśmy Anglii zapewnić pozycje, % której głos 
jej I stanowisko miałyby przynajmniej tę ko- 
rzyść, iż mogłyby być połączone z militarną 
potęgą i ową siłą, jaką częstokroć posiadać 
potrzeba, jeżeli chodzi o wykonanie wielkich 
transakcyj. Ohociaż może nie  pedzielacie 
zdania, iż potrzeba będzie uciec się do tej 
siły, mimo to zawierając z Tureyą ową kon- 
wencyę, mieliśmy na oku spokój i porządek 
(Słuchajcie!) Wlości lordowie! Jestem zdu- 


sikusia Lwowska z 836: 28 lipca 18768. 


naszego państwa (oklaski). Dostojny książe | okólnik z 3 kmietuia, również przyczynić do 
(ks. Cambridge), w którego obecności prze- | ubezwłudnienia »olitycznej siły rządu turee- 
mawiam, poświadezy, jaki duch i jaki patry- | kiego. Ograniezczie Bułgaryi na dolinę Du- 
; i zapewniło i wzmocniło oczywiście 
| odbył niedawno przegląd. Ale nie na flotę | trwałość państwa tureckiego. Szczególna pro- 
| naszą ani też na naszą armię, „choćby była tekcya, jaky traktat austefański obdarzył du 
pie wiedzieć jak wielką. spuszezalismy się 2ł6- | chowieństwo i klasztory rossyjskie na górze 
' wnie; największą wagę przywiązy waliśmy do | Athos 1 zastrzeżone przez Rossyę prawo 
| tego, że mieszkańcy Wschodu mają zaufanie | tworzenia instytucyj w pozostałych hiajach 
do nas i wiedzą, że politykę naszą moż: my | europejskiej Tureyi, zostały również odrzuco- 
| poprzeć należycie. S N < aka ri a przez rząd Jej król. Mości, ponieważ po- 
państwem wolno kla Zs Prze J.*.tęgowały wpływ Rossyi w krajach i na wy- 
'sprawiedliw ości. (o kn rzedkła- { przeża:b morskich, gdzie ludność grecka 
dam panom niniejszem protokoły kongresu!“ l jest w większości, Pustanowienia upośledza- 
| jące pagi e" RA innych 
A z i i zostały zupełnie odrzucone. Traktat zawiera 
= am pa Salisbury'ego.) aek Me postanowienia co do zape- 
Równocześnie z traktatem berlińskim | wnienia religijnej wolności wszystkim, kra- 
wysłał lord Salisbury 18 lipca do Londynu |jowcom i obcym a nie zawiera żadnych 
„obszerną depeszę, która jest niejako kemen- | przywilejów dla członków jednej narodowo- 
: tarzem do traktatu berlińskiego. Depesza | ści. Tessalia i Epir otrzymają ulepszone in- 
konstaluje przedewszystkiem, że uskutecznio- ; stytucye, atoli forma ich nie zostanie zade- 
,ne przez kongres berliński zmiany w preli- | cydowana przez Rossyę, lecz przez konwea- 
,minaryach pokojowych są bardzo wielkiej jcyę europejską. Wynagrodzenie pieniężne, 
«wagi. „lch ogólny rezuliat, powiada Salsbu- į przeciw któremu rząd Jej król. Mosci pod- 
ry, jest taki że zwróciły sułtanowi bardzo ' niósł tyle zarzutów, zostało zupełnie pomi- 
znaczne terytorjum z waruzkami potrzebne- nięte w lakta ie berlińskim. Kongres nie 
mi do dobrego rządu, przyczynią się one |chciał : citgnąć w zakres swych obrad kon- 
także w wysokim stopniu do zabezpieczenia traktu, kiory nie sprzeciwiał się traktatowi 
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;otyzm ożywia wojska indyjskie nad któremi | naju 
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paryskiemu a do którego zawarcia dwa nie- 
zależne państwa zupełnie są uprawnione. 
Pełnomocnicy rossyjscy oświadczyli, że Ros- 
sya nie podejmie nigdy aneksyi terytoryal- 
nej dla wynagrodzenia sobie kosztów wojen- 
nych; te koszta nie mają też być przyłączo- 
ne do długów, za które inne rządy przyjęły 
na siebie zobowiązania, lub też do takich 
długów tureckich, które są fumdowane na 
pewnych hipotekach. Z tych oświadczeń wy- 
nika, że Tarcya nie jest obowiązana w spo- 
sób międzynarodowy i nie może być przy- 
muszona do zapłacenia części kosztów wo- 
jennych, dopóki nie zostaną zaspokojone 
wszystkie pretensye wierzycieli pożyczek za- 
ciagniętych przed wojną. Jeśli dobrobyt 
Torcyi wzmoże się w sposób, który u- 
możliwi taką spłatę, to niewątpliwie zażą- 


da Rossya zwrotu kosztów. Ale w takim 
razie zwrot kosztów nie będzie niepro- 
porcyonalnym i wie będzie ciężarem dla 


fioansów tureckich. Stypulacya ta musi więc | 
być uważaną za taką, iż w obszernej swej ' 


formie nie grzeszy przeciw prawu między- 
narodowemu , że jednak przeprowadzenie jej 
z matury rzeczy musi być odroczone na czas 
nieograniczony. Oddaniu Burgasu i południo- 
wej połowy bułgarskiego wybrzeża morskie- 
go rządowi tureckiemu i wybitnie bandlowy 
charakter, jaki nadał traktat Batumowi, wie- 
le się przyczyniły do zmniejszenia niebezpie- 
czeństw , któremi dawniejsze układy zagra- 
żały wolnej żegludze na morzu Czarnem. Od- 
danie Bajazydu Porcie musi usunąć wszelkie 
obawy co do zniszczenia europejskiego han- 
dln z Trapezuntu do Persyi. O tyle wynalazł 
kongres odpowiednie środki, aby zapobiedz 
niebezpieczeństwom , które według zdania 
rządu Jej król. Mości. zawierał traktat san- 
stefański. Z drugiej strony postanowienia tra- 
ktatu berlińskiego nie odebrały Rossyi żadne- 
go z ufortyfikowanych punktów Armenii, jak- 
kolwiek część anektowanego okręgu została 
zwrócona. Rząd Jej król. Mości zarządził już 
niezależnie od akeyi kongresu kroki ostrożno 
ści przeciw wynikającym z tych aneksyj nie- 
bezpieczeństwom.* 

Markiz Salisbury wskazawszy następnie 
na wielką różnicę co do ducha obydwóch 
traktatów, tak kończy swa notę: „Posiadło- 
ści sułtana otrzymały granicę obronną bardzo 
odległą od stolicy. Wsuni:cie się potęgi au- 
stryaekiej pomiędzy dwa niezależne państwa 
słowiańskie, w taki sposób, że sułtan nie u- 
tracił żadnego terytorynm. któreby pod wzglę- 
dem strategicznym lub finansowem miało ja- 
kiekolwiek znaczenie, zabezpiecza go przeciw 
ponownym napadom ze strony tych państw. 
w taki sposób, w jaki żadne inne możliwe 
postanowienie uczynićby tego nie mogło. Bo- 
gate i rozległe prowineye zostały znowu od- 
dane pod rządy sułtana, a równocześnie za- 
rządzono środki przeciw przyszłej złej gospo- 
darce, które, jak się tego można spodziewać, 
zapobiegną na przyszłość nieszczęściom, któ- 
re doprowadziły państwo ottomańskie nad 
przepaść zupełnego upadku. Postanowienia 
innego rodzaju. ale podjęte w tym samym 
celu, zapewniły azyatyckim posiadłościom 
bezpieczeństwo na teraz, a nadzieję dobro- 
bytu i utrwalenia się stosunków na przyszłość. 
Czy ta, prawdopodobnie ostatnia sposobność, 
którą mocarstwa europejskie a mianowicie 
Anglia dały Turcyi — zostanie wyzyskaną, 
to zależy od szczerości , z jaką tureccy mę- 
Żowie stanu spełnią obowiązki dobrego rzą- 
dn i przystąpią do swego zadania zaprowa- 
dzenia reformy." 


KRONIKA 


== Najj. Pam raczył najłaskawiej 
tak w własnem, jako też w imieniu Najj. Pani 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 800 zł. na 
odrestaurowanie kościoła parafialnego w Pil- 
znie. 

— Magistrat Iwowskki ogłasza: 
dla umieszczenia e. k. oficerów, powołanych do 
twiczeń tegorocznych do Lwowa na czas od 23 
Jierpnia do dnia 15 września 1878, poszukuje 
magistrat stosownych oddzielnych pokojów lub 
też pomieszkań o dwóch pokojach z urządzeniem 
zwykłem hotelowem i z pościelą, tudzież stajni 
prywatnych dla koni wojskowych za dziennem 
wynagrodzeniem umówić się mającem. Panowie 
właściciele realności, mający do wynajęcia takie 
oddzielne pokoje lub też mieszkania o dwóch 
pokojach , zechcą zgłosić takowe w urzędzie 
kwaterniczym miejskim najpóźniej do dnia 15 
sierpnia 1878 r. z dokładnem określeniem przed- 
miotu i żądanego wynagrodzenia. ile że oferta 
niejasna nie będzie uwzględnioną. 

— Od dwóch dni mamy, chwała 
Bogu, najpiękniejszą pogodę, która pozwoli do- 
kończyć żniw gospodarzom. 

wt Szajkę szulerów sohwytały 
organa policyjne w nocy na 28 b. m. w domu 
pod I, 6 przy ulicy pełtoewnej: zabrano pienią- 
dze i wdrożono śledztwo karne. 


+ Kradzieże. Żeszłej nocj włatnał 
się hiewiadomy sprawca oknem do pomieszka- 
nia Dawida Buchsbauma pod l. 2 przy ulicy 
Zamarstynowskiej i skradł ztamtąd bekieszę, 
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kilka par obuwia, zimowe palto damskie i męzką wartość, poczem usiłowali w kilku miejscach | żeby zgromadzenie przez powstanie z miejse 


suknię wierzchnią. — Józefowi Kuglowi zamie- 
'szkałemu pod l. 4 przy ulicy rzeźnickiej skra- 
dziono dnia 22 b. m. z podwórza domu weł- 
niang białą kapę z czerwonemi brzegami, a Ja- 
„nowi Kotowiczówi z Tatarynowa dwie brzytwy; 
sprawcę tej ostatniej kradzieży Jana Bobowicza 
"uwięziono. — Tegoż dnia przytrzymano in fla- 
granti znanego rzezimieszka Szymona Blapberga, 
"uciekającego z różnemi rzeczami, które skradł 
' z wozu Mikołajowi Kamińskiemu zamieszkałemu 
' pod l. 16 przy ulicy Lwiej. Zarazem uwięziono 
wspólnika tej kradzieży Wiktora Lubieniewieza. 
, Niewiadomy sprawca skradł pod l. 16 przy 
: ulicy Teatralnej z otwartej kuchni żółtą bla- 
| szaną maszynę do warzenia kawy, wartości 7 
jzł. w. a. — Tej nocy usiłował znany złodziej 
Ołeksa Stelmach włamać się do mieszkania 
| Teofila W. pod 1. 19 przy ulicy źródlanej, lecz 
schwytano go o godzinie 2 w chwili. gdy wy- 
i konaniem zamiaru zajęty nie zwracał uwagi na 
plicg — Uwięziono Mojżesza Kerna sługę skle- 
powego u kupca Jakóba Eskreis pod 1. 11 przy 
ulicy Serbskiej, który na szkodę swego pryn- 
| cypała dokonał już kradzieży pieniędzy z za- 
mkniętej lady sklepowej. 

*, Głodziej kieszonkowy. Dnia 
22 b. m. o godzinie 9 rano skradziono p. An- 
| nie Kellermanowej, właścicielce realności poło- 
,żonej w lasku „Kaiserwald“ zwanym — w rynku 
(z kieszeni sukni pugilares z kwotą 12 zł. w. a. 
| Sprawcę tej kradzieży Juliana Kościkiewicza 
j przyaresztowano tegoż dnia i odszukano przy 
nim część skradzionych pieniędzy. 

*„ Bójki i skaleczemia. Mate- 

'usz Samborski stróż domu pod l. 3 przy ulicy 
,Głowej obi? straganiarkę na ulicy Wałowej 
| Barbarę Irzyk pięścią po twarzy i głowie tak 
silnie, iż musiano ją oddać do szpitala. Sam- 
borskiego uwięziono. Oddano także do szpitala 
wyrobnika Jędrzeja Nazara, którego drugi wy- 
robnik Wiśniewski w ulicy Żółkiewskiej tej 
| nocy skaleczył laską w głowę. 
— W akademii umiejętności 
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału 
matematyczno - przyrodniczego pod przewodni- 
ctwem dyr. prof. Teichmanna. Po załatwieniu 
spraw bieżących dr. Rostafiński wyłożył treść 
rozprawy nadesłanej przez dr. Leona Nowa- 
kowskiego pod tytułem: Przyczynek do morfo- 
logii i systematyki skoczków (Chytridiaceae). 
W dyskusyi nad tą treścią brali udział: dr. 
Janczewski i dr. Rostafiński. Rozprawę tę ode- 
słąno do komitetu redakcyjnego. Poczem w dal 
szym ciągu odbyło się posiedzenie administra- 
cyjne. 

— W akademii sztuk pięknych w 
Wiedniu otrzymał nagrodę stypendyjną za obraz 
„św. Cecylia" mlody malarz z Krakowa pan 
Franciszek Krudowski, uczeń szkoły malarstwa 
historycznego prof. Griepenklera na rzeczonej 
akademii, 

— Węgierskie muzeum narodo- 
we w Peszcie otrzymało w upominku od rządu 
francuskiego wspaniałą wazę z porcelany sewr- 
skiej, wartości 4.000 franków. Waza ta ma 
metr wysokości, pomalowana jest na kolor fiot- 
kowy i bogato złocona. 

+ Aleardo Aleardi, obok Zendri- 
niego a po Carduccim najznakomitszy współcze- 
sny poeta włoski, w zeszłą środę tknięty apo- 
pleksyą nagle umarł w Weronie w sile wieku. 
Zmarły już za życia używał wielkiej popularno- 
ści w swym kraju ojczystym, a poetyckiemi 
dziełami jego chlubią się Włosi. 

— Zamach zbrodniczy wyko- 
nano w tych dniach na osobę księcia Meinin- 
geńskiego. Niewyśledzony złoczyńca, wiedząc. 
że książe ma powracać powozem do swej rezy- 
dencyi, na gościńcu pod Meiningen o zmroku 
rozpiął w poprzek drogi linewki drutowe tak, 
że konie w nich się uplątać musiały. Książe 
nadjechał w to miejsce czwórką, jakoż w pierwszej 
parze idące konie uderzywszy o druty upadły, 
na szczęście jednak druga para z powozem sta- 
nąła bez szkody. 

— Momisya śledcza ustanowiona 
przez rząd niemiecki dla zbadania przyczyn ka- 
tastrofy pod Folkestone, której ofiarą padł pan- 
cernik wojenny Der grosse Kurfürst, ukoń- 
czyła już swoje czynności i orzekła, iż Żaden z 
dcwodzących na eskadrze wojennej oficerów nie 
ponosi w tym wypadku winy. 

— (Grad wielkości jaj kurzych, spusto- 
szył dnia 15 b. m. winnice i pola gmin Wurm- 
berg, Pachern i kilku innych, w dolnej Styryi, 
tak, że mieszkańcy żadnego w tym roku nie 
zbiorą plonu. Rozpacz pomiędzy biedną ludno- 
ścią jest tem większą, że już drugi rok z kolei 
dotyka jej takie nieszczęście. 

— Pożar zniszczył w nocy na 19 b. m. 
kilka wielkich budynków w miejscowości Kaiser. 
Ebersdorf pod Wiedniem, przy czem żona wy- 
robnika, Włocha, która pragnąc uratować coś- 
kolwiek z ubogiego mienia swego, weszła do 
palącego się domu, znalazła Śmierć w płomie- 
niach. Ogień srożył się pół dnia i zrządził na 
100.000 zł. szkody 

— © strasznej zbrodmi opowia- 
dają dzienniki londyńskie. W miejscowości Llan= 
gibby, ośm mil ang. odległej od Newportu W 
hrabstwie Monmouthshire, dnia 17 b. m. z ra- 
ha znaleziono w pewnym domu wymordowaną 
całą rodzinę: ojca, matkę i troje dzieci. Mor- 
dercy zrabowali wszystko, co miało jakąkolwiek 


|dom podpalić dla zatarcia nawet śladów zhro- 
dni, to im się jednak nie powiodło. 


— Muiemany lrólebójca Lu- 
gowski stawał w tych dniach przed sądem w 
Berlinie, Czytelnicy przypomną sobie, że w li- 
stopadzie r. z. berlińska policya kryminalna o- 
trzymała była pewnego dnia doniesienie listo- 
wne anonima, iż oznaczonego dnia i o godzinie 
oznaczonej przybędzie do Berlina koleją wscho- 
dnią człowiek, który stanie w hotelu „pod zie- 
| lonem drzewem“, a który 'przysłany będzie dla 
zamordowania cesarza niemieckiego, następcy 
tronu i księcia Bismarka przez tajne „stowa- 
rzyszenie szlachty polskiej“. W rzeczy samej o 
zapowiedzianym czasie przybył na rzeczony dwo- 
rzec mężczyzna jakiś z Prus Zachodnich, który 
zajął mieszkanie w wspomnianym hotelu. Po- 
nieważ podróżny ten nosił nazwisko polskie Łu- 
gowski, płynnie mówił po polsku, chlubił się 
szerokiemi znajomościami w kołach szlachty 
polskiejj sam się wydawał za potomka staro- 
żytnej i możnej rodziny polskiej a przytem nie 
mógł się wylegitymować dostatecznie, został 
więc aresztowany. W toku długiego śledztwa 
wyszło na jaw, że tak denuneyacya przesłana 
policyi była falszywą, jako też, że Ługowski 
sam dlatego tylko podawał o swej osobie ta- 
kie szczegóły, które by go podały w podejrze- 
bie, ażeby ujść tym sposobem zagrażającego mu 
z innej strony dochodzenia karnego, mianowicie 
o sfałszowanie dokumentów, kradzież i oszu- 
stwo. O te zbrodnie też oskarżony stawał osta- 
tecznie w tych dniach przed sądem przysię- 
glych. Ługowski mianowicie wykradal akta hy- 
potekarne, za pomocą których przedsiębrał był 
różne dostawy w chęci zysku. Sąd na podsta- 
wie materyału śledczego przyszedł do przeko- 

nania, że ma do czynienia z szalbierzem pierw- 
szego rzędu. Oto szczególy biograficzne oszu- 
sta: Karol Bernard Ryszard Ferdynand Mi- 
chał Ługowski, sekretarz prywatny, urodzony 
w kwietniu 1847 w Nowem Mieście pod Lu- 
bawaą, bez stałego miejsca pobytu, wyznania 
ewangielickiego, służył wojskowo od r. 1865 
i obecnie należy do landwery. Za dezercję, 
drobne kradzieże i oszustwa wielokrotnie już 
był karany przez sądy wojskowe i cywilne, o- 
statnim razem czieroletniem więzieniem w twier- 
dzy i pozbawieniem praw obywatelskich. Od 
pewnego czasu cierpi na konsumcyę i nie długo 
już pożyje. Do rozprawy musiał być formalnie 
przeniesiony na rękach przez służących sądo- 
wych, nie może się bowiem utrzymać na no- 
gach. Ługowski, wysłuchawszy aktu oskarżenia 
rzekł krótko: „Przyznaję się w zupełności do 
zarzuconych mi zbrodni*, polecał się jednak 
łagodności sędziów, zapewniając, iż tylko nie- 
dostatek pchnął go na taką drogę. Czuje wresz- 
cie. że zapewne wolności nigdy uie odzyska. 
Przysięgli jednak nie przyjęli okoliczności ła- 
godzących i na podstawie ich werdyktu sąd 
skazał oskarżonego na pięcioletnie więzienie w 
domu poprawy, utratę praw obywatelskich itd. 


— Z tęsknoty za domem, pewien 
rezerwista pułku strzelców tyralskich, powołany 
na ćwiczenia tegoroczne do Styryi, popadł w 
obłąkanie. Lekarze orzekli, że nieszczęśliwy 
uleczony być może tylko przez odesłanie do 
domu. 

— © usunięciu się tamy mor- 
skiej w Riece (Fiume) donosi Pesti Naplo: 
Dnia 14 b. m. o godzinie 2 po południu tak 
zwany wał ochronny w tutejszym porcie nagle 
usunął się na przestrzeni 150 metrów tak, że 
i podmurowanie znikło w morzu. O 5 do 6 
metrów wał ten w wymienionej wyżej długości 
jest niższy niż był pierwotnie. Szkoda ocenioną 
została na 80.000 zł., a odbudowanie zajmie 5 
miesięcy czasu. 
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Towarzystwo pedagogiczne. 
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(L) Nowy Sącz, 20 lipca. (Oryg. 
sprawozdame Gazety Lwowskiej). Wezoraj 
popołudniu odbyła się mimo słoty zapowie- 
dziana wycieezku do Nawojowy, własności 
Edwarda hr. Stadnickiego. Na wózkach 
wieśniaczych wyjechało ztąd blisko 200 osób 
a wielu pedagogów, nie zważając na niepo- 
godę i błoto, odbyło wycieczkę pieszo. W 
parku zamkowym, przygotowano pod gołem 
niebem podwieczorek dla gości. Gospodarz 
powitał przybyłych, za co podziękował pan 


podarstwa. P. Baranowski wniósł toast na 
| cześć ziemi Sądeekiej a dr. F. Strzelecki 
|na cześć gospodyni. Pobyt w Nowojowy 
į trwał krótko, bo do słoty przybyło dotkliwe 
i zimno. Najgorzej wyszedł na tej wycieczce 
| liczny zastęp pań, których lekkie sukienki i 
` buciki nie były w stanie ochronić od wilgo- 
jei i zimna. l 

i Na dzisiejsze ostatnie posiedzenie przy- 
( był starosta miejscowy br. Lewartowski, 
którego przedstawił zgromadzeniu przewodni- 
iezący p. Sawczyński. Po odczytaniu 
kardzo obszernego Sprawozdania z drugiego 
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Sawczyúski, wnosząc toast na cześć gos- ! 
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podziękowało hr. Stadniekiemu za wczoraj- 
sze gościnne przyjęcie. Uczyniono zadość tej 
propozycyi. Następnie zdał p. Anatol L e- 
wieki sprawę z dwudniowych czynności 
sekeyi dla szkół średnich. Sekcya ta zajmo- 
wała się głównie dwiema sprawami, a mia- 
nowieie sprawą przeciążenia uezniów szkół 
średnich i spcawą podziału szkół średnich 
na gimnazya i szkoły realne, W pierwszej 
sprawie powzięła sekcya na wniosek p. Trzas- 
kowskiego uchwałę. ażeby zarząd główny u- 
dał się do kraj. Rady szkolnej z prośbą o 
zwołanie konferencyj dyrektorów i nauczy- 
cieli, którzyby zastanowili się nad tą spraw. 
w drugiej zaś kwestyi zapadła uchwała, aże- 
by podział szkół średnich na szkoły hum - 
nitarne i realne został zniesiony. Sprawą t4 
zajmuje się w tym samym kierunku mini- 
sterstwo oświecenia, Zgromadzenie przyjęło 
te dwie uchwały do zatwierdzającej wiado- 
mości. To samo stało się za sprawozdaniem 
p. Szafrana, który przedstawił zgroma- 
dzeniu uchwały powzięte w dniu poprzednim 
na posiedzeniu sekcyi dla szkół ludowych. 
Uchwały te tyczyły się wniosków oddział: 
Nowo-Sandeckiego co do uczenia alumnów 
w seminaryach gospodarstwa wiejskiego, re- 
munerowania katechetów, rozpowszechnieni. 
Szkoły 1 wspierania bursy krakowskiej zawią- 
zamej dla sieróć po nauczycielach i nauczy- 
cielkach. Nad pierwszą sprawą przeszła se- 
kcya do porządku dziennego, drugą załatwiła 
po myśli oddziału Nowo-Sandeckiego, t. j 
oświadczyła się za remunerowaniem kateche- 
tów. lubo nie da się to przeprowadzić wobec 
teraźniejszego planu naukowego i ustawy kra- 
jowej, która wymaga. ażeby katecheta ro- 
szezący sobie prawo do remuueracyi wykła- 
dał tygodniowo co najmniej 17 godzin, pod- 
czas gdy według planu naukowego może ka- 
techeta mieć eo najwięcej L0 godzia tygo- 
duiowo. Wreszcie oświadczyła się sekcya za 
jak największem rozpowszechnieuiem Śzkoły 
i za popieraniem bursy krakowskiej, przeż 
liczne przystępowanie nauczycieli i nauczy- 
cielek do tej Instytucyi. 

Przed przystąpieniem do wyborów za- 
rządu głównego, zabrał głos starosta baron 
Lewartowski ji zaprosił wszystkich 
uczestników zjazdu na bal, mrządzony dni 
24 b. m. w Szczawnicy na korzyść tute, z: 
bursy. której jest wiceprezesem. 
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Przystąpiona do wyborów. Na 259 gło- 
sujących został wybrany prezesem jednogłc- 
śnie po raz szósty p. Zugmunt Sawczyń- 
s |, wieepreżesem dr. Teofil Gerstmanr. 
który tę godność pisstuje obecnie po raz 
siódmy. Na ezłonków zarządu zostali wybra- 
uj absolutną większością głosów pp. Jan 
Dobrzański, Ludwik Dziedzicki. 
Adam Fedorowiez, Feliks Hahu, £u- 
kasz Źwierkowski i dr. J. Żuliński; 
jednogłośnie zaś: dr. K. Beuoni, B. Ra- 
ranowski, Stefan kuryłowiez, M. 
Makowski. Romuald Starkel, Łucyan 


Tatomir. Siedmiu innych członków a 
mianowicie pp. W. Kowalówka, T. 
Romanowicz, J. Soleski, dr. Z. 
Samolewiez, Fr. Szpstmański, dr 


W. Zajączkowski i dr. A Zgórski po. 
zostaną w zarządzie jeszcze 1 rok. 


Z kolei nastąpiły narady pad rezolucyą 
w sprawie ogrodów froeblowskich 
Dyskusya mad tym przedmiotem, bardzo 
ożywiona, trwała blisko trzy godziny, niepo- 
dobna więc podać dokładnego streszczenia 
przemo wień wszystkich mowców i musimy 
ograniczyć się tylko na podaniu najwybi- 
tniejszych momentów. Referent tej sprawy, 
dr. Anatol Lewicki, przedłożył następującą 
rezolucyę : „Szkółki freblowskie są tylko do- 
brze urządzonemi ochronkami; należy więc 
posyłać do tych szkółek tylko dzieci zupeł- 
nie zaniedbane, pie mające należytej opieki 
ze strony rodziców , albo też nie posiadające 
takiej opieki dla braku rodziców. Dzieci zaś 
nie znajdujące się w tak nieszezęśliwych wa- 
runkach nie powinny być wysyłane do ta- 
kich zakładów, leez powinny kształcić się 
pod opieką i nadzorem bezpośrednim rodzi- 
ców, głównie zaś matek, aż do tej chwili 
życia swojego, w której mnszą być wysłane 
do szkół publicznych. Z drugiej zaś strony 
byłoby rzeszą nader pożądaną, ażeby rodzice, 
opiekunowie i piastunki dzieci zaznajamiały 
się z systemem Froebla.* Motywa wygłoszo- 
ne przez referenta w celn poparcia powyż- 
szej rezoluepi, przebrały cechę zajmującego 
wykładu Mowea wyłaszczył przedewszyst- 
kiem cel i zamiary Froebla. gdy układał 
swój system. Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
uj, że znakomity myśliciel niemiecki nie 
marzył nawet o tem, ażeby system jego wy- 
rodził się w takie dziwolągi, jakie dziś, na- 
wet u nas, powstały pod nazwą ogródków 
froeblowskich dla spekułacyi .„ Marzeniem 
Froebla było utworzenie instytucji, w któ- 
rejby matki i piastunki mogły pouczyć się, 
jak należy wychowywać dzieci, gdy stawiać 
zaczdą pierwsze kroki w swem Życiu. Ale 
zwolennicy Wroebla rozszerzyli jego system 


' zgromadzenia, co dało powód p. Trzas-|i jego pierwotne zamiary. Pierwszym z ta- 


(kowskiemu do poczynienia walosku. a- 
Żeby na przyszłość protokoły były zwięźłej 
i redagowane, zaproponował p. Sawczyński, a- 


s 


kich reformatorów był Leonardi, a matką 
dzisiejszych szkółek froeblowskich byla Ber- 
ta Bülow. 
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nie upadły? W tej mierze powzięła konfe- nice skutkiem późnej sieiby mają być sto- b. m. władze tureckie nie będą stawiać ża- 


W dalszym ciagu swego przemówienia ` 
wykazuje dr. Lewicki szkodliwy wpływ po-- 
syłania dzieci do takich ogródków. Podstawą stwie pedagogicznem cięży moralny obowią- 
dobrego wychowania jest dom i rodzina a zek, mimo nieprzychylnych stosunków, pod- 
zasada ta nie dozna nigdy zmiany, jak długo , trzymywać nadal istniejące zakłady i starać 
tylko Świat istnieć będzie. Dziecię powinno się o zakładanie nowych szkół żeńskich w 
nie tylko fizycznie, ale także moralnie „wy- ' miejscowościach, w których dotychczas nie 


rencya następującą rezolucyę: „Na Towarzy- 


zaśniedz ue aiż dworskie 
(D. n.) ć 


sunkowo więcej 
łany. 


Nafta i okowita. | 


t 
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dnego materyalnego oporu. 


Wichrzenia włoskie przeciw 
Austryi dawno już przekroczyły granicę po- 
spolitych exeessów ulicznych i zaczynają 


grzać się“ na łonie matki i rodziny, a jakże 
może się to stać, jeżeli zaraz w trzecim roku 
życia oderwiemy to dziecię od matki i 
wyszlemy do szkółki, która jest już „Światem 
calym“ dla takiego dziecięcia? Tam więe, 
gdzie jest matka, gdzie jest rodzina, tam, 
gdzie dziecię doznaje opieki przyrodzonej, 
powinno ono chować się w domu aż do 
czasu, w którym musi wystąpić na arenę 
życia publicznego, t. j. wstąpić „do szkoły. 
Ale inna to rzecz, gdy dziecię nie ma opieki 
rodzicielskiej. W takim razie jest oczywiście 
lepiej, jeżeli pierwsze kroki stawiać będzie 
pod opieką nauczycielki aniżeli bez żadnej 
opieki, albo w towarzystwie zepsutem. (Owóż 
dla sierot, czy to faktycznych, gdy rodzice 
nie żyją. czy też moralnych, gdy rodzice nie 
troszczą się 0 swą dziatwę, są dobre szkółki 
froeblowskie, nigdy zaś dla dzieci w ogóle, 
a już co najmniej dla dzieci mających troskli- 
wych rodziców. — Te poglądy, skreślone 
przez nas tylko w głównych zarysach, zna- 
lazły silną oponentkę w p. Zielonczan ce, 
dyrektorce rządowego ogrodka froeblowskiego 
we Lwowie. Oparta na doświadczeniu i prak- 
tyce kilkuletniej, wykazywała oponentka pra- 
ktyczną stronę takich zakładów a poruszyła 
tylko lekko stronę pedagogiczną i psycholo- 


giczną. To też, podnosząc tylko stronę prakty- | 


czna, miała najzupełniejszą racyę. ale mieli 
także racyę wszyscy ci następni mowcy, któ- 
rzy popierali rezolucyę dr. Lewickiego, mając 
na względzie stronę pedagogiczną. Do rzędu 
tych ostatnich mowców należeli pp. Baranow- 
ski, dr. Zgórski, Jabłoński, Trzaskowski, i 
Sawczyński. Najdosadniej wyłuszczył całą tę 
sprawę p. Sawczyński: „Szanujemy ogródki 
froeblowskie, bo mają one podstawę w sto- 
sunkach. Ale z tego nie wypływa jeszcze 
niezbita prawda, ażeby takie ogródki były 
kwintesencyą mądrości ludzkiej. Te ogródki 
nie powinny nigdy dziecięciu zastępować 
rodziny, bo rodzina, bo dom, matka, jest 
podwaliną wszelkiego wychowania, jest po- 
dwaling całej przyszłości człowieka“. Swietny 
był zwrot przemówienia p. Sawczyńskiego, 
gdy mówił o stosunku dziecka do matki, gdy 
wspomniał o oderwanin go od łona matki i rzu- 
ceniu w świat... do szkółki froeblowskiej, 
Matka, która może wychować swe dziecię, a nie 
czyni tego dla własnej wygody, z próżnia- 
etwa może, nie zasługuje na miano matki !“ 
Równie pięknie przemawiali w tym duchu 
pp. Trzaskowski, Jabłoński i dr. 
Zgorski. Do rzędu bardzo trafnych uwag 
zaliczyć należy także twierdzenie kilku mow- 
ców, że ogródki froeblowskie powinny po- 
wstuwać w miastach, w których prosperują 
fabryki, warstaty i t. p. Tam nie mają ro- 
dzice czasu zająć się wychowaniem swej 
dziatwy, niechże więć zajmie się kto inny 
wychowaniem tych „sierot moralnych*. Po- 
wszechnie potępiono ten spaczony system 0- 
gródków froeblowskich, w których uczą dzie- 
ci języków obcych, przedewszystkiem zaś 
francuzczyzny. Tym sposobem wyradzają się 
„lalki* sztywne i śmieszne, pełne pretensyi 
i słusznie zauważył p. Sawczyński, że 
jeżeli tak dalej potrwa, nie będziemy mieli 
wkrótce dzieci, lecz trzyletnich starców ! Zaj- 
mująca ta dyskusya, podana tylko w głó- 
wnych zarysach, skończyła się przyjęciem 
rezolucyi proponowanej przez p. Lewiekiego. 
Podczas tej dyskusyi przewodniczył p. Kle- 
mensiewicz, dyrektor gimnazyum miej- 
scowego, albowiem podczas wyborów, ustą- 
pił p. Sawczyński z trybuny prezydyalnej. 
Gdy sprawa szkółek froebluwskich została za- 
łatwioną, oddał p. Klemensiewicz przewod- 
nietwo napowrót w ręce pana Sawczyńskie- 
go, zawiadamiając go, iż został ponownie je- 
dnogłośnie wybrany prezesem. Dziękując 2a 
wybór, wzywał p. Sawczyński do zgodnej 
pracy nad rozwejem Towarzystwa, poczem 
odczytał telegramy od pana Beneszka i ks. 0- 
strowskiego, dziękujących za zaszczyt wyświad- 
czony im przez mianowanie członkami ho- 
norowymi Towarzystwa. Ks. Kulisz, imie- 
niem komisyi lustracyjnej zdał sprawę z ra- 
chunków Tow. Wszystko znaleziono w p-- 
rządku i na wniosek komisyi wyrażono pp. 
Makowskiemu i dr. Zgórskiemu podziękowa- 
nie za oględne zawiadywanie fueduszami. 
Ostatnim przedmiotem było sprawozda- 
nie konferencyi dyrektorów wyższych szkół 
zeńskich, utrzymywanych przez Towarzystwo 
pedagogiczne. Ta konferencya odbyła się dn. 


18 b. m., a rozchodziło się o rzecz nastę- | jach, które miano w ciągu wiosny, smutno, 


pującą: W niektórych miastach, jak n. p. 
w Tarnowie i Stanisławowie, gdzie Towarzy- 
stwo pozakładało gimnazya żeńskie, powsta- 
ły bezpłatne szkoły wydziałowe, w skutek 
czego upadają gimnazya, w których musi 
istnieć opłata szkolna. W Tarnowie, dzięki 
nadzwyczajnym zabiegom p. Trzaskow- 
skiego i ofiarności tamtejszej gminy, pro- 
speruje jeszcze gimnazyum, ale w Stanisła- 
wowie musiało być zwinięte. Owóż miała 


(istnieją podobne zakłady.“ Rezolucya ta uzy- 
„skała aprobatę ze strony zgromadzenia. 

Po odczytaniu protokołu z tego posie- 
dzenia, zabrał głos p. Sawczyński i zam- 
koa? zjazd, wyrażając podziękę reprezenta- 
cyi m. Nowego - Sącza za gościnność, dyrek- 
cyom zakładów kolejowych za ułatwienie ja- 
zdy członkom Towarzystwa, komendantowi 
miejscowej załogi wojskowej, który w poro- 
zumieniu z wyższą władzą wojskową w Kra- 
kowie przyczynił się do wygodnego urządze- 
nia noclegów dla pedagogów, za tę przysługę. 

O godzinie 4 popołudniu odbył się w 
zabudowaniu gimnazyalnem bankiet, dany 
przez miasto na cześć pedagogów. Wzięło 
|» nim udział przeszło 400 osób. Miejsce 
honorowe zajał p. Sawezyński w towarzy- 
stwie burmistrza dr. Olszewskiego i starosty 
i br. Lewartowskiego. Pierwszy toast, wśród 
huku wystrzałów moździerzowych, wzniósł 
burmistrz na cześć Najjaśn. Pana. P. Saw- 
czyński wniósł toast na zdrowie mieszkań- 
ców miasta, p. Klemensiewiecz na cześć 
zgromadzenia, p. Trzaskowski na cześć 
płci pięknej, licznie reprezentowanej, p. Ba- 
ranowski na cześć Sądeczyzny, adr. Strze- 
lecki zakończył szereg toastów okrzykiem: 
„Kochajmy się!“ 

Z obowiązku sprawozdawey, wypada mi 
jeszcze nadmienić, że w sobotę. po baukiecie 
ii w dniu następnym z rana, zamierzała jedna 

część Towarzystwa urządzić wycieczkę w Ta- 
try, druga część wycieczkę do Szczawnicy, 
pewna grupa zamierzała znowu wyjechać do 
Zegestowa, Krywicy, Szmeksu, a ztamtąd do- 
piero w Tatry; nareszcie znaczna liczba wy- 
bierała się na wycieckę przez Krościenko, 
Czorsztyn, Niedzicę, Czerwony klasztor i Szeza- 
wnieę do Nowego - Sącza. Czy tym pięk- 
nym zamiarom nie przeszkodziła słota? Nie 
wiem, wybrałem bowiem wśród danych sto- 
sunków najwygodniejszą wycieczkę... do 
Lwowa. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Stan zasiewów w Galicyi wschodniej 
w połowie lipca b. r. 


t 


(E) Z wyjątkiem niektórych miejsco- 
wości z okolie Rawy, Sokala i Bełza, gdzie 
jeszeze szkodliwa swoją drogą posucha prze- 
trwała, zresztą w całej wschodniej części 
kraju otrzymaliśmy niestety zgodne tylko 
doniesienia o ciągłej niemal słocie, która 
jakby zawzięła się, by już w samym po- 
czątku zbiorów zasępić czoła gospodarzy nie- 
lada troską. 

Streścimy dalej wiadomości nadesłane 
o stanie pojedyńczych ziemiopłodów, na cze- 
le jednak postawić musimy awagę, że od lat 
czterech nie zdarzyło się nam spotkać na 
raz z tylu doniesieniami alarmującej tre- 
ści, co w ostatniej seryi doniesień, fakt więc 
ten świadczyć musi o ugruntowanej obawie 
przed klęskami nieurodzaju, a jeszcze więcej 
przed następstwami nieprzyjażnych wpływów 
atmosferycznych i nie można go już uważać 
zą wynik zbyt pesymistycznego zapatrywa- 
nia jednostki, poparty jest bowiem doniesie- 
niami niemal z wszystkich stron kraju. 

Rzepak dał plon ogółem średnio do- 
bry, cóż kiedy trudno go zebrać. Przypu- 
szezając normalny przebieg rzeczy i opiera- 
Jąc się na doniesieniach nadesłanych w 
pierwszych dniach lipca, pisaliśmy podów- 
czas, jakoby rzepak był już zebranym; rze- 
czywiście w okolicach położonych na zachód 
od Lwowa, dalej w Żółkiewskiem, Złoczow- 
skiem uwinięto się w ogóle szezęśliwiej ze 
sprzętem, w Brzeżańskiem zaś, Tarnopol- 
skiem, Czortkowskiem, na Pokuciu, w Stani- 
sławowskiem i Stryjskiem przeciwnie nie 
wszędzie poszło równie szczęśliwie, dużo 
bardzo rzepaków leżało jeszcze w zeszłym 
tygodniu w polu. gnijąc wśród słoty, a po 
części wysypując się, gdy w niektóre dnie 


w przestankach deszczu słońce się p 0455.50 zł. za niemieckie 54—57 zl., 


zy wało. 

Do najmniej pomyślnych, a w każdym 
razie do wzbudzających obawę należą donie- 
sienia o stanie pszeniey. Po dobrych nadzie- 
brzmią doniesienia obecne, a Z doniesieniem 
o dobrym stanie pszenicy, któreby nie za- 
wierało niepomyślnych dodatków, spotyka- 
my się tylko wyjątkowo Z okolie Złoczowa. 
Z reszty kraju same alarmujące doniesieni*, 
bo pszenica wszędzie mniej lub więcej śnie- 
dzią a stronami i rdzą (w okolicach Kamion- 
ki Śtrumiłowej, Sądowej Wiszni, Rohatyna, 
Kałusza, Korszowa wprawdzie tylko na li- 
ściach, a nie na źdźble jeszcze) dotknię- 


konfereneya zastanowić sie nad tem, co CZy- į te, w dodatku zaś co najpiękniejsza, to wśród 
nić wypada, ażeby instytucye pozakładane słoty wyległa i podgniwa. Włościańskie psze- 


|-| Wiedeń, 21 lipca. (Korespond, 
Gas. Lw.) W handlu nafta ruch coraz 
więcej zakwita. Z wszech stron otrzymujemy 
doniesienia o transakcyach na wielkie roz- 
miary. Jednocześnie wszakże wszędzie ceny 
spadają, tak, że moglibyśmy tylko powtórzyć 
cośmy powiedzieli przed tygodniem o od- 
wrotnym stosunku ruchu handlowego do no- 
towań. Jedna tylko Brema stanowi pod tym 
względem wyjątek, ale to dopiero od dnia 
wczorajszego. Sprawozdanie nasze amerykań- 


stępuje: „Przy ustawieznej skłonności do 
pozbywania się towaru targ rozpoczął się w 
tym tygodniu ospale. Wynikająca ztąd zniżka 
wpłynęła na popyt ożywiająco i pociągnęła 
za sobą obroty w sumie przeszło 100.000 
barył*. 

W czasie od Nowego roku do dnia 
21 lipca wywieziono z wszystkich portów 
Unii ogółem : 

w roku 1878 galon 119.154.039 


„ 1877 „ 146,290.281 
" 1876 „ 95.646.087 
" 1875 „  98,222.668 
1874 „ 112,654.134 


Z samego portu nowojorskiego wywie- 
ziono aż do dnia 2 b. m. 85,975,808 galon 
(w roku zeszłym 106,729,168); w tygodniu 
zaś od dnia 25 czerwca do duia 2 lipca 
7.454,042 galon, z których na porty euro- 
pejskie przypadło, 5,047,829 galon, miano- 
wicie 4,736,159 towaru rafinowanego (do 
Bremy, Hamburga, Gdańska, Królewca, Szcze- 
cina, Antwerpii i Rotterdamu 2.207,477 ga 
lon), a 311,670 galon towaru surowego (do 
Dunkierki i Antwerpii). 

Notujemy : 

w Wiedniu za 50 kilo netto z beczką 
z dworca z cłem:. dnia 14 lipca 9.65, dnia 
21 lipca 9.50 zł.; 

w Tryeście za 100 kilo metto z beczką 
bez cła: dnia 13 lipca 14. dnia 20 lipca 
13.85 zł.; 

w Bremie za 50 kilo netto z beczka: 
dua 18 lipca 1055, dnia 20 lipca 10.60 mrk. 

w Hamburgu za 50 kilo neżto z beczka: 
daia 13 lipca 20.50, dnia 20 lipca 10.40 
mrk. ; 

w Nowym Jorku za galonę (2.a kilo, 
3., litra): dnia 13 lipca 107), dnia 20 lipca 
105/, ct. pap. 

W handlu okowitą na naszem tar- 
gowisku przez cały tydzień codopiero ubie- 
gły panował niemal zupełny zastój, ko małe 
obroty zaledwie już zasługiwały na nazwę 
ruchu; za czem, mimo nawet małej tylko 
podaży, poszła zniżka, która prawdopodobnie 
nie ograniczy się na małej dotychczas róż- 
nicy w notowaniu. Stwierdziło się więc, coś- 
my przepowiadali w sprawozdaniu ostatniem, 
i mniemamy, że i w zapowiedzi nowej zni- 
Żki nie zawiedzie nas tydzień dziś rozpoczę- 
ty. Targowiska niemieckie dobrze są uspo- 
sobione, mie można jednak zbyt zaufać sta- 
łości tej tendencyi. Paryż poprawił się do- 
syć znacznie, ale zbyt przywykliśmy do flu- 
ktuacyi na tem targowisku, aby temu polep- 
szeniu rokować stałość. 

Notujemy porównawczo: 


Wiedeń 18 lipca 33-38.25 d.20 lipca. 38 zł. 
Peszt  „ „82.25-32.50 „ . 82.25-82.50) , 
Wrocław „ ,„ 51.60 „ „ 51.50mrk. 
Szczecin „ » 5210 „ „58— , 
Borina "a> 58.40 „ „ 53.80 , 
Paryż s «= 5BO=". » 60.— frk 
Wiedeń, 22 lipca. (Tel. Ga- 


gety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ by- 

,dła rogatego w St.-Marx spędzono 
| razem 3187 sztuk; między niemi 1680 
lgalicyjskich, 1572 węgierskich i 
| 135 niemieckich. Nadto przypędzono 
jw środę 568 wołów z kontumacji. 
i Ruch był najpierw ożywiony, potem 
| ospały ; wiele sztuk nie sprzedano. 
|Płacono: za woły galicyjskie 
: 52.50—55.50 zł., za węgierskie 52 do 
za krowy 51—54 zł., za byki 50—52 
zł., za bawoły 45—48 zł. od 100 
kilo m. w. 
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' OSTATNIA POCZTA 


Rokowania między hr. Andrassym a 
pełnomocnikami Porty w sprawie okupacji 
Bośnii, według Montags - Revue, nie są 
jeszcze ukończone. Te jedno wszakże nie 
ulega już wątpliwości, że wkroczeniu wojsk 
austryackich, naznaczonemu na ostatnie dnie * 


skie, sięgające dnia 2 b. m. powiada, eo na- | 


' nabierać międzynarodowego znaczenia. Rząd 
| włoski wypiera się ich przy każdej sposobno- 
‘ści, a niedawno minister prezydent Cairoli 
iw rozmowie z korespondentem pewnego 
„dziennika nazwał je po prostu manewrem 
(stronnictwa nieprzyjaźnego gabinetowi. Dla- 
' czego jednak gabinet nie wystąpił dotąd 
,energigznie przeciw tym „manewrom ?* Dla 
iezego ogranicza się na półśrodkach, które 
| tem więcej drażnią, im mniej pomódz są w 
jstanie? Rząd tłómaczy się tem, że ma ręce 
j związane ustawami, które in puncto zgroma- 
idzeń publicznych są ultraliberalne. Nie mamy 
przed sobą brzmienia tych ustaw, ale nie 
możemy przypuszczać, aby w dobrze zorga- 
nizowanem państwie istniały ustawy, któreby 
jdo tego stopnia ubezwładniały rząd, iżby 
musiał być biernym widzem scen, które 
uważa za niebezpieczne dla państwa. 


Powyżej zamieszczamy w  obszernem 
streszczeniu wielką mowę lorda Beacons- 
fielda mianą w angielskiej Izbie lordów na 
temat kongresu berlińskiego. Mowa ta przy- 
jętą została powszechnym aplauzem parla- 
mentu i kraju. Tylko garstka malkonteutów 
z manszesterskiej szkoły próbuje i teraz je- 
szcze występować przeciw polityce gabinetu 
torysowskiego, która, jakikolwiek byłby sąd 
o niej za granicą, podniosła znakomicie urok 
Anglii i zapewniła jej Liezmierne materyalne 
korzyści. W ostatnich dniach urządzili Glad- 
stoniści dwie manifestacye. na których poli- 
tyka rządu była przedmiotem ostrej krytyki 
i namiętnych wycieczek. Na dorocznym ban- 
kiecie klubu Cobdeua w Gireenvich 20 b. m. 
uderzył Forster gwałtownie na konwen- 
cyę anglo-turecką. „Rząd, mówił Forster, 
który potępiał tajne traktaty, zawarł sam po- 
tajemnuie układ i zabrał wyspę turecką, on, 
który zwalczał podział Purcyi. Protektorat o- 
znaczać może tylko panowanie nad całą Tur- 
cyą azyatycką i zmuszać Anglię, która szezy- 
ciła się tem, że uie potrzebuje wielkiej armii, 
do utrzymywania jej, ponieważ obecnie stała 
się mocarstwem kontynentalnem. Taka po- 
lityka jest wcale mie mądra i nieo- 
patrzna.* Forster przeczy, aby Rossya 
miała zamiar opanowania Iadyj i wydania 
wojny Anglii. Jeżeli jednak Rossya ma taki 
zamiar, to obecnie, zamiast iść przez stepy 
azyatyckie i przeprawiać się przez Himalaję, 
będzie mogła uderzyć na Anglię w Armenii 
i wybrać sobie najdogodniejszą sposobność 
ku temu. Rezultat jest taki, że Anglia może 
się znaleźć w konieczności bronić konwencyi 
tureckiej albo znieść upokorzenie. Polityka ta 
obciąża Anglię wielkiemi kosztami i zniechęca 
do niej wszystkie narody. Mowca wyraża ra- 
dość, że Hartington uderza energicznie na 
taką politykę i protestuje przeciw podjęciu 
tej polityki bez zapytania parlamentu. 
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Niemniej gwałtownie wystąpił Glad- 
stone przeciw polityce rządu na meetingu 
stronnictwa liberalnego, który się odbył 20 
lipea w Bermondsey. Były premier oświad- 
czył przedewszystkiem, iż nie przyjmie prze- 
wodnictwa w stronnietwie liberalnem, nastę- 
pnie wyraził się stanowczo przeciw sposobo- 
wi, w jaki rządzą ludem angielskim od 
pewnego czasu. Żadne państwo despotyczne 
nie odważyłoby się tak postępować, jak te- 
raźniejszy gabinet, który bez wiedzy ludu 
przyjął ogromną odpowiedzialność. Liberalni 
nie są przyjaciółmi ani Rossyan ani Turków, 
lecz w ogóle są nieprzyjaciołmi wszelkiego 
ucisku ludów. Gladstone potępia Surowo rząd 
Porty, podnosi, że strounietwo liberalne ciągle 
na to nastawało, aby zaradzić sytuacyi przez ca- 
łą Europę, a nie przez jedno państwo. Mowca 
krytykuje dałej traktat berliński i gani żywo 
że Anglia zgodziła się na odstąpienie Bes- 
arabii na rzecz Rossyi. Rossya utrzy mała 
zresztą dla siebie prawo do ogromnych kosz- 
tów wojennych i każdej chwili wyprowadzić 
m oże z tego pozór do nowej wojny. Traktat ber- 
lińskizniszczył niezawisłość i całość Tureyi. 
Konweucya z 4 czerwca niema sensu; żaden 
wielki mąż stanu z ostatnich lat 40 nie był- 
by podpisał takiego aktu, który jeat hańbą 
dla Anglii. Anglia sprzedała Bessarabię, zdo- 
bycze Czarnogórców poświęciła Austryakom, 
a zdobycze Greków Turcyi. Gladstone wyra- 
ża nadzieję, że nadejdzie godzina, w której 
lud wyda wyrok o teraźniejszym gabinecie. 


Angielski minister wojny wydał okól- 
nik nakazujacy rozpuszczenie rezerwy 
armii i milicyi z dniem 31 lipca. Przed- 
tem odbędzie jeszcze ks. Cambridge przegląd 
14.000 wojska. 


Czas dowiaduje się, że wszyscy do- 
wódcy pułków stojących w królestwie Pol- 
skiem otrzymali przed dwoma tygodniami 


=" | 


mapy Galicyi, z rozkazem dokładnego ich 
przestudyowania. Od pewnego czasu przewo- 
żą przez Warszawę znaczną liczbę dział 
Kruppa. 


TALAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Berlin, 22 lipca. Cesarz 
przeniósł się po południu do Ba- 
belsberg w towarzystwie cesarzowej i 
w. księżnej Badeńskiej. Cesarz jechał 
w krytym powozie i wszędzie witany 
był entuzyastycznie. 

Reichsanmzeiger ogłasza rozporzą- 
dzenie cesarskie z 22 b. m. znoszące 
zakaz wywozu koni, począwszy 
od 22 b. m. Rozporządzenie jest kon- 
trasygnowane przez Stollberga. 


Paryż, 22 lipca. Wczorajszy 
wybór uzupełniający odbył się 
spokojnie. Wybrany kandydat lewicy 
Girard. 

Stan rzeczy w Anzin niezmie- 
niony. Nie zaszły nieporządki, ałe ro- 
botnicy nie wrócili jeszcze do fabryk. 
Zmowa farbiarzy w Chamont trwa 
ciągle. Interwencya prefekta nie od- 
niosła skutku. 

Rzym, 22 lipca. Wczoraj od- 
były się mityngi w Pawii i Reggio 
bez żadnych wypadków. W Neapolu 
i Bononii zaszły demonstracye a- 
le porządku nie zakłócono. Mityngi 
w Medyolanie, Wenecyi, Uomo, San- 
Remo i innych miastach zostały odro- 
czone. Liberta zaznacza, że wczorajsza 
demonstracya w Rzymie nie 
osiągnęła celu, jaki wytknęli jej 
nieroztropni i egzaltowani inicyatoro- 
wie. Jestto skutek spokojnego i powa- 
żnego zachowania się ludności. 


Wiedeń, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Dr. Grocholski przyjedzie do Wie- 
dnia dziś wieczór, a w czwartek zło- 
ży przysięgę jako tajny radca. 

Wiedeń, 23 lipca. (Zel. pryw.) 
Do dnia wczorajszego nie nastąpiło 
jeszcze porozumienie z Porta 
w sprawie okupacyi Bośnii i Herce- 
gowiny. Przedmiot nieporozumień Z0- 
staje w ścisłej tajemnicy. Wniosek, aby 
Austrya zawarła z Turcyą taki sam 
traktat jak Anglia. polega zapewne na 
domysłach. Jeżeliby to prawda być 
miała, można uważać za rzecz pewną, 
że wniosek nie zostanie przyjęty. 

Wiedeń, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
W porozumieniu z rządem węgierskim 
został, jak donosi Presse, zniesiony 
zakaz wywozu koni. 
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Rzym, 23 lipca. Diritto wyka- 
zuje potrzebę przestrzegania ustawy 
o zgromadzeniach. Rząd jednak jest 
stanowczo zdecydowany zapobiedz 
każdej publicznej i spokój za- 
kłócającej demonstracyi, nie 
ulegając ani insynuacyom ani groźbom. 
Rząd zna obowiązki i prawa wobee 
zaprzyjaźnionych rządów i jest zdecy- 
dowany bronić ich zawsze. System 
otwartej przyjaźni i tajnej konspiracyi 
odpowiada tylko słabemu rządowi z 
awanturniczą polityką. Między wiel- 
kiemi państwami możliwa jest tylko 
otwarta przyjaźń lub nieprzyjaźń. Kto 
odpowiedzialności za agitacyę na rząd 
składa, dopuszcza się niegodziwości. 
Agitacye te po większej części skiero- 
wane są właśnie przeciw rządowi. 
W końcu Diritto ubolewa nad agita- 
cyami. 

iś onstantynopol, 23 lipca. 
Wczoraj Rossyanie zajęli Szu- 
mlę. 

Hondyn, 23 lipca. (Tel. pryw.) 
Beaconsfield nie przyjmie tytułu 
księcią i otrzyma order podwiązki. 
Mówią, że Beaconsfield ustąpi, 
a jego miejsce zajmie Salisbury. Sta- 
nie się to jednak dopiero po nowych 
wyborach w październiku lub listo- 
padzie. 


Londyn, 23 lipca. W Izbie 
gmin wniesiono poprawki do rezolu- 
cyi Hartingtona. Konserwatyści 
proponują adres do królowej, chwalą- 
cy politykę rządową. W odpowiedzi 
na kilka pytań, odpowiadają reprezen- 
tanci rządu, że postanowienia o ad- 
ministracyi wschodniej Rumelii zawi- 
sły od komisyi europejskiej, ustano- 
wionej w traktacie berlińskim. Roko- 
wania o zawarcie traktatu handlowe 
go z Rumunią nie postąpiły naprzód 
z powodu obecności rumuńskiego mi- 
nistra w Berlinie, Rząd nie może po- 
wiedzieć, o ile nie daje się pogodzić 
z traktatem berlińskim rossyjska okupa- 
cya terytoryum, do którego Rossya nie 
maprawa. Rząd nie wątpi, że Rossya 
złoży zadowalające oświadczenie, w 
sprawie strzelania na łódź brytyjską. 

Rozprawa nad rezolucyą Harting- 
tona odbędzie się w przyszły ponie- 
działek. 

Londyn, 23 lipca. Office Reuter 
donosi z Larnaki 22 b. m.: Komen- 
dant Wolseley przybył tu z 
1700 żołnierzami i wydał pro- 
klamacyę, w której przyrzeka re- 
formy, celem podniesienia handlu i 
rolnictwa. 

Do Times telegrafują z Konstan- 
tynopola 22 b. m.: Porta zamierza 


Generał broni Philippovich| wkrótce zaprosić wszystkich kapitali- 


wczoraj stanął w Brood. 
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1878. 


plise żądają 
walat} ausir. 


1. Akcya z sztukę. zór. et. złr. et. 
i. g. Kar. Ludw. po 209 zł. m. £. » |[246 50 2485) 
Kal. EM 200 zł. m.i È 87 — 190= 
Banku hip. galic, 200 zł. w. e. B9744 — 2:8 — 
Banku kredyt. gat. po 200 zd. w. =." ] 15 — 218 -— 
3 
8. Lisiy mask. za 100 zł. > , 
Św. ie. gelio. Be w "5 50 8625 
LU > 4° U n 80 sm 81 — 
$ 5 n A, okresowe sj 35 50 *625 
Banku hip. maile, 6, w. a. |90 50 9130 
Listy dłażno Z. kr. wł. 6°/a W. a.&} 91 50 9350 
3. Listy diużne za 100 zł. Z 
Geóln. roln. kred. Zakł. dia Gal. = 
i Bukow. 5" los. w15 lat. AJ 430 25 9130 
few. kr. m. 6, w. 8. w 15 lat ©] — — —— 
a AE 6, w. 2. w 30 iat. g|-— —— 
a Obliz1 za 100 zł. 
M al . 50/, m. k. 84 65 8550 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6*/, W. a. 90— 91 
Pożyczzi kraj. sr. 18ra pobaw. a | 90 — 9125 
%, Losy Missta Krakowa . :4 25 1550 
"z a Stanisławowa |26 - 232— 
e. Mowety. t 
Dukat holengerszi 5 34 5 44 
Dukat cesarski h 88 5 48 
S spoleondoc Y 24 932 
Półmperymł . . - - 944 962 
Rabel rossyjski srebrny . 1 72 182 
2 n apierowy 1 23 125 
{20 marek niemieckich . 56 70 5770 
robro . «. . . . . "00 75 10260 
Kupony w srebrze - 100 25 102 — 


istów europejskich do zaproponowania 
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wiedeomnkie J. 
1875, 


plaea, żądają, 


64,75 64.90 


Hura giakdy | 

dnia 19 lipea 

1. Drug Państwa. 

| Jednolity dług Państwa w banknoi. 
Í mèj-lietopad 


[3 
t 


;onnik lwowskiej izby handlowej i przemystowej, | 
Lwow, dnia 22 lipea 


m 


i imty-sierpień , . . . . . 84,75 64.90 
| Jednolity dług Państwa w srebrze . 
gtyczęń-lipiec 66.60 4680 
kwiecien Paw złotnik 6660 66.80 
PIEI 


CWA . 
piąta częsc 


33250 333 50 


is gy z ron 1538 
i 331 50 332,50 
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„ 1854 po 250 air. . 109.— 109.59 

3 „ Spo m p A P ków 114.30 

å „ J860 po 100 zir. 89,. . 50 124 — 

"| 7 1866 (z promią) po 100 zdr. 14225 142.75 

43 n 1864 y po 50zł., 141.25 141.75 

i Ranty Uomo po 4x iir. aus. . . s -- 95— 
, ijaty SA dromen państw. po 1%0 14050 141 

H mie ba © © OWOWONIOWOWO ; = 

4 Austr. 2syg. skarb. zwrotne 1878 5°/, 95.50 99 — 

| Austr. renta zł, wolna od podatk. śe . 75.— 75.20 

i _ 8. Dbligacye indemn, 5, za 1865 a 
ALANA CAP ar : z 5 

i Bukowiny 81.50 82.— 

| Galicyi . : 85.— 85.50 

į Niższej Austryl 104.50 105,— 

| Siedmiogrodu 7650 77.50 

Węgier 79.60 80.— 


5. inme pożyczki pzbliezme. 


— re 


eu, połycuka krajowa z r. 1878 60/, — e m, ma 
] 4. AkcyB 
f B: E Bnglo-wuut, 200 se. smit. sł 120 118.50 118.75 


259 50 259.75 
162.— 768.— 


mm Pa 
. 


wpl. ih ——= 


| inst. kred. dla handlu po 180 ał. . 
| Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 
Gai. banku kip. po 200 ze, . 
Ga. bank. d. heal. i prz. a 309 zt, 


| Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zz. —— mm 
| Banku narodoweza a 600 zł, 831.— 834.— 
i Kol. Albrechts a 200 zł. w srebrna =- —— 
| Ausir. iow.żeglagi par. po 500 zt.m.s . 493.— 495.— 

Kol. Cesarzow. Glźbiety po200 zł. m. k. 172.50 173.— 


Kai. Proszów-lexn.(w.6.) a 290 za. wsrbr. 
Pik, Palgi wn IOPI zł, 


ł 


2060 — 2065.— | Tzw. teel. par, aa Duosja po100 sł m. 


środków, któremi możnaby podnieść 
finansowe siły kraju. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 lipca 1878, godzina 2. 
min. 35. Losy kredytowe 162-—, Weg. akeye 
kredyt 236.50, Akcye anglo-austr. 117-50, 
Akcye banku Union 7550, Akcye kolei iKa- 
rola Ludwika 447—, Akcye kolaj północnej 
205:50, Akcye kolei południowej 80:20, Akey: 
kolei Alföld 12950, Akcya kolei Biżbiaty 
176:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. !38 —, 
Akeye kolei węg. północno-wsskodaniz, 
Akcye kolei Rudolfa 12650, Akcyć ji 
Albrechta 38 50, Węg. oblig. państw w zła 
cie 69:—, Galie. oblig. indems. 8480 io 
z r. 1864 142'50, Akcye kolei siedmi: rodz- 
kiej 120:25, Akeye banka obrotow ws LL1-50. 


I 
1 
L 


Losy tureckie 30—, Akuye kolei Win -gah”. 
96:75, Akcye kolei państwowa, 264 —. 
Akcye banku z wiązkowego 116 75. Ri -i oa- 
pierowy 1:23*/,, Węgierskie losy 85°75, Wark 
niem. 57:10, Węgierska renta —. -= Hon 


sobienie spokojne. 


Wiedeń, dnia 22 lipca, godzina 
5, minut 20. Akcye kredytowe 258 80, An- 
glo-austr. ——, Akeye banku Union —.—, 
Kolej Kar. Ludw. 247:—, Południowa 79:—, 
Renta pap. 64:47, Galic. bauk. hyp. 91-25, 
Gal. oblig. indema, ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. 93:75, Losy z r. 1860 ——, 
Napoleonsdor 9:27'/,, Rubel papierowy ——, 
Usposobienie ospałe. 


Wiedeń, dunia 23go liper, zedm 
na 10 minut 52. Akcye kredytow: 259 25 
Anglo-Austr. 11670, Unioasbaas 75 — Ko 
lej Karola Ludwika 24620, południowa 79 40. 


Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawa. 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——-, Gm. 
bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860) -= — 


Napoleonsdor 9:27. Usposobienie silniejsze. 


W nieobecności redaktora odpowiedzialny za redakcyę 
Dr. Bronisław Łoziński. 


Sprostrzeżemi» imetoerologitmui e 
z dnia 23 lipca 1878 o godz. 7 rano 
Barometr 734.47mm. Psychrometr suchy 18.10. 
Psychrometr wilgotny 13.290. Prężność pary 12.5mm 
Wilgoć 819/, „Gachmurzenie 0 Wiatr ŚWI. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza-|- 14.5°R 
Barometer opada 


krzęyjeckaki do Lwowa. 
dnia 22 i 28 lipca 1878. 
Kotei Europejski. 

Pp. W. Schwarz z Zółkwi. A. Michalew- 
ski z Krownik. K. Mysłowski z Rossyi. K. Ro- 
jowski z Brodów. L. Chiger z Odessy. A. Pop- 
per z Czerniowiec. 

Pp. Dr. H. Jasiński z Tarnopola. G. 
Gundisch z Czerniowiec. A. Antoszewski z 
Królestwa. Z. Ługowski z Miłkowa. J. Storn 
z Wiednia. 

Hołel George'a 

Pp. O. hr. Milo z Bukaresztu. M. Biber- 
co z Bukaresztu. B. hr. Komarnicki z Sassowa. 
K. hr. Leduchowski z Rossyi. A. Czaykowski z 
Dusanowa. R. Janicki z Łosniowa, M. Tepla- 
kow z Rossyi. K. Heumann z Wiednia. 

Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. Br. Polentz z 
Drezna. Schróter z Drezna. I. Cywiński z Osso- 
wea.. 

Hotel Angietski. 

Pp. B. Eminowicz z Ludwinowa. A. Ko- 
ciatkiewicz z Albinówki. Z. Lanckoroński z 
Nowego Sącza. F. Suchodolski z Tomaszowie. 
Dr. Fr. Rump z Stanisławowa. A. Topczewski 


Pp. J. Miączyński z Palikrowy. B. Ska- 
rzyński z Warszawy. W. Wróblewski z War- 
szawy. ©. Wiśniewski z Wołynia. B. Słonecki 
z Stanisławowa. R. Miller z Przemyśla, 

Hotel Krakowski. 

Pp 8. Starzyński z Rossyi. W. Wujcik 

z Tarnowa. B. Tańska z Warszawy, 
Hotel Lazarusa, 

Pp. A, Kraus z Podhajec. F. Buchiński 
z Stanisławowa. E. Baun z Wołoczysk. J. Ko- 
bylański z Berdyczowa. 

P. P, Gailhofer z Sambora. 

Hotel Warszawski. 

Pp. S. Dniestrzański z Tarnopola. A. 
Kleinfeld z Tarnopola. M. Kwiatkowski z War- 
szawy. 

Pp. I. Pierzchała z Ujszkowic. R. Wy- 
branowski z Ujszkowie, Dr W. Tyralski z 
Podwołoczysk. M. Janaszewski z Tarnopola, 

Hotel Langa. 

Pp. M. Quitner z Wiednia. B. Kahany z 
Wiednia. A. Stolzberg z Wiednia. F, Geidu- 
szek z Wiednia. J. Baczyński z Chełma. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. M. Bardecki do Podhorec. A. Bo- 
cheński do Ottyniowie. Z. Cienski do Wikto- 
rówki. M. Gregorin do Wiednia. T. Morsztyn 
do Krakowa K Sehnurpfeil do Germakówki. G. 
Stacharu do Wiednia. B. Ujejski do Strzelisk. 
O. hr. Milo do Krakowa. B. hr. Komarnicki do 
Sassowa. I. hr. Krasicki do Bachórza, K. hr. 
Ledóchowski do Brodów. Dr. Raban br. Can- 
stein do Wiednia. M. Biberco do Krakowa J. 
Schuman do Czerniowiec. J, Roguski do Stru- 
sowa. M. Teplakow do Czerniowiec., 


Pociągi «siejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Žž krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg pe- 
sploszny); o godzinie 9 m, 27 wisczur (pociąg 080- 
boy), » „odz, Il min. 8 przed południe (p = 
siąg mięszany). 

£ Pedwołoczysk (ne dworzec w Podzamczu): sc- 
dzini 8 minut 2 rano (pociąg osobowy) o go 
dzinie 3 miu., 9 po południu pociag mieszany) ; 

Ze Stanistawowa: (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min. 
5 rano. 

Z Podwolaczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny , e 
godz. 3 min. 33 rane (pociąg osobowy): o god? 
3 min 39 po południu (pociąg mięszany). 

Z Czaraiowiag: o godzinie 9 minut; 55 wieczor (pv 
ciąg pespieszny), o godzinie 3 minut 45 rana (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 


m a ae a 


Odekeczą ze Lwowa. 

üe Podwełoczysk: (z Podzameża): o godz. LL minat 
10 wieczór (pociąg osobowy}; o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany). 

Do Padwaioczysk: (z głównego dworca): o godzini 
5 min. 37% rano. (pospieszny); o godzinie 1t ‘win. 
44 wieczór (pociąg naohowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszany). 

Bo Czerniawisc: o godz. 6 min. 45 rano (poviąg po- 
spiesznyj: o godzinie li min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany): o godzinie 123 min. 30 z peludnia (po- 
viag mieszany). 

vo Krakowa: o sodzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
oag pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
ozobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

uo Stanisławowi: (na Stryj): (poe. nr. 1) o godzinie 
6 minut 40 rano; (pociąg nr. 3) o godzinie 5 
minut 4i mieczór. 


Pary niniejszego rozkładu jazdy odneszą się do pe 
łuduika uasztońskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
MEL „0 wa Lwowa. 


Z Żewaczowa. 


ReASLy 
i plaCa. diii || ` płacę żądają 
Kol. Kar. Ludwika po 200 ze. ia. i. 24725 24750 Keglavicha po 10 zł. m. k. A=" RUER 
Lwow. Czern, kolei po 200 zł. w.a. war, . 137.75 139.25 Losy miasta Krakowa . . . . 1475 15.25 
Tow. ko]. żel. państ. po 200 zł. m. k. 361.50 262.— Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 2790 28,30 
Połud. kol. panstw. po 209 zł. w. a 80.— 8:50 Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 30— 3050 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 96.50 97— * Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 1450 15.— 
5. Listy zast. losowane | Salma po 40 zł. m. k. . 38— 38.50 
Ogóiny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Grenois po 40 zł. m. k. r E 38— 3850 
Galicyi i Bukowiny, w 151, 6%,  90,— 31,—| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 2050 21.60 
Power. austr. zskł. kred. ziem. 5, wer, 10850 109.—! Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 118 - 11850 
Gal. zakt. kr. ziem. Krak. los. wi8 1.687, 90— 22—! „n a „ 50zł mn. k. 61.— 68.— 
nono ono a» n W20, h 9550 26.50} Waldsteina po 20 zł m.m.. . 22. — 24.— 
| m. S WEŃ n n W36, Sa 94— «si Windisehgrótza po 20 zł m. k. . . 28.25 28.75 
Gal, 'Kow. krad. w. ». po A"/5 1950 ——; Weksle (na 3 miesiące) 
- - - - POA ONE 85.50 86.—) Augsburg za 100 zł w. p n == —= 
A „ po 5h w27 is Berlin za 100 mark w. n. p ORC „zyże 
tach zwrotna. . . . 85.50 86.—| Frankfurt za 100 mark p, a= = 
Gal. banku hipot. po 6%. . 9073 — —, Hamburg za 100 mark w. p. u. A=" 
Gal. zakł. kred. włość. po 6°% . . . 92.75 93.25) Lendyn za 10 rt. szt, 11560 116.— 
Tow. kred. mieja, iw. w L51. wyl. po 69), . —.— --, | Paryż za 100 fr. . = 4615 46.20 
1 A a n WŚ3QL wy: po $h. —— — — Kurs złota. 
Banku narodowego po 5°/o —— ——| Dukat cesarski men. . 5.49.— 550.— 
Weg. tow. ziem. po 5-/4/, 9650 97.—| „ pełnej wagi 5.48 — 5.50 — 
aoon s» MEJ o 86.50 86.75] Korona . . . . æ s 
o. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) } 20-frankówka 9.27.50 9.28.50 
Kol. Albrechta a 300 zł, 50/, w. a. 74.75 15 —| Rossyjski imperysł 3.50.— 9.52 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w 2z.) Talar związkowy —— —— 
a 300 zł. 50/, w srebr. —.— — —ji Srebro . . .  101.— 101.20 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. —.— 103.59) = 
Hon p O » 97.— 98—] Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Kol. gal. kar. Ludw. p 300 zł. 597, . IE e Telegrafowany kurs wiedeński. 
zabaw N m amiył . s 60 z dnia 22 lipca 1878. Gł fa” 
| e S 6 à IT Mm . 98.— —.—} Jednolity dług państwa w banknotach 64,60 
| Kol, lowow.-Czer-Jas. I. omis. A 300 T w, s w srebrze . 66 60 
zł. 59], w erebrze z r. 1665 80— 80.56] Renta w złocie . . . . 75| — 
z r. 1867 82.75 88.258 Losy pożyezki z roku 1860 114 — 
z r. 1868 16.— 76.50] Akcye banku wiedeńskiego 835 |-- 
| z r. 1572 70.50 —.— „  » kredytowego 26030 
| Weg. gal. kol. 4200 zł,5*/ęwsrebrze. 70.50 11.—| Londyn AE 115/50 
j Ta LOSYa Srobro . 101/05 
i Inat, kred, dla hand. i prz. po 100 zł. w.a. 162.25 162.75] Napoleondor 9/27 
| Clarego po 40 zł. m. x . 81.75 —.—|Dużat cesarski men. . ń|49 
9450 95— | 100 marak uiamaakiej 57110 


(4174 3—3) Edyk t.. 1 
L. 12701. ©. k. eąd krajowy w drodze 
dals ej Tyit a. Foleżą- 


cej JóLef* Zaj n od spal” 
biereów Henryka Fihous ra 3348 zł. 97'a! 


z przy. rozpisuje ponownie przym. ową j 
publi aw „ra duż 3,5 czę” VI schedy dóbr, 
Gdo * 1 "ieci Dobezęckiem położonych, | 


masy spauaowej Henryka Fihauscea wzglę- 


dnie f:g0ż spadkobierców 1 


26 sierprua i 26 wrzesua 1578 o godzinie 


prawonabyv. ców , 
własnych, która w dwóch terminach nz dniu | 


cyjną sprzedaż realności pod 1l. 17 w Głu- 
chowcu położonej w dniach 22 sierpnia, 12 
Maia i 19 wra 1848 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano w tusądowej kaneelaryi. 
erę wywołania stanowi wartość sza- 
cuakow 2100 w. wadyum wynosi 210 zł. 
Je gli powy: .żych terminach real- 
ność rzeczom za lub wyżej ceny szacunko- 


i wej sprzedaną ' ie Zostanie, wyznacza się do 


ułożenia warneków ułatwiających termin na 
3 października 1878. 
Res..żę runków licytacyjnych i wyciąg 


11 rano, w tutejszym c. k. sądzi krajenym | ubularny przejrzeć można w tusądowej regi- 


przedsiywziętą będzie pod następującemi wa- 
runkami: 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
tych 3/5 części VI sehedy dóbr Gdowa ak- 
tem oszacowania w sumi. 24388 zł. 55 kr. 
aw. wypośrodEO WANA, poniżej której te części 
dóbr na powyżri wyznaczonych terminach 


Chęć kupra mający przed rozpoczęciem 


(4111 3—3) 
nie będa sprzedane. | 


straturze. a. 

Dla wierzycieli, którzyby prawe uzy- 
skali | którymby uchwała lieytacyjna dorę- 
czoną być uie mogła ustanawia się kuratora 
w osobie P. 

Szezerze 25 czerwca 1878. 

E dy k t, 

L. 5386. C. k. sąd powiatowy w Chrza- 

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 


licytacyi złożyć maja do rąk kumisyi sado- | domego Pawła Nowaka, iż rezolneyę hipote- 
wej, uskuteczniajacej takową, wadyum w kwo- | czną z d. 80 lipca 1677 L. 2475. dla niego 


cie 1000, wyraźnie tysiąc zł. w. a. ` ksią- | 
Żeczkach nasy oszczędności mi.sta Krakowa, i 
lub też w obligacyach indemnizaczjuych +- 
lic. listech zastawnych Tow. kredyt. ziem. 
galicyjskiego lub innych papierach warto- 
ściowych. dających bezpieczeństwo pupilarne, | 
na oFaziciela opiewających a to według kur- 
su w dniu złożenia w gazecie „Oza * umie- 
Szezon. g 

Dalsze warunki, akt oszacowania 3/5 | 
VI sch dy dóbr Gdov- oraz wykaz hipo- 
teczny tychże dóbr strony interesowane przej- į 
rzeć mogą w ndnośnych aktach sądowych w | 
registraturze c. k. wi. srajowegi w Krako- | 
wie zaś v dniu licytacyi w komisyi do przed- 


sięwzię:: Pare e | września 1878 ostatniego terminu poniżej ce- 
Kraków 26 czery i l ny szacunkowej o godzinie 10 rano publi- 
(4198 3—3) EdyKk t. L. 4022; czua sprzedaż realności pod l. 79 w Biało- , 
W c. k. Sądzie obwodowym w Kołe- | kiernicy cala tabularsego „uie mającej w 
myi odbędzie się na duiu 2 s.rpnia, 16 Sprawie oyna Es Mikołaja Martini 
sierpnia j é «rześnia 1878 każdym razem £ przeciw spadkobiercom Jana i Józefy Mar- 


f 


o godzini 10 z rana w sprawia Salomona j 
hu j  Gorschons  Kisiks ROT $ 
Zeichu i (Giersrhona  Kisika Bernhauta | 
przeciw Antoniemu | Agnie zce Baraniuchom 
pie 100 złr. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
ua i l k. 256 w Kołomyi, ciała tabn-; 
larnego niestabowia: ej. | 

(ena wywołania 4J4 zlr. a. w. jako 
wartość szacunkowa. 

Zakład 10 procent ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli í 
adwokat Dor. Maramorosz zastępcą jego ad-. 
wskat Dor. Rasch. i 

Kołomyja dniu 30 czerwea 1878. 

(4001 8—3) Grift BE 3880. 

Bur Hereinbringung der Forderung der | 


f f priv. all. öfter. Vodencreditanftalt in 
Wien an Kazimir Stefan aw. N. Młodecki 
pr. 882.745 fl. 99 fr. 6. W. c. |. e. mirb 

zur eretutiven eńbiethung der dem Kazimir | 
Stefan gw. R. Młodecki gehörigen, 

ftadtijchen Grunbbuchźtafci der Stadt 
jub. Dom. 4 gol 85 vorfommen 
alitót Nr. 
Rafjematen und Beamienwofnhaug Nr. 3 
jammt allem gugehör und NRedten, fowte 
der genannte Etgenthitnier diejelbet be- 
jejjen Bat, und gu befipen berechtigt war, beri 
dritte Sizitationsteemin auf dn 22 Auguft 
1878 um 9 Uhr Vormittags Hiemit ausge- 
joprieben. Museufspreis 35.000 fl., Badium 10 
0, þievon folte bet biejer Dritten Feilbie- 
thungstagjagung Mticemand den Ausrufspreis 
anbiethen, fo wird bie feiigubietýende MNealitüt 
aud unter bemfelben um jedweber angebo- 
thenen bóchften Preig an den Meiftbiether 
bintangrgeben werden. 

Die übrigen Feilbicthungsbedingniffe und 
der Grundbudjsaużzug liegen in ber hicrge- 
rigtlichen Regiftratur zur Cinficht bereit. 

Hievon werden mittelft diefes Evicieg 
die Staufluftigen, ferner der dem Leden und 
Wohnorie nuch unbetannte Josef Saklikower, | 
riicdficht(ich deffen uubełannte Erben, dle un- 
befannt wo fid aufhaltenden: Heinrich Briick- 
ner unb Eduard Vivenot, und alfe jene Hy- 
pothefargliubiger, welche nah der Ausftelung 
des Grundbudhsanszuges (21 Auguft 1875) 
an die Gewähr der feilzubiethenben Mealität 
getommen find oder tommen würden, oder bez 
nen diefer Zeilbiethungabejchcih ober einen der 
tiinftig gu crlafjenden Bejchetbe aug wag im- 
mer für einem Grunde nicht zugejtellt werden 
fónnte, die Qegtgenannten aud) zu Händen 
ihres Curators Dr. Weisstein in Brody ver- 


ändigt. 
a Bom É. É. Bezirtagerichte 

Brody den 14 Wai 1878. 
(4182 3—3) +bwawzczemie. 

L.4188.0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego lwow- 
skiego z 30 marċa 1678 l. 16255 przedsię- 
weźmie celem wydobycia 3 rat po 46 złr. 
i reszty kapitału 951 zł. 87 et. zpn. ©. K. 
uprzyw. galic. ake. Bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od Jacka i Maryanny Humie- | 
nieckich się należących przymusową  lieyta- | 


Gazeta Lwowska Nr. 183 dnia 


(4185 3 


v jgołosaną mocą której dczwolono intabula- 
cyi prawa zastawu dla sumy 200 zł. na po- 
siadłości + Bołencinie wyk. hip. 69 objętej, 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego, 
doręcza do rąk tutejszego p. adw. dr. Mysz- 
kowskiego jako kuratora dla niego jednocześ- 
nie ustanowionego. 

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878. 
(1181 3—8)  ©yloszemie. 

L. 4407. O. k. sąd powiatowy w Ped- 
hajcach podaj: do wiadomości, że w skutek 
uchwały c. du obwodowego w Siani- 
sławowie z duia Æ listopada 1874 1. 12379 
odbędzie „ię * tutejszym sądzie sądzie dnia 


| 1 sierpnia 1878 29 sierpnia 1878 i l9tego 


tini. 
Uena wywołania 945 złr. 
Wadytum 6 procent. 


Resztę warunków w tutejszo sądowej 


registraturze przejrzeć można. 
Podhajce dnia 8 lipca 1878. 
(4180 3—3) Bdykt. 


L. 3956. Niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jędrzeja Walaka zawiadamia się iż e. k. 
uprzywiliowany zakład kredytowy włościań- 
ski w dniu 12 lipca 187% 1. 4290 wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie 191  złr. 
86 et. z pn. z zawezwaniem aby albo usta- 
nowionemu dla nigo kuratorowi e. k. nota- 
ryuszowi Ruckiemu w Nisku udzielił ze swej 
stony dowodów albo też innego pełnomoeni- 
ka sądowi przedstawił. 

C. k. sąd powiatowy 

Nisko 9 kwietnia 1878. 
3 Edykt. 
L. 14707. ©. k. wyższy sąd krajowy 


in Der lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
Brody lipca 1871 . 
be Mes | Wiadomosci, że wskutek prośby Salomei Ro- 
tab. 1 in Brody Sloh jammt galskiej o utworzenie nowego ciała tabular- 


l. 96 dz. p. p. do powszechnej 


nego dla realności pod 1. 2973/, w objętości 
l morga 675 kwadr. sąłni w mieście Snia- 


| nie, śmiatyńskim powiecie sądowym i w 
į tamtejszej gminie podatkov ej położonej, skła- 
| golacej się z parceli budowlanej ogrodowej 
nr. 1545 a, 1541 e, 1542 a. 1542 b, i par-` 


celi gruntowej 1541 a, e. k. sąd powiatowy 
w Snizłanie wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciala tshularnego, któryto projekt 
w tymże ce. k. sądzie powiatowym przejrza- 


nym być może, a od dnia 29 września 1878 : 


za księgę gruntową uważauym będzie, ró- 


wale oznajmia się, że od dnia 9 września * 


1878 począwszy nowe prawa własności za- 


stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi-* 


sanej nieruchomoćci jako newe ciało tabular- 
ue do księgi gruntowej wciągnąć się mają- 
eej, tylko przcz wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone ma innych przeniesione, 
uchylone być mogą. Równocześnie wzywa e. 
k. sąd wyższy krajowy wszystkieh, którzyby 
a. na zasadzie praw, przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
sosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana przez dopisanie od- 
pisanie lub przepisanie, przez sprostowa- 

nie oznaczenie nieruchomości, lub połą- 


cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipgot czne w dobrej 
wierze nabędą. 
Lwów dnia 9 lipca 1878. 
(4177 38—3) €glonien 
L. 5109. Złoczowski e. k. sąd powia- 
towy miej. deleg. podaje do publicznej wia- 
domości że w sądowem zabudowaniu odbędzie 
przymusowy przetarg realności pod l. k. 85 
w Kniażu położonej Frauciszka Ziołkowskie- 
go własnej na rzecz Dyrekcyi e. k. uprzy- 
wiliowanego zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie celem zaspokojenia kwót 
1400 złr. 1000 złr. 700 złr. i 100 złr. a. w. 
względnie 1281 złr. 11 842 złr. 6 ct. 700 zł. 
i 76 złr. 4 et. a. w. z pn. a to na dniu 21 
sierpnia i 11 września 1878 tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową przez Dyrekcyę c. k. 
uprzyw zakładu kredyt. włościan. we Liwo- 
wie w kwocie 6000 złr. przyjętą zaś na dniu 
20 września 1878 i ponizej tejże każdym 
razem 0 godzinie 10 rano pod warunkami 
które w tusądowej registraturze przejrzanemi 
e mogą tudzież iż kupiciel będzie obowią- 
zanym na tej realności ciężęce długi o ile 
cena kupna wystarczy przyjąć jeżeli wierzy- 
į ciel nie zechce pieniądze przyjąć przed prze- 
| widzianem wypowiedzeniem. 
i Wadyum wynosi 10 pre. ceny sżacun- 
| kowej a zatem 600 złr.a. w. 
f Złoczów 15 czerwca 1878. 
I (4171 3--3) Edykt. 
À L. 1997. 0. k. sąd powiatowy w Oho- 
| dorowie wiadomo czyni, iż celem ściągnienia 
 resztujących kosztów procesu i egzekucji w 
kwocie 21 zł. 51 et. aw. na rzecz ck. pro- 
knmratoryi skarbu na dniu 1 sierpnia 1878 i 
i na dniu 2 września 1878 w sądzie tutej- 
szym licytacya realności pod l. 18 w Pod- 
horcach położonej, Franka Sliwaka własnej i 
ciała tabularnego niestanowiącej w ten spo- 
sób się odbędzie, iż realność ta na pierwszym 


terminie tylko za cenę szacunkową 24 zł. 40; 


ct. aw. lub wyżej takowej na drugim zaś i 
niżej tejże sprzedaną zostanie. 


Resztę warunków licytacyjnych i akt, 
s. regi- Í 


oszacowania przejrzeć możua w t. 
straturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Chodsrów dnia 26 kwietnia 1878. 


_(41163—3) Mmdykt. 


4 L. 8447. O. k. sąd obwodowy w Sam- 
„borze rozpisuje celem zniesienia spólnictwa | 


własności i na zaspokojenie kosztów sporu i 
egzekucyi Abrahama Kreutzstein 22 zł. 69 et. 
i innych przymusową publiczną lieytacyę re- 
alności pod lk. 115/24 w Samborze ua Bli- 
chu wraz z należącym gruntem, wspólną wła- 
sneścią Abrahama Kreutzstein i pozwanego 
Jana Derbiki będącej. 

Lieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie na dniu 4 września 1878 o godzinie 
10 przed południem pod warunkami uehwełą 
z dnia 19 grudnia 1876 l. 18710 zatwier- 
dzonemi i ogłoszonemi, z tą jedyną zmianą, 
że realność, ta gdyby za nią nikt ceny szą- 
cunkowej 875 zł. 05 et. nie ofiarował, także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 


Wadyum złożyć się mające wynosi 87| 


zł. 58 et. 


O tej licytacyi zawiadamia się także f 
tórzyby do tabuli po dniu 20 ł 


wierzycieli, 


L. 2256/R. p. (4186 3—3) 
Ogłoszenie. 


Poszukuje się do najęcia lokal 
we Lwowie 


na umieszczenie oddziału mierniczego e. k. 
Komisyi krajowej podatku gruntoweg. W lo- 
kalu tym znajdować się musi około 45 
okien. Jeżeliby zaś umieszczenie tego oddzia- 
łu nastąpić musiało w dwu domach, naten- 
czas znajdować się winno w jednym domu 
około 29, a w drugim 16 okien. Kontrakt 
najmu zawartym będzie na siedm miesięcy 
lub na jeden rok począwszy od 1go listopa- 
da r. b. Dotyczące ustne lub pisemne oferty 
wnieść należy najdalej do 31 lipca b. r. do 
Prezydynm c. k. Komisyi krajowej podatku 
gruntowego. Pierwszeństwo mieć będzie lokal 
położony w pebliżu gmachu ce. k. Namie- 
stnictwa. 
Prezydyum komisyi krajowej podatku 
gruntowego. 
Lwów dnia 18 lipca 1878. 
(4184 3—3) Edykt. 

L. 81274. ©. k sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie podaje ninie;szym edyk- 
tem do wiadomości, iż na zaspokojenie sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę sumy 420 
zł. zpa. wstanie biernym połowy realności 


„pod l. 1224, dla Jakuba Szezudłowskiego 


intabulowanej na rzecz Sidory Kroch uchwałą 
dnia dzisiejszego dozwoloną została, która 
leyt zya sumy w tutejszym sądzie w trzech 
terminach mianowicie na dniu 28 sierpnia, 
11 ''rześnia i 18 września 1878 każdym ra- 
zem o godzinie 11 z rana pod następującymi 
warunsami się odbędzie: 

1) Jako cenę wywołania tej sumy 420 zł. 
w. a. zpn. ustanawia się wartość no- 
miualną, na pierwszych dwóch termi- 
nach suma ta nie niżej jej ilości przy 
trzecim zaś terminie suma także poni- 
żej jej i za jaką bądź cenę sprzedaną 
będzie. 

2) Każdy chęć kupna mający obowiązany 
będzie przed rozpoczęciem lieytacyj zło- 
żyć do rąk komisyi sądowej wadyum 
w wysokości 10°% ceny wywołania, a 
względnie okrąglą kwotę 42 zł. w go- 
tówce, w ksiażeczkach galie. kasy oszczę- 
dności, lub w papierach państwowych 
albo innych do lokowania kapitałów pu- 
pilarnych przydatnych według kursu 
dziennego. 

Reszte warunków licytacyjnych w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć można. 

tej uchwale zawiadamiamy oprócz 

stron sporująch i wierzycieli hipotecznych, a 


; wszystkich tych +.ierzycieli którzyby po dniu 
f14 czerwca 1878 prawo zastawu, nabyli, albo 


którym uchwała lieytacyjna lub uchwały 


| późniejsze z jakiego bądź powodu doręczone 


być mie mogły, na ręce kuratora adw. dr. 
Skowroń:kiego i niniejszym edyktem. 
c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego. 
Lwów dnia 6 lipca 1878. 
(4118 3—3) BEdyk t. 
L. 2637. Zawiadamia się Franciszka 


listopada 1876 weszli. lub kiórymby uchwała | Czaikowskiego z miejsca mieszkania niewia- 


ta z jakiej bądź przyczyny weześnie 
czoną nie była, do rąk ustanowionego kura 
tora adw. dr. Ehrlicha. 
Sambor dnia 11 czerwca 1878. 
(4187 3—3) Konkurs L. 761/pr. 
Przy e. k. Prezydyam rządu krajowego 
w Qzerniowcach jest do obsadzenia posada 
strażnika cywilno policyjnego, należacego do 
składu strażników cywilno policyjnych e. 
dyrekcji polieyi lwowskiej z płacą roezuych 
1360 złr. w. a. i dodatkiem aktywaluym w 
| kwocie 99 złr. w. a. 
Ubiegający się o tę posadę, do której 
;w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. 
/D. U. P. nr. 60 wysłużonym podofic” m 


: zastrzeżone jest pierszeństwo przed inymi] 


i kompetentami, msją wnieść swoj. podania, 
i jeżeli się nie znajdują w stosunku służbowym 
( bezpośrednio, w przeciwnym Zas Tazie Za 
į pośrednictwem swej przełożonej komend. 
i wojskowej lub swego przełożónego urzędu do 
je. k. Dyrekcyi policyi najpóźniej do dui. 28 
| sierpnia 1878 r. - ASM 
Przytem madmienia się, że każdy kan- 
| aydat winien w myśl rozporządzejia mini- 
steryalnego z dnia 12 lipca 1872 r. D. U. P 


czenie cip? hipotecznych, czyl: też w} Nr. 98 załączyć do podania świadectwo mo- 


iony sposób nastąpić ma, 

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
ła tabularnezo Ba nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 


służebności, lub ione prawa do wpisu | uńskieg: 
p. winni prócz tego dołączyć certyfikat 


hipotecznego przydatne o ile prawa te jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisem: być mają, a przy założeniu no- 
wege ciała tabularnego wciągnięte nie 
zostały, ażeby w œ. k. sądzie powiato- 
wiatowymr w Salatynie sweje oznajmie- 
nie do dnia 1 grudnia 1878 tem pe- 
wniej wnieśli. ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze- 


28 lipca 1878, 


ralności tudzieź świadectwo uzdolnienia fizy- 
eznego, wystawione przez lekarza rządowego, 
nakoniec dowody znajomości języka niemie- 
ckiego w mowie i piśmie, jaxoteż języka ru- 
muńskiego i ruskiego wysłażeni zaś wojsko- 


stwierdzający ich uprawnienie. 

Rzeczona posada może być nadaną tyl- 
ko uprawnionemu kandydatowi wojskowemu, 
wyjąwszy gdyby się nie zgłosił żaden kan- 
dydat uprawniony (posiadający certytikat) lub 
gdyby żaden ze zgłaszających się uprawnio- 
nych nie był do tej posady zdolnym. 

Z Prezydyum e. k. Dyrekeyi Polieyi 

we Lwowie dnia 13 lipca 1878. 


h 


dorę- ; 


k. 3 
j obral 
j wiadomił. 


domego że Salc.uon Mann wniósł przeciw 
njemu dnia 9 czerwca 1878 1. 26387 pozew 
o zapłacenie 399 złr. 50 et. w. a. na który 
«yznaczono te'min do rozprawy na 26 lip- 


ica 1878 i doręczono pozew  ustanowionemu 


kurstorowi Piotrowi Swiderskiemu przełężo- 
nemu gminy w Magierowie. | 
Wzywa się zatem Franciszka Qzajkow- 
skiego «żeby albo sam się zgłosił albo dał 
potrzebne int xmacyi kuratorowi albo sam 
bie „elaomncenika i o tem sąd za- 


Niemirów 18 czerwca 1878. 
(4088 8~ 3) Edy k t. 

L. 122. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
jowie zawiadamia, iż dnia 21 sierpnia, 5 
września i 25 września 1848 zawsze o 9 rano 
egzekucyjn” publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 58 w „Konieczko y położonej, Wojciecha 
Flisiaka własn j w celu zaspokojenia wierzy- 
telnofci zakładu kredyt. włościańskiego 86 
zł. 76 et. a. w. z pa. przedsięwziętą i przy 
trze zim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 zł. zakład 25 zł. 

Akt opisan’. oszacowania i reszta wa- 
ruaków lieytacyjnych 'ą w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 37 stycznia 1878. 

(4113 3—3) Edyk t. 

L. 8884. C. k. sąd powiatowy w Ohrza- 
nowis zawiadami z miejsca pobytu niewia- 
domą Aguieszkę Boguszownę, iż rezolucyę 
bipoteczną z d. 28 września 1877 L. 2472. 
dla niej .vgotowaną, mocą której dozwolono 
intabulacyi praw zastawu dla sumy 400 zł. 
na posiadłości w Bslencinie wyk. hip. 48 ob- 
jętej, na rzecz zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego, doręcza do rąk tutejszego p. ad. 
dra. Myszkowskiego jako kuratora dla niej 
jednocześni, ustanowionego. 

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878. 


(4195 3—3) Edykt. 
L. 5255. C. k. sąd powiatowy w No- 


wym targu czyni niniejszejszem wiadomeia, ! 


iż w roku 1847 zmarł w Białce beztestamen- 
talnie niejaki Jan Łojek. Sąd tedy nie zna- 
jąc miejsca pobytu prawnych jego spadko- 
bierców Anny, Walentego i Agnieszki Łojek 
wzywa tychże, aby się w przeciągu roku je- 
dnego od dnia niżej wyrażonego licząc zgło- 
sili w podpisanym sądzie i oświadezenia swe 
do dziedzictwa, wnieśli, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostałby pertraktowanym 
z dziedzicami którzy się złgosili i z kurato- 
rem Karolem Hosch dla nich ustanowionym. 

Nowy-targ dnia 6 lipca 1878. 
(4175 3—3) E dy k t. 

L. 6521. ©. k. sąd obwodewy w Sam- 
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 


wskutek odezwy c. k. sądu obwodowego w | miasta a mianowicie: 


Przemyślu z dni: 10 kwietnia 1876 1. 1078 
eelem zaspokojenia sumy wekslowej 500 zł. 
w. a. z pn. dozwolona egzekucyjna publiczna 
sprzedaż protokołem z 25 września 1878 1. 
15500 oszacowanych części realności pod l. 
k. 62/32 w Samborzeż ua Blichu położonej 
wedle dom Con. I. pag. 168 n. 2 haer. Sa- 
lomona Nachtigala własnych, II. przymuso- 
wą publiczną sprzedaż wierzytelności Salo- 
mona Nachtigala w kwocie 100 zł. wedle 
dom. I. pag. 297 n. 2. on., na częściach re- 
alności pod l. k. 62/82 w Samborze na Bli- 
chu Hillera Schnitzera własnych zahipoteko- 
wanej, która to licytacya w tutejszym sądzie 
dnia 19 września 1878 i dnia 17 paździer- 
nika 1878 każdym razem o 10 godzinie ra- 
no pod następującemi warunkami się odbę- 
dzie. 

Cena wywołania części realności wynosi 
381 zł. zaś sprzedać się mającej sumy 105 
zł. w. a., wadyum zaś 10 pre. l 

Gdyby części dotyczącej realności i 
rzeczona suma na pierwszym i drugim ter- 


minie za cenę wywołania lub wyżej sprzeda- | nej swe należycie ostemplowane i opieczętowa- 
ną nie została więc ustanawia się celem u-|ne oferty pisemne, w których dołączyć nale- 


łożenia ułatwiających warunków termin w 


tutejszym sądzie na dzień 18 października | dyum lieytacyjne ewentualnie kaucyę kon- 


1878, o 10 godzinie rauo z tem oznajmie- 
niem, że niestawający wierzyciele jako do 
większości jawiących się przystępujący uwa- 
żani będą, 

Reszte warunków, wyciąg hipoteczny 
protokół ocenienia, przejrzeć można w tut 
sądowej registraturze. j 

O tej lieytacyi zawiadamia się obie 
strony Hillela Schnitzera c. k. kasę indem- 
nizacyjną przez c. k. Namiestniectwo tadzież 
e. k. urząd pooatkowy w oamborze c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie niemniej 
też wszystkich wierzycieli którzyby po dniu 
15 sierpnia 1877 do tabuli weszli lub któ- 
rymby uchwała licyjna niewcześnie lub z 
jakichkolwiek przyczyn wcale doręczoną nie 
została do rąk ustanowionego adwokata dr. 
Ehrlicha i przez edykta. 

Sambor dna 28 maja 1878. 

(4199 3—8) Edyk t. 

L. 12026. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powoda zamie- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabularne- 
go dla rea'ności pod l. k. 479 w Zaleszczy- 
kach w tamtejszym powiecie sądowym i po- 
datkowym położonej jako też intabulacyi Jó- 
zefa i Maryi Banasiewiczów za właściciela 


tej realności pierwszym tutejszo sądowym | 


edyktem z dnia 5 września 1876 1. 15122 
wyznaczony minął. 

d wa RRzystkieh tych, którzyby z 
powodu istuienia lub porządku tabularaego 
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
ciała tabularnego za pokrzywdzonych się u- 
ważają, by zarzuty swe do dnia 31 paździer- 
nika 1878 włącznie w c. k. sądzie powiato- 
wym w Zaleszczykach wnieśli w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną. 


cya lub przedłużenie terminu powyższego 
miejsca nie ma. 
Lwów dnia 25 czerwca 1878. 


(4089 3—3) Edyk t. L. 128. 


©. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- , 
wiadamia, iż dnia 21 sierpnia, 5 września i: 
25 września 1878 zawsze o 9 rano egzeku-- 
cyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. | 
61.62/32 w Konieczkowy położonej, Tomasza : 


Orydeckiego własnej w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności zakładu kredytowego włościań- 
kiego w kwocie 138 zł. 76 ct. w. a. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 600 zł., zakład 60 zł. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków lieytacyjnych są w aktach de przej- 
rzenia. 

Strzyżów 27 stycznia 1878. 


(4206 3—3) Konkurs. 


L. 1041. Niniejszem ogłasza się kon- ` 
kurs na następujące posady nauczycielskie: | 
1 


, 1. W Wieliczce przy szkole wydziało- 
wej niższej ra posadę nauczyciela z roczną 
płacą 500 zł. 

2. W Wieliczce przy szkole wydziało- 
wej nauczyciela młodszego z płacą 300 zł. 


OJ: : .cych lub odległości miejsca pożaru. 
Wreszcie czyni się uwagę, iż restytu- : P 


8 


3. W Wieliczce przy szkole Bklasowej ;na posiadłości w Bolencinie wyk. hip. 48 
nauczyciela młodszego z płacą 300 zł. objętej na rzecz zakładu kredytowego wło- 

Podania mają być wniesione do 30 |ściańskiego doręcza do rąk tutejszego adwo- 
kata Dra. Myszkowskiego jako kurator dla 
niej jeduocześnie ustanowionego. 

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878. 


(4234 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1083. Z dniem 1 sierpnia 1878 us- 
tanowionym będzie w Borusowej w Tarnow- 
skim powiecie skarbowym naprzeciw ces. ross. 
urzędu ełowego w Korczynie (Nowym mieś- 
cie*)e k. oddział straży skarbowej pełniący 
oraz funkeye posterunku awizycyjnego dla słu 
żby e. k. ubocznego urzędu cłowego w Uściu 
jezuiekin i upoważniwszy do odprawienia wol- 
nych od cła przedmiotów. 

Jako drogę cłową uznaje się drogę pro- 
wadzącą od placu lądowania w Borusowej 
przez Borusową, Karsy i Biskupiec do Uścia 


i lipca 1878. Prawo prezentowania wykonywuje 
, Rada Szkolna miejscowa. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 
i Bochnia 1 lipca 1878. 
| (4183 3—3) Ogloszenie licytacyi. 
L. 14331. Dnia 26 sierpnia b. r. prze- 
| prowadzoną będzie w Departamencie IH. 
Magistratu o godzinie 12 w południe licyta- 
| cya publiczna przez oferty pisemne celem od- 
dania w przedsiębiorstwo łącznie na lat trzy 
od 1 styeznia 1879 do końca grudnia 1881 
za wynagrodzeniem po cenach jednostkowych 
dostawy potrzebnych dla gminy miasta Lwo- 
wa zaprzęgów do obsługi straży ogniowej 1 
do jazd komisyjnych, tudzież czyszczenia 


A). Dostarczanie dla stójki pożarowej i jezuickiego. 
obsługi miejskiej straży ogniowej dz'epnie (7) Lwów dnia 18 lipca 1878. 
par koni z uprzężą i fornalem, jednego wóz- | (4226 2-3) Ggloszenie. 


ka węgierskiego dla komendy miejskiej straży 
ogniowej, jednego koczyka, w zimie sani, do 
dyspozycyi naczelnika m. straży ogniowej, tu- 
dzież jednej pary koni z odpowiednią uprzę- 
żą i fornalem w należytej liberyi z powozem, 
iw zimie saniami do jazd komisyjnych, oraz 
jednej karety; 

B). Wyrębywanie lodu, zgartywanie 
śniegu i błota, zamiatanie nieczystości z dróg 
i placów brukowanych i zwirowanych i wy- 
wożenie takowych na miejsca przenaczone; | kiego z 16 marca 1878 L. 13523. przedsię- 

©). Zgartywanie i wywożenie lodu, śnie- | weźmie celem wydobycia 4340 złr. 40 et. z 
gu, błota i zamiataczki z podwórz i śmietni- į pn. e. k. uprzyw. galic. akc. bankowi hipo- 
sów realności prywatuych, tecznemu we Lwowie od Krystyana Linka i 

D). Skrapianie wodą letnią porą ulic ijs. p. Jana Heiłera się należących przymuso- 
placów miasta dla uśmierzenia kurzu i do-| wą licytacyjną sprzedaż realności pod l. 15 
starezanie wody do pożarów; str 12 now. i pod l. 25 w Reichenbach po- 

Mający zamiar ubiegania się o to łą. | łożonych dłużnika Krystyan: Linka własnych 
czne przedsiębiorstwo, zecheą w terminie li- |w dniach 16 sierpnia i 29 sierpnia 1878 każ- 
cytacyjnym wnieść do rąk komisyi licytacyj- | dokrotnie o godzinie 10 rano w  tusądowej 
kaneelaryi. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 9050 zł wadyum wynosi 905 zł. 

Jeżeli na powyższych terminach realność 

rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej sprze- 


L. 1489. C. k. sąd powiatowy w Bób- 
rce ogłasza: Józefa Błażkowego z Sokołówki 
uznano sądownie marnotrawcą i ustanowione- 
į mu kuratora Andrzeja Mecha. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bóbrka dnia 25 marca 1878. 


(4249 2—3) Obwieszczenie. 


L. 3874. O. k. sąd powiatowy w Szeze- 
rcu skutek odezwy sądu krajowego iuwows- 


ży kwit na złożone w kasie miejskiej wa- 


traktową w kwocie 4000 zł. wyraźnie eztery 
tysiące zł. w. a. gotówką lub w papierach 
wartościowych w państwie austryackiem obieg | warunków ułatwiających termin na 5 wrześ- 
mających według kursu ostatnie_o. nia 1878. 

W ofertach poszczególnić należy dokła- 
dnie słowami i cyframi bez wszelkich dal- 
szych zastrzeżeń lub warunków ceny żądane. 

1. Od jednej pary koni dla stójki po- 
Żarowej i do jazd komisyjnych z uprzężą 
fornalem tudzież z podwodami pod A. po- 
szczególn'onemi za każdą dobę czyli 24 go- 
dzin czasu. 

2) za zrębanie lodu, naładowanie na fu- 
rę i wywiezienie tegoż na miejsca przezna- 
czone od jegnej skrzyni pół metra [] za- 
wierającej, bez różnicy obszaru drogi, placu, 
lub podwórza i bez różnicy odległości miej- 
sca złożenia: 

3) za zgarnięcie śniegu, naładowanie 
na furę i wywiezienie tegoż na miejsce prze- 
znaczone od jednej skrzyni pół metra kwadr. 

(zawierającej, bez różnicy obszaru drogi, pla- 
eu, lub podwórza i bez różnicy odległości 
miejsca złożenia: 

4) za zgarnięcie błota, naładowanie na 

i furę i wywiezienie tegoż na miejsca przezna- 
jezone od jednej skrzyni pół metra kwadr. 
| zawierającej bez różnicy obszaru drogi, pla- 
j cu, lub podwórza i bez różnicy odległości 
miejsca złożenia. 

5) za zmiecenie śmiecia i kurzu, nała- 
;dowanie na furę i wywiezienie tegoż na miej- 
| sca przeznaczone od jednej skrzyni pół me- 
itra _] zawierającej, bez różnicy obszaru 
į drogi placu lub podwórza i bez różnicy odle- 
jgłości miejsca złożenia: 
| 6) za jednorazowe napełnienie wodą i 
| wykropienie tej wody na drogę lub plac lub 
| dostawę tejże do ognia od jednego beczko- 
; wozu miejskiego, bez różnicy odległości miej- 
sea nabrania wody i bez różnicy odległości i 
obszaru drogi lub placu pokropić się mają- 


tabularny przejrzeć można w tusądowej regis- 
traturze. 

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta- 
wu na realnościach powyższych po 14 stycz- 
nia 1878 uzyskali.i którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła ustanawia 
się kuratora w osobie p. Mikołaja Machows- 
kiego ze Szezerca. 

Szczerzec 20 czerwca 1878. 

(4219 2—3) Obwieszczenie. 

L. 80836. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru dla gościńca podolskiego na 
przestrzeni od 200 do 204 następnie od 208 
do 250 kilometra włącznie dalej dla gościń- 
ca pokuckiego na przestrzeni 66 do 98 ki- 
łometra włącznie w Zaleszczyckim okręgu 
budowniczym na lata 1579 1880 i 1881 od- 
będzie się na dniu 80 lipca 1878 w c. k. 
Starostwie w Zaleszczykach publiczna lieyta- 
cya przez składanie ofert pisemnych. 

Dostawa na rok 1879 wynosi: 

a) dla traktu podolskiego 1958 metrów 
sześcienych w cenie fiskalnej 4683 złr. 
067, Et. 


dla traktu 1890 metrów 


b) pokuckiego 

„Eye w cenie fiskalnej 5380 zł, 

c. 

Razem 3848 metrów sześciennych 

szutru w cenie fiskalnej 10063 złr, 

66%, et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyezące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie w godzinach urzędowych 
gdzie także oferty zaopatrzone przepisana 
marką stemplową i w 5 pre. wadyum z wy- 
rażeniem cen nietylko cyframi ale także lite- 
rami w oznaczonym terminie najpóźniej do 


godziny 12 w południe podane być mają. 
Oferty nie ułożone według wzoru w $. 
46 warunków lieytacyi podanego, lub nie 
złożone w terminie nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa 
We Lwowie dnia 30 czerwca 1878. 


(4209 2—3) Edyk t. 
L. 2455. ©. k. sąd powiatowy w Lu- 


baczowie podaje niniejszsem do publicznej 
wiadomości że celem zaspokojenia suny po- 
życzkowej 250 złr. w. a. a względnie nie- 
spłaconej jeszcze reszty 206 złr. 86 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego w Krakowie w sądzie tutejszym 
w trzech terminach t. j. dnia 23 sierpnia 
27 września i 25 października 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna licytacya realności dłużnika Józefa 
Kaufmana własnej pod l. k. 159 n. 20 st. 
w  Reichau Baszni i Sieniawie 
ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 800 złr. w. 
a. a wadyum 80 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
rzane w tutejszej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 15 czerwca 1878. 


Bliższe warunki licytacyjne względnie 
kontraktowe przejrzane być mogą przed ter- 
minem licytacyjaym w Departamencie Ma- 
gistratu w przedpołudniowych godzinach u- 
rzędowych. N 

Od Magistratu kr. st. miasta 

Lwowa, dnia 6 lipca 1878. 
(4194 3—3) Edykt. 

L. 11109. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia Hipolita Dolińskiego, że 
uchwałą z dnia 11 września 1876 l. 18351 
przyjęto do wiadomości cessyę jego, mocą 
której z sumy na rzecz spadkobierców To- 
masza i Katarzyny Lewickich w depozycie 
sądu złożonej kwotę 166 zł. 66 ct. Sende- 
rowi Ochs odstąpił. 

Gdy miejsce pobytu Hipolita Dolińskie- 
go nie znane, w celu doręczenia powyższej 
„uchwały, ustanowiono mu kuratorem adw. 
, dr. Glogiera. 

Tarnopol dnia 8 lipca 1878. 

(4108 3—3) E dy k t. 

L. 6889. C. k sąd powiatowy w Chrza- 
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
demą Agnieszkę Boguszównę iź rezolucyę 
hipoteczną z dnia 28 września 1877 l. 2478 
dla niej wygotowaną mocą której dozwolono 
intabulacyi prawa zastawu dla sumy 800 złr. 


położonej 


(4196 2—3) Sundntahuug. AL 1652. 
| Bom t. f. Bezirfsgerichte tn Zbaraż wird 
i befannt gegeben, dag zur Hereinbringung der 
| BO. pr. 67 fi. f. N. ©. Die ecetutive Feilbie- 
| thung der der Teodusia uyta gehörigen Reali- 
į tüt fub. Nr. 36 in Bazarzynie in 3 Termi- 
jnen unb gwar: auf den 7 Auguft, 9 Septem- 
j ber unb 15 October 1878 jedeśmal um 10 
| Uhr Vormittags htiergerihtë ftattfinden. 

, Der Ausrufspreis beträgt 120 A., das 
! Badium 12 fl. 5. W. ; 

Dag Pfandbefrcibungs nnd Odagungśe 
protofoff fönnen im der biergerichtlichen Ne- 
giftratur eingefehen werden. 

Zbaraż, ben 18 April 1878. 

(4192 23—38) Gift. AL 6230. 

Bom f. t. Kreisgerihte zu Stanislau 
wird befannt gemacht, e3 fei iber dag ge- 
fanmte, wo immer Bbefindliche, bewegliche, fo 
mie iber das, in den Ländern, für welde die 
Koncurgordnung vom 25 Dezember 1868 R. 
©. B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbewegliche 
Vermögen deg Jakob Walənberg, Nealititsbe= 
fiker in Ait Bohorodczany der Koncurs er- 
öffnet worden. 

Bur Leitung derfelben wurde der f. f. 
Rreisgerichts=Udjunct Rybczyński und al 
etnftweiliger Dtafjaverwalter Hrr. Josef Sze- 
liński Neafititsbejiger in Bołorodczany bee 
ftimmit. 

Ae diejenigen, welche gegen diefe Ron- 
curómajje einen Anjpruh al3 oncurśgldubi= 
ger erheben wollen, haben ihre Forderungen 
telbft wenn ein Otechtsjtreit Dariiber anhängig 
jein foflte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Sundbmachung diefe Cdictes an, bei dem É. f. 
Sreisgerichte in Stanislau nah Borjchrijt der 
Roncurgordnung, zur Bermetdung ber in Der- 
jelben angedrobeten Nachtheile, gur Anmel- 
dung, und bet der auf deu 26 September 
1878 b. g. befiimmten Tagfahrt zur Liquidi- 
rung und żur Rangóe timmung gu bringen. 

Den bet diejer affgomeinen Tagfahrt ere 
ihemtenden angemeldeten Glaubigern fteht dag 
Redt zu, durch freie Wahl an die Stelle deg 
Mafjavermaliers, feines Stellvertreter, der 

; Dtitglieber deg Gliubigerausjchugeś, welde 


daną niezostanie wyznacza się do ułożenia | bis bafin im Amte waren, andere Perjonen 


ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 
Bur Beftättigung des vom Gerichte be- 


Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg | ftefften oder Ernennung eines anderen Majja- 


verwalterg und Stellvertreters desjelben und 
ur Wahl eines Gliubigerausjchugeś wird eine 
pjo gung auf den 1 Auguft 1878 um 10 
Ubr Bormittaga Hiergerihts anberaumt, ju 
welcher die Gläubiger unter Beibringung der 
aur Bejcheinigung ihrer Anjpriiche Dienlichen 
Belege zu erjcheinen vorgeladen werden. 
Bugleih wird den Glüubigern, welde 
nicht in Stanislau oder im Sprengel diejer 
tt Rreisgerichteg wohnen, erinnert, dag fie 
nah $ 111 der R. O. einen in Stanislau 
wopnbaften Zuftellungsbetofimóchtigten nahm 
bajt gu machen Haben, widrigenś über Auirag 
deg Stoucurścomimipira auf ihre Gefahr und 
Stoften cin Curator für fie beftellt werden 
würde. 
Die weiteren VeröffenthiHungen im Lau- 
fe diejeg Roncursverfahreng werden durch das 
Qlmtablatt der „Qemberger Beitung befannt 


gegeben werden. 

Stanisleu den 13 Juli 1878. 
(4215 2—3) BEdyk t. 

L. 2861. C. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach uwiadamia,iż w dniu 29 sierpnia i 30 
września 1878 w tutejszym sądzie odbędzie 
się przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod 
1. 43/25 w Raciechowicach położonego do 
masy Michała Dudzika należącego, a to ce- 
lem zapłacenia ks. Janowi Belowskiemu przy- 
znanej kwoty 11 zł. 28 kr. z pn. 

Cena wywołania wynosi 155 zł. wa- 
dyum 15 zł. 80 kr. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej, 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce dnia 7 lipca 1878. 
(4094 3—3) Edykt. 

L. 28286. C. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niniejszem nieobecnego Fisiga 
Eichmann’, że na prośbę e. k. uprzyw. ga- 
licyjskiego akcyjnego banku hipotecznego we 
Lwowie wydany został na dniu 28 marca 
1878 l. 14112 przeciw Liebe Machli Alt- 
schüller, Kisigowi Eichmann i Hinde Eich- 
mann nakaz zapłaty dwóch rat pożyczkowych 
po 113 zł. 40 ct. w. a. zpn. i resztującego 
kapitału 13588 zł. 53 ct. wa. zpn. 

Dla Hisiga Kichmanna ustanowił sąd 
kuratorem adw. dr. Waldmanna z substytu- 
cya adw. dr. Holzera i pierwszemu z nich 
powyższę uchwałę doręczył, 

Lwów 8 czerwca 1878. 

(4197 3—3) Edyk t. 

L. 1104. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Harth ażeby w przeciągu jednego roku 
do spadku po zmarłym w Kupnowicach no- 
wych dnia 12 marca 1856 rolniku Melchio- 
rze Eisler pozostałego swe oświadczenie w 
myśl następstwa z ustawy wniósł ile że w 
przeciwnym razie pertraktacya ze zgłaszają- 
cemi się spadkobiercami i z kuratorem w 
osobie Melchiora Rebmana ustanowionym 
przeprowadzona będzie. 

Rudki dnia 28 ruaja 1878. 


L. 5506/R. S. K. 


(4236 1—3) Wykaz 


przypadających na pojedyncze okręgi szkolne kwot na bezpłatne książki ruskie dla ubogich 
uczniów w stosunku do iłości dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły na 1877/8. 


a 
E 
ŚŚ Okręgowa rada szkolna 
SĘ 
5 e w 
— 
o 
Z 


1 Lwowie dla miasta 
2 Nowym-Sączu 
8 Gorlicach 

4 Jaśle 

5 Rzeszowie 

6 Sanoku 

y Przemyślu 

8 Jarosławiu 

9 Mościskach 
10 Samborze 

11 | Drohobyczu 
12 Stryju 

13 Kałuszu 

14 ' Gródku 

15 Lwowie zamiejska 
16 Sokalu 

17 Zółkwi 

18 Złocziwie 

19 Brzeżanach 
20 Rohatynie 
21 Tarnopolu 
22 Husiatynie 
23 Zaleszczykach 
24 Czortkowie 
25 Sniatynie 

26 Kłomyi 

27 Nadwórnie 
28 Stanisławowie 


Razem | 


ilość dzieci| kwota przypada- 


obowiąza- | iaca na okręg na 
nych u- |ksjążki szkolne w 
CzęsZCZaĆ j języku ruskim z 
do szkoły instytutu stauro- ka 
gr. katoli- |  pigjańskiego 
lekiego wy- 
I 
|  znania złr. 
1834 | 31 48 
2021 34 69 
1615 ; 27 72 
1100] 18 89 
570 e 79 
4300 78 81 
6475 111 14 
3634 62 38 
8343 143 20 
3566 61 21 
4547 78 05 
10243 175 81 
9632 165 33 
1320 22 66 
9718 166 80 
9954 170 85 
1867 12 45 
16099 276 38 
4289 78 62 
8681 149 — 
10199 175 06 
8600 147 61 
6881 118 11 
7891 135 44 
2955 50 72 
11012 189 01 
3982 68 35 
7952 136 49 
174.786 | 3000 | — | 


Z e. k. Rady sz olnej krajowej 


Lwów dnia 16 lipca 1878. 
(4049 1—3) Edyk t. 

L. 1760. ©. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza, że na dniu 2, 16 i 80 WTIZe- 
śnia 1878 każdym razem o godzinie 9 rano, 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod l k. 13 rep. 79 w Junaszkowie położo- 
nej Michajła Piniko własnej, na rzecz Her- 
sza Podolera pto 26 złr. z pn. 

Pierwsza reuliość zostanie sprzedaną 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową 818 złr. lub wyżej, a przy trze- 
cim terminie i niżej takowej. 

Wadyum 32 złr. a. w. 

Resztę warunków i protokół opisania 
možna w tutejszym sądzie przejrzeć. 

Bursztyn doia 20 marca 1878. 

(4235 1—3) Zawezwanie. 

L. 9579. Ponieważ c.k. straż skarbowa 

na dniu 27 maja 1878 w służbowym śledze- 


niu przytrzymała na dworcu kolejowym w] 


Krasnem trzy tobołki towarów bławatnych 
wagi łącznej 845 Kilogramów i wartości 
126 zł. nadanych w Ożydowie dnia 26 maja 
1878 przez niejakiego M. Rotberg do Mane 
Landesberg w Zbarażu, i do Jakóba Wolf 
Bortstein w BO pod poszlakami popeł- 
nionego przemytnictwa. 

na AE przeto każdego, któryby 
mógł rościć prawo do własności powyższych 
towarów ażeby w przeciągu 30 dni, począw- 
szy od dnia obwieszczenia niniejszego wez- 
wania, stawił się w kancelaryi urzędowej e. 
k. powiatowej Dyyrekcyi skarbu w przeciw- 
nym bowiem razie, gdyby go zaniechał, po- 
postąpi się z przytrzymanemi rzeczami po- 
dług prawa. 

Z e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu 

Brody dnia 14 lipca 1878. 

(4210 1—8) Edyk t. 

L. 2846. ©. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości że celem zaspokojenia sumy po- 
żyezkowej 
spłaconej jeszcze reszty 346 złr. w. a. odb- 
dzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego (gal. Boden=Grebit-Anjtaltt) w Kra- 
kowie w tutejszym sądzie w ch terminach 
dnia 23 sierpnia 27 września i 25 paździe;- 
nia 1878 każdym razem o godzinia 10tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności dłużników Wasyla i Katarzyny Zuraw- 
ków pod l. k. 26 rep. 29 w Opace położe- 


nej niestanowiącej ciała hipotecznego. , 
(ena wywołania wynosi 800 zir. 
wal. austr. 


Wadyum 80 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szła warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Lubaczów dnia 15 czerwca 1878. 
(4224 1—3) Obwieszczenie 

L. 2351. ©. k. sąd obwodowy Rzeszow- 
ski wiadomo czyni, że w celu zawiadomie- 
nia z życie i pobytu niewiadomych Zofii. 
Konstancyi, Petroneli, Juljanny, Rafała i An- 
drzeja Żuławskich, równie spadkobierców po 


U 


400 złr. w. ». a względnie nie- | 


$. p. Matyldzie Żuławskiej z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych o uchwale tabularnej 
z 25 kwietnia 1878 do l. 2351 na prośbę 
Samsona Kachane o intabulowanie tegoż na 
rzecz jego prawa zastawu dla sumy 1500 zł. aw. 
z procentem 12%, w stanie biernym części 
sumy 11250 zł. mk. 7300 zł. w. a. 2025 zł. 
mk. ` 5196 zł, 5 mk. na rzecz Lejby Stry- 
Żywera w stanie biernym realności lk. 78/87 
w Rzeszowie zahypotekowanych wydanej, ku- 
ratora Ww osobie p. adw. Wawrauscha z sub- 
stysicyą p. adw. Bindera postanowiony i 
uchwała pierwszemu doręczoną została. 
Rzeszów dnia 25 kwietnia 1878. 


(4255) ©gloszenie. 


L. 841.26. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we luwewie ogłasza niniejszem że fir- 
ma „EF. Połturak senior“ dla przedsiębiorstwa 
interesów pieniężnych we Lwowie dnia 4 
ipea 1578 w rejestr bandlowy dla firm po- 
jedyńczych została wpisaną, że właścicielem 
tej firmy jest p. Feiwet Połturak starszy kupiec 
we Lwowie pod l. 163 m. 

Z e. k. sądu kraj. jako hamdlow. 

Lwów dnia 13 lipca 1878. 


(4256 1—3) Edykt. 
L. 26947. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 


wie niniejszym edyktem do powszechnej wia- 
domości podaje, iż celem zaspokojenia 8 pre. 
odsetków od sum 4518 złr. 92 et. w gotów- 
ce i 1000 złr. w. a. w listach hipotecznych 
za półrocze od 1 czerwea 1876 do 1 gru- 
dnia 1876 na dniu 1 czerwca 1876 zapa- 
dłych po odliczeniu jednak częściowej upła- 
ty w kwocie 200 złr. w. a. niemniej 8 pre. 
odsetków od sum 4513 złr. 97 ct. w. a. w 
gotówce i 1000 złr. w listach hipotecznych 
za półrocze od 1 grudnia 1876 do 1 czerwca 
1877 na dniu 1 grudnia 1876 zapadłych na- 
tstępnie 10 pre. odestków od sum 4518 złr. 
197 et. w. a. w gotówce i 1000 złr. w. a. 
l w listach hipotecznych za półrocze od 1go 
czerwca 1877 do 1 grudnia 1877 na dniu 1 
f czerwca 1877 zapadłych kosztów egzekucyj- 
l nych w ilości 21 złr. w. a. uchwałą z dnia 
17 lipca 1877 |. 34940 przyznanych dalszych 
| kosztów egzekucyjnych w kwocie 5 złr. 36 et. 
jw. a. uchwałą z dnia 9 lutego 1818 1. 5476 
przyznanych nakoniec obecnych kosztów e- 
gzekucyjnych w ilości 16 złr. b9 et. w. a. 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności pod l. 2185/, we Lwowie po- 
łożonej dłużników Salomona Pipesa i Betti 
Pipesowej własnej na rzecz proszącego Fei- 
vla Połturaka pod następującemi warunkami 
licytacyjnemi dozwoloną została. ; 

1) Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 19553 
złr. w. aust. ` -f 
Chęć kupienia mający Wimien przed 
rozpoczęciem lieytacyi 10 pre. ceny 
szacunkowej to jestokrągłą sumę 1960 złr. 
w. a, bądź w gotówce bądź w książecz- 
kach gal. kasy oszezędności w gal. o- 
bligacyach indeminizacyjnych w listach 
zastawnych gal. towarzystwa k.edyto- 
wego ziemskiego we Lwowie lub w li- 
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stach hipotecznych e. k. uprz gal. a- Cenę wywołania stanowić będzie cena 
kcyjnego banku hipotecznego we Lwo- | szacunkowa w kwocie 180 zł., Wadyum 18 
wie po kursie w ostatniej urzędowej zł. w. a. 

gazecie lwowskiej notowanym jako wa- Resztę waruuków licytacyjnych wolno 
dyum do rąk komisyi licytacyjnej zło- | w tutejszosądowej ragistraturze przejrzeć, lub 
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żyćktóre to wadyum najwięcej ofiarujące- i w odpisie podnieść. 


mu w cenę kupna 
zwróconem zostanie. 


minach to jest na 


nach pomieniona 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków wyciąg tabularny i 
akt oszacowania wolno chęć kupienia 
mającym w registraturze sądowej przej- 
rzeć. 

o tem zawiadamiamy strony spór pro- 


wadzące tudzież następujących wierzy- | 


cieli hipotecznych. 


1) 0. k. gal. akcyj. bank hipoteczny we 
Lwowie. 
2) ©. k. prokuraloryę skarbu imieniem 


wysokiego skarbu. 

Świetny Magistrat król. stołecznego 
miasta Lwowa imieniem gminy mjia- 
sta Lwowa. 

Liebę Buchsbaumową, 

Hersza Schapirę, 

Mojżesza Geislera. 

Muniseha Pipesa, 

Świetny e. k. urząd podatkowy we 
Lwowie. R 

Wszystkich tych więrzycieli którzyby 
po dniu 5 maja 1878 jako dniu wyda- 
nia ekstraktu tabularnego prawo hipo- 
teki na tej realności uzyskali lub któ- 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna z 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego niniej- 
szem kuratora adwokata Dra. Raabe 
z substytucya adwokata Dra. 
również i niniejszym edyktem 
dodatkiem iż stosownie do dekretu na- 
dwornego z dnia 16 czerwca 
20313 i cyrk. gubern. z dnia 3 lipca 
1842 1. 41978 sprawie tej" nie zastąpi, 
i że ich jest rzecza obrać sobie zastęp- 
cę do strzeżenia ich praw, i tegoż są- 
dowi oznajmić. f 
Lwów dnia 15 czerwca 1878. 


(4253 1—3) BI. 2097. 
OjjertżzBer pandlungźztundmań ug. 


Wegen Sicherjtellung des Nenbaues ei- 
nes Stalleś fitr 60 Pferde, dann ciner Ge- 
jdigremije fir 34 Fuhrwerte in ber Ferdi- 
nands=ftajerne żn Lemberg im berechneten 
Gefanunttoften=Detrage von 32677 fl. 16 fr. 
ö. W. findet Montag den 29 Juli 1878 um 
10 Ubr Bormittags bet der t. £. Militür-Bau 
Direction żu Lemberg (ulica Wałowa Nr. 16 
2 Stod) die Verhandlung mittelft Cinbrin= 
gung |driftlicher werfiegelter Offerte ftatt. 

Ślebon gejchiet mit dem Bemerten die 
allgemetne Berlautbarung, dag Der Oferent, 
falls jein Anbot bei der Verhandlung berüd- 
jichtiget werden fo, die Bergandlung3:Be= 
bingnige noch bor Uiberreichung der Offerte, 
welche (ingftenż bis zum 29 Juli 1878, 10 
Uhr Bormittagź erfolgt fein muj, zu unter- 
fretben Bat. 

R. i Mulitór=Bau=Direction 

Lemberg den 28 Juli 1878. 

(4223 1—3) dWbirwieszczemie. 

L. 2603. Zawiadamia się Mojżesza Cza- 
bana z miejsca pobytu niewiadomego że Ję- 
drzej Kleiss jako jako jego cessyońaryusz 
przeciw Henrykowi Mullerowi w Koenigsber- 
gu celem zaspokojenia kwoty 271 zł. na dniu 
26 marca 1878 do L: 2608 wniósł podanie o 
przymusowe zajęcie oszacowanie i przeniesie- 
nie ruchmości dłużniczych, jako też o zastawne 
opisanie części gruntowych dłużnika włas- 
nych w Koenjgsbergu położonych w załat- 
wieniu, którego dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Majera zabana jako prawozlewcy u- 
stanowiono kuratora w osobie adw. dr. Alsa 
z substytucyą adw. dr. Wawrauscha, wzywa- 
jąc tegoż Majera Czabana aby ustanowionego 
dlań kuratora potwierdził lub innego zastęp- 
cę sobie wybrał, pod rygorem trafić go ma- 
jacych z niedopełnienia tego wezwania Wy- 
nikłych skutków. 

C. k. sad obwodowy 

Rzeszów d. 14 czerwca 1878 
(4239 1-3) Edyp kt. | 

u. 2235. C. k. sąd powiatowy w Wis- 
niczu podaje do publicznej wiadomości, że w 
drodze dalszej egzekucji prawomocnego wy- 
roku karnego c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie z dnia 18 maja 1874 |. 9198 
odbędzie sie na rzecz Józefa Mendla Kisena 
na zaspokojenie kwoty 56 zł. 50 kr. w. a. 
z pn. w tutejszym sądzie egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. 129 
w Lipnicy dolnej położonej, ciała tabularne- 
go niemającej, dłużnika Wojciech» Klimka 
własnej, w trzech terminach a mianowicie: 

dnia 21 sierpnia 1878 

dnia 25 września 1878 

dnia 23 października 1878 
każdym razem o godz. 10 rano. 


1 wliczonem innym | 
zaś licytantom po ukończeniu lieytacyi | (4238 1—3) 


Licytacya ta odbędzie się na dwóch ter- 

AE dniu 5 września : 
na dniu 10 października 1878} gn; E 

każdym razem o godzinie 10 przed po- dnia 16 września 1874 1. r. 583 

łudniem na których to jednak termi- 

realność tylko wyżej 


1847 |. | 


Wiśnicz d. 20 maja 1878. 
Kody k t 
| L. 2336. 0. k. sąd powiatowy w Wis- 
iniczu podaje do publicznej wiadomości, ze w 
drodze dalszej egzekucyi aktu notarjalnego Z 
celem za- 
| spokojenia kwoty 90 zł. w. a. z pn. odbę- 
dzie się na rzecz Chaskla Nebenzahla w tu- 
tejszym sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż gospodarstwa gruntowego pod l. 42/56 
! w Pogwizdowie położonego, ciała tabularne- 
| go uiemającego, dłużnika Antoniego Wełny 
własnego, w trzech terminach a mianowicie: 
dnia 21 sierpnia, 25 września i 23 paździer- 
| nika 1878, każdym razem o godz. 10 rano. 
Cenę wywołania stanowić będzie cena 
| szacunkowa w kwocie 1532 zł. 38 ct. w. a. 
| Wadyum 158 zł. w. a. 
| Resztę warunków licytacyjnych wolno 
: w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć lub 
tw odpisie podnieść. 
Wiśnicz dnia 25 maja 1878. 
ke” GVdiILŁ 31 GRE 
Dag É f. Qande als $andelsgericht in 
i Krakau verordnet wegen erfolgter Auflöfung 
| die Qöfdhung der im Qandelsregifter für Ge- 
 jelljchajtafinen Tom. 1. pag. 195 eingetrage- 
|ne Gejellfhaftsfirma: „I. Blumenfeld et. 
om « 


Krakau den 81,Dtai 1878. 
(4051 1—5) Obwieszczenie. 

L. 1086. C. k. sąd powiatowy w Bur- 
sztynie ogłasza że na dniu 2, 16 i 30 wrze- 
jśniu 1878 każdym razem o godzinie 9 rano 
! odbędzie się publiczna sprzedaż dwóch par- 
| cel a to pod l. k. 168, rep. 151 w Burszty- 
nie, zaś pod |. k. 24 rep' 81 w Korostowi- 


Schaffa | cach położonych, Kizyka Breiter własnych na 
Z "JM | rzecz Scheine Schlesinger pto 303 zł. 26 et. 


z pn. 
poza realność zostanie sprzedaną 
przy pierwszym i drugim terminie za cenę 
szacunkową 300 zł. i 120 zł. lub wyżej, a 
przy trzecim terminie i poniżej ceny. 
Wadyum wynosi 42 zł. w. a. 
Resztę warunków i protokół opisania, 
można w tutejszym sądzie przejrzeć. 
Bursztyn dnia 15 czzerwca 1878, 
(4050 1—3) «bbwieszczenie 
L. 1953. O. k. sąd powiatowy w Bur- 
szlynie ogłasza, że na dniu 2, 16 i 80 wrze- 
śnia 1878, każdym razem o 9 godzinie rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności pod 
n. k. 42 rep. 8 w Kuropatnikach położonej 
leżącej masy Marcina Barzowskiego własnej, 
na rzecz Judy Ber Hamera pto. 58 zł. 63 et. 
Įw a. z pn. 
Powyższa realność przy pierwszym i 
i drugim terminie sprzedaną zostanie Za če- 
nę 574 złr. w. a. lub wyżej, a przy trzecim 
tersainie i poniżej ceny. 
Wadyum 57 zł. 40 et. w. a. 
Resztę warunków i protokół opisania, 
można w tutejszym sądzie przejrzeć. 
Bursztyn dnia 80 marca 1878. 
(4250) Wzioszenie. 
L. 8883. Ces. król. sąd powiatowy w 
Jazłoweu oznajmia, że dochodzenia w spra- 
wie założenia ksiąg gruntowych w gminie 
katastralnej Bazar dnia 10 sierpnia 18%8 się 
rozpoczną. 
Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może przed do- 
chvdzeniami kierującym się zgłosić i wszyst- 
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 
Jazłowiec dnia 18 lipca 1878. 
(4244) Ugioszenie. 
L. 72. ©. k. komisya hipoteczna za 
wiadamia, iż wyłożyła do powszechnego przej- 
arkusze posiadania 1 mne akta służyć 
mające do założenia ksiąg gruntowych dla 
„miny „Bratucie* z miejscowością „Okulice* 
i dla gmieny „Stary Gawłów* z miejsco- 
weeią „Nowy Gawłów.* 
Zarzuty rzeciwko prawdziwości arku- 
szów poriadania wnoszone być moga do dnia 
10 sierpnia 1878, na którym dalsze docho- 
dzenia w razie potrzeby prowadzone będa. 
Bochnia dnia 20 lipca 1878. . 
(4249) ©gloszenie. 


L. 8882. (es. król. sąd powiatowy w 
Jazłoweu oznajmia, że dochodzenia w spra- 
wie założenia ksiąg gruntowych w gminie 
katastralnej Pauszówka dnia 1 sierpnia 1878 
się rozpoezną. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
dan'u stosunków posiadania, może przed do- 
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy- 
stko przytoczyć eo dla wyjaśnienia lub ochro- 
ny swych praw za stosowne uzna. 
Jazłowiee dnia 18 lipca 1878. 

(4247 1—3) OQGbwieszezenie. 

L. 5794. C. k. sąd powiatowy w Jaro- 
siawiu ogłasza, iż Michał Blajda z Rączyny 
uznany za marnoiwawcę, kuratorem Józef Ku- 
bieki z Rączyny. 

j Jarosław 7 czerwca 1818. 
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(4212) Obwieszczenie. 

L. 6494. C. k. sąd obwodowy jako hau- 
dłowy w Przemyślu ogłasza niaiejszem że na 
dniu 21 maja 1878 wpisaną została de reje- 
stru spółek zarobkowych firma: Towarzystwo 
zaliezkowe w Dobromilu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką, które 
się na podstawie statutów na waltem zgro- 
madzenia daia 17 marca 1518 zawiązało. 

Siedziba Towarzystwa jest Dobromil. 
celem tegoż jest dostarczenie swym członkom 
gotowych pieniędzy na umiarkowany procent 
czas trwania Towarzystwa jest nieograniczo- 
nym, zarząd jego sprawuje dyrekcya, która 
się składa: 

a) Z dyrektora dr. Aleksandra Bieńczew- 
skiego lekarza powiatowego w Dobro- 
milu, 

b) z kasyera Mieczysława Piątkowskiego | 
kasyera gminnego w Dobromilu, j 

c) z kontrolora Józefa Medyńskiego, ad- 
junkta ck. urzędu podatkowego w Do- 
bromila. 

Zastępcą dyrektora jest Marek Czop, 
burmistrz i obywatel, zastępcą kasyera Jan 
Jurkiewicz, zastępcą kontrolora Władysław 
Laskowski sekretarz gminny. wszyscy z Do- 
bromiila, 

Udziały pojedyńczych członków usta- 
nowione najmniej na 10 zt. a najwięcej na 
500 zł. a. w. Odpowiedzialność członków za 
zobowiązania Towarzystwa jest solidarna i 
nieograniczona. 

Wszelkie ogłoszenia Tow rzystwa będą 
umieszczone w jednym z codziennych poli- 
tycznych dzienników lwowskich. które tak 
samo jak i zawiadomienia wychodzić będą 
pod firmę Towarzystwa podpisaną przez 
wszystkich trzech członków dyrekeyi lub ich 
zastępeów, tylko zaproszenia na ogólne zgro- 
madzenia podpisywać będzie prezes i sekre- 
tarz rady nadzorczej. | 

Przemyśl dnia 80 czerwea 1878. 

(4214 L=" Eddy k*. 

L. 158. 0. k. sąd powistowy w Da- 
krowie zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu i życia niewiadomego Antoniego Sete- 
jusia z Łęki Szczucińskiej. iż w dniu 10ego 
stycznia 1878 do l. 156 wnieśli Zofija 1go 
śl. Seterus 2zo Dziwańąka do tutejszego Ssą- /' 
du prośbę o uznanie go za zmarłego. 

Ustanawiająv równocześnie dla tego 
niobecnego kuratora Dra. Pallestra w Dąbro- 
wie wzywa się Antoniego Seterusia aby się 
w przeciągu jednego roku od dnia ostatuie- 
go umieszczenia niniejszego edyktu w Gaze- 
cie Lwowskiej do sądu tutejszego zgłosił lub 
innym sposobem o zostawaniu przy życiu 
sądowi lub wyżej wymienionemu kuratoro- 
wi doniósł w przeciwnym bowiem razie po ' 
upływie tego terminu za zmarlego uznanym 
zostanie. 

Zarazem wzywa się wszystkich którzy ' 
o życin nieobecnego An oniego Seterusia lub 
okolicznościach Śmierci onegoż wiadomość 
mieć mogą, aby o tem sądowi lub kuratoro-; 
wi w terminie powyższym donieśli. 

C. k. sąd powiatowy | 


Dąbrowa dnia 10 kwietnia 1578. | 
(4203 1—3) Edy kt. | 

L. 23374. O. k. sąd krajowy lwowski | 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż do- 
zwala celem zaspokojenia pretensyi Dory | 
Byk w kwocie 4500 złr. w. a z pn. egze- | 
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod ni 
287 2, i gruntu pod 1. 2777 jak dom 84 | 
pag. 177 D. 18 haer. i dom. 114 pag. 5 n.i 
31 haer dłużnika Wojciecha Jurkiewicza } 
wlasnych, które tylko razem a to w dwóch | 
terminach dnia 5 września 1848 i dnia 17} 
października 1878 o godzinie 11 przed po-; 
łudniem pod następującemi warunkami w 
sądzie tutejszym w sali rozpraw ustnych się 
odbędzie. 

Cenę wywołania stunowi wartość sza- 
cunkowa tychże realności w kwocie 63240 
złr. 69 ct. w. a. niżej której te realności na 
pierwszych dwóch terminach sprzedane być 
nie mogą. i 

Wsdynm wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania w okrągłej kwocie 83824 zł. 57 ct. w.| 
a. i ma być złożonem do rąk komisyi liey- | 
tacyjnej w gotówce, książeczkach galicyjskiej | 
kasy oszezędności lub papierach pupilarnych. ; 
(Takowe zostanie nabywcy zatrzymanem in-; 
nym lieyt: ntom zaś zwróconem. | 

Gdyby realności te na pierwszych dwóch 
termivach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedane nie zostaly, wyznacza się do uło- 
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 22 października 1878 o godzinie 4 po. 
południu w biurze nr. 6, na którym u | 
ciele hipoteczni stanąć mają, ile Że w razie 
przeciwnym ze przystępujących do zdania j 
większości obecnych uważani będą. | 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia- | 
my wierzycieli hipotecznych do rąk własnych 
B tych tych którzyby pózniej prawo hipoteki 
do tychże realności nabyli, lub którymby. 
bądz ta uchwała niniejsza, bądź którakolwiek 
z późniejszych w tym przedmiocie wydanych 
należycie lub w cale doręczoną być nie mo- 


| 


gła do rąk kuratora niniejszem dla nich w 
ovske adu dle ma 3 n dw. 
dr. Bodeka ustanowiorega, i prze edykt ni- 
niniejszy. 

ów dus 2 
(4154) Grfruntwijie. 

Daş £ f £anbesgcrihi in Brünn hat 
auf Antrag der £. f Staatsanwafijchaft mit 
bem G©rfenntnijjc bom 9 Julit 1878 die Wei- 
teroerbreitung der Beitidjnjt „Lucerna” Nr. 
4 vom 8 Fuli 1878 wegen deg Art. „Narod- 
ni skoly na Morave“ nah $ 300 St. ©. ver- 
boten. 


M í 


Da3 f. É. Sandes: alg Gtrafgeriht in 
Prag hat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt= 
jhaft mit den Grfenntnijjen vom 2 md 5 
Suli 1878, BAL 18147, 18434, 18557 und 
18605, dic W ceiteroerbreitumg der nadhftehenden 
Beitjchriften verboten ; 


H 


„Politif“ (Abendbaużgabe) Nr. 174 bom | 
izen Dat auf Antrag ber 1. È Staatsanwalt- | 
jegaft erfaunt, dag bie Beróffentlihuug eines t 


27 Zuni 1878 wegen des Mri. mit der Auf- 
jdrift Wien, 26 Fumi (0.K.)“ nad $ 65 fit. a 
St. G. undwegen deg Mrt. unter der AunfjHrift 
„Spalato, 20 Zuni nah den $$ 308 und 310 
St. 6.; 

„Epodhe” Nr. 16 bom 2 Juli 1878 wee 
gen deg Art „Der Dagyariśmug im Senith 
ielner Maht“ nach 
nah $ 300 St ©. und Art. LII des Gejege3 
vom 17 Dezember 1862, N. S. V. C ex 1963; 

„Bolitił" (Dtłorgenaużgabc) Nr. 4178 
vom 2 Juli 1878 wegen deg Urt. „Die Par: 
teizertliiftung in Wier und bet ung“ unah $ 
65 lit. a St GW. und Art. 11. des Gejegeż 
a 17 Dezember 1862, R. ©. B. 8 ex 1868, 
un 

„Socialepolitijche Nundfchau* Nr. T bom 
1 Sul 1878 wegen des Art. „Unjere Princi- 
pien“ nach $ 305 St ©. 


Das f. č Kreise als frekgerihi in 
Görz hat auf Antrag der É f Staatõan- 
waltjchaft mit ben E©rfenntnijjen von 6 Suli 
1878, BL 3640Pj260D, 3643P/262D unb 
8644P/263D. Die weitere Verbreitung der 
Beitjdrijt „Il Goriziano“ Wr. 177 bom 2 
Suli 1878 wegen des Aurtifels. „Rema“ 30 
Giugno“ nah $ 65 a St ©., Der Beit- 
jegrijt „L'Isouco, Nr. 80 bom 4 Juli 1878 
wegen der Art. „Nostra corrisponde ..a par- 
ticolare — Vienna, 2 luglio“ unb „Eltai 
j al Congresso* nad $. 65 a St. ©.. und der 
Oeitjchrift „Soca“ Nr. 27 vom 4 Buli 1878 
wegen des Artifels „Iz Trsta, 2 julija“ nad 
$308 St. ©. und Nrt. IX. des GWefegcz vent 
17 December 1862 verboten. 


(4149) Śrleuntnijje. 

Das 1. i. Landes- alg Strafgeridht in 
Prag Hat auf Antrag der É. f. Staatsan= 
waltjchaft mit den Erenntnifjen vom 28 und 
30 Juni 1848, 3. 17774 18044 nud 18045, bie 
Weiterverbreitung der uachjtegenden Zeltjdjrij. 
ten verboten : 

„Brousek“ Nr. 146 vom 25 Juni 178 
wegen Des Art. „Ze uUsSvustvi“ nadj $$ 58 


llit. c und óy lit e Gt. ©.; 


„Budoucnost” Mr. 12 pom 26 Juni 
1878, wegen Des Leitartitels „Soudrazi Pru- 
tele!" unb wegen deg Mrt. „Jato o atentate“ 
nah $ 305 St. ©., wegen deg Mrt. „Kon- 
gres“ unter der Rubri „Socialne poliwieky 
prehled“ nad $ 300 St. ©. und wegen deh 
unter derjelben Rubri abgedrudten Mrt „Do- 
moyui pronlidky v Praze“ nach Nrt. VUL de3 
Gejegeś vom 17 Dezember 1862, RGBL 8 
ex 1863, unb 

„politif* (Abenbausgabe) Nr. 173 vom 
26 Sum 1875 wegen deś Gvtrezpondenzar= 
Ry Wien, 25 Juni (0.K.)“ nach $ 300 


Das E E Sandes- al8 Prekgeridht in 
Trieft hat auf Antrag der É. i Staatsauwalt= 


10 


: über bie fatholifhen Bereine“—dann `r mit 


; „Gingejeniot” UE ridricbener Stelli ORL oniaciania wiruzwaąłni 
| bejtonb be Mergebena Der lufwiegelmg $ boniestenia pryw atine. 
| 300 Gt, ©. und das der Juhalt der n ** e 
| jelben Nummer unter der tujjdeift „(fem " 
; abgebructen Motig „dem Grafen Se aj.gotjch" 
"ben Zbhatócjtoni drs WBergchenś der Guthcie Ukończony prawnik 

| Biuig uegef'gLiwrr Handlungen nah; 305 Ct. ns A ARE". ZE 

[. enthalte. Gs wirb daher unter glelchąciki: | luk konoypiont Adres: posta rełant KASINI 
| ger Beftätigung der am 25 Juni d. W. bor: B. ©. Ulica Sławkowska Ner. 268, 2 pietro. 


65 lit. a St ©., Dann ze A 
S = | emier Nóż, Nr. 6 dw MGBL flir 1863 Dee 
vorgenon- | 3a 
mene Bejehlagnafnie wird baher heftättigt. I% 

D.) ; 


|8 


genommenen Bejdhlagnabime ($ 459 Gt. 


©) die Weiterverbreitung der bezcidhneten Num | 
mer verboten (§ 493 ©t P. D.) die Bernid | 
tung der mit Bejchlag belegten Eremplare | 


($37 des Prekgcjeges vom 17 Dezember 

1562 und, Nr. 6 Des NGBI für 1865, aug- 

gejprochent. 
R. E Kreis: als PreBgerihi Bozen, 
Juli 1878. 


Das f. É Kreis- als Preggeridt in Ho- 


Zbetles dea Juhaltes der mit Bejdlag Deleg- 
ten Nr. 51 der periodbijhen Drudjhrijt „Ti 
roier Bolfsbfatt" vom 26 Juni D. 3, in der 
Yu. 52 berjelden periotijshen Drudjehrift vom 
-8 Muni b. 3. den Tgatbeftanb be” Berge- 
Hens nadh § 24 Deg Preggejege” vom 17 Dee 
grdet. Die am 28 SAN D A. 
($. 489 St. P. 

&. É Rreiz- al8 Prekgeriht 

Bozen am 1 Juli 1878. 


(4213 2-8) Edykćt. 


L. 7776. O. k. gd powiatowy w Brze- 
«. nach zawiadamia z życia i miejsea pohytu 
piewiadomego Józefa Witwickiego, iż do 
spadku po zmarłym w Leśnikach w „ażdzier-, 
nika 1874 Janie Mirowiczu Witwiekim naj 
podstawie prawnego porządku dziedziczer*" 
lowołanym jest i wzywa go, aby w przeciąć 
gu jednego rokn od duu ogłoszenie edyktu 
w tutejczym sądzie zgłońł się i dukłara*yę 
do spadku sam albo przez pełnom. enika 
wniósł, albowiem w przed” 3ym razie spa- 
dek ze smadkobiereami deklarowanymi i usta- 
nowionym dle nigo kuratorem adwokatem 
dr. Henrykiem Finkelstein z Brzeżan per- 
traktowany a 'rzy.ależny jemu spadek czy- 
sty aż dc dowodu lub uznania sądowego je- 


P. | (4190 3—3) 
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KNRRNA 


, Z prze- 
syłką pocztową X zł. 5 et. 
Główny skład w księgarni 
ubdrynowicza i Schmidta 
Ww Ek:pedycyi „Gazety Lwo- 
wskiej* są także do nabycia 
Ustawy 


x Q lilie i pidistwie 3: 


w jednej książecze . Cena egzemplarza 6 et. b 


XKAM 


z przesyłką pocztową 8 et. 


x 
163S 


e neee M 


Zarysy treściwe 


© podatkach 


inspektora podatkowego 
WW i ma Bam za m eh za 
po cenie 1 zt. 50 et. 
tudzież 


Olej i wosk ziemny 
w Galicyi 


go śmierci dleń w sądzie tutejszym zacuc- 
wany zostanie. 
Dnia 14 liste „da 1876. 


przez radvę górniczego 


Edwarda Windakiewicza 


oi DOLINA ZE O A ARIA WATA 
" 


Cri Les zi wie, 


(4069 2- ) 
L. 86. O. k. sąd powiawiatowy Prze- 
myślański ugłasza, że w tymże, celem Śtig- 
guienia wywalezonej przez Izraela ACR 
przeciw Piotrowi Skuree pretenspi kwe 
8U zł. we. zpn. odbędzie się dia 13 ier- 


pnia, 12 wrześnie i 14 października 1878; 


każdym razem © godzinie 10 przedpołud:.. m 
przymusowa publiczna licytacja realt se pd 


|. zw 


po cenie 2 zl. 
nabyć możną 
w Adniinistraeyi „Gazety Lwowskiej*. 
(15—10) 


(3956 


L. 10638. 


Ogłoszenie, 


l. konskr. 248 w Przemyślanach położcuc , |; 


ciała tabułarnego nie stanowiącej do Piotra 


Szpital powszechny we Lwowie, potrze- 


Skurki należącej, która to realuość ua pier- | je wynająć dwa domy obok siebie, lub w 


wszych dwóch termicuch tylko wyżej ceny 
rzacunkowej w ilości 340 zł, aw. lub przy- 
najmuiej za tę cenę, przy trzecim ziś --r- 
minie za jaką bądź cenę sprzedaną będzie. 
Wadyum „ynosi 34 zł. protol ół z:.sta- 
wa.go opiiania, akt szacunkowy I re ztę Wu- 


jrunków lieytacyjnych w tutejsze-sądow"j re- 


gistraturze przejrzeć wolno. 

Przemyślany 20 marca 1878. 
(4218 2—3) Konkurs 

Posada nadzorey więzień przy sądzie 
obwodowym v Suraborze, a w razie przenie- 
sienia przy innym sądzic kollcgjalnym gali- 
cyi wschodniej, w XI klasie rangi, z syste- 
mizowanemi należytościami, jest do obsadze- 
nia. 

Na wyż oznaczoną po.adę zamianować 
się mający, obowiązanym będzie, skoro sto- 


jdaft mit dem Erfemttnifje vom 1 Juli 1878, sunki służbowe by tego wymagały, dać się 


2. 4922, bie weitere WBerbrcitungórr Beit- 
idhrift „L Indipendente“ Nr. 384 vom 26 Ju- 
m 1878 wegen deS Art. „Una lettera di 
Garlbaldittera sul socialismo“. beginnend mit 
den Worten „Garibaldi diresu una lettera 
nah $ 305 Gt ©. verboten. 


Dag f. f. Rreisgeriht in Ruttenberg hat 
auf Antrag der É. É. Etaatżanwaltjhajt mit 


dem Grfenntuijjc vom 3 Juli 1878, Bi 
8663, die ABeiternerbrcitung der Zeitńdrijt 


„Koruna Ceska" Nr. 52 vom 29 Juni 1878 
wegen deg Art. „Slavzostni rec“ nah $ 65 
lit. a GŁ ©. verboten. 


użyć także do czynności kaucelaryjnych sądu 
i do użytkowania pozie zk nia ze służbą nad- 
zorey więzień połączonego, tylko do tego czasu 
prawo mieć będzie, dopóki służbę tę rzecze- 
wiście wypełniać będzie. 

Ubiegająry się wniosą swoje podania 
w drodze przynależnej, najdalej do 25 sier- 
pnia 1848, do prezydyum sądu obwodowego 
w Samborze. 

Lwów 19 lipca 1678. 
(4200 3—3) Edyk t. 


L. 11632. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia nieobecnej i z miejsca pobytu 
niewiadumej Atoninie Lipanowicz zamężnej 
Bystryanowej, że dla niej z powodu dozwo- 
lonej uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 11682 


Dag E f Kreis- als Prekqericht in Boe | prenotacyi wykreślenia sumy 20 zł. w stanie 


zen Fat auf Antrag der É. f. Staatsanwalt- 
jdaft erfannt, bag der Inhalt des in Nr. 51 
der in Bozen erjchetmenben periobjchen Drut- 


biernym realności pod l. 456%, we Lwowie 
dom. 78 pag. 68 n. 16 on. na rzecz Apolo- 
nii, Elżbiety i Antoniny Lipanowiez intabu- 


jórift „Tiroler Bolfzblatt" tom 26 Simi 1878 | low nej ust nvino kurstora w osobia adw, 


unter der Muffeprift „Ebronitf" abgebrudten 
Motigen „Anmertung", ein ŻBetjpiel aue Mn- 


wendutg—nidjt Jtadagniing" und „Urthetle 
% drukarni W. Fozińskiego, ul. Czsrmackiego, dom Wernera. |. 12. 


dr. Dziubińsł ieg , któremu z wyższa uchwała 


doręczoną zostaje ` i 
Lwów 6 kwaetnia 1878. 


L. 4179.| 


| vliskości jeden od drugiego położone, na po- 


mieszczenie w jednym zakłudu położnie, a w 
drugin oddziału chirurgicznego. 
Kontrakt może być zawartym na lal 
ześć poczynając od dnia 1 maja 1879 r. 
Główn: warunki, żeby pokoje były su- 
. „ysokie, obszerne, w jednym domu po- 
inno być takich pokoi do 30, a w drugim 
0 50. Przed innemi, pierwszeństwo mieć 
;dą domy bliżej szpitala głównego położone, 
ogródkami i obszerniejszemi podwórzami. 
Zyczący sobie wynająć takie domy wła- 
„ iele, zechcą zgłosić się listownie do dy- 
*kcyi szpitala powszechnego, z podaniem 
dy czynszu, i ogółowego wyrażenia ilości 
ubikacyi. 
Dyrekcya szpitala powszechnego. 
| Lwów dnia 6 lipca 1878. 


1.833. (4231 2—3) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia opróżnionej po- 
* „ly lekarza miejskiego w Zbarażu z 
ivwczną płacą 100 w. a., rozpisuje sie 
konkurs do dnia 31 sierpnia b. r. ` 

Ubiegający się o tę posadę zechce 
w'powyższym terminie wnieść poda- 
ni. wprost, lub jeżeli zostają w służbie 
pubzicznej na ręce swej przełoźonej wła- 
dzy do zwierzchności gminnej w Zba- 
ażu, i załączyć dowody wieku i za- 
chowania się tudzież odpowiedniej kwa- 
lifikacyi mianowicie dyplomy w ory- 
ginale lub w wierzytelnych odpisacl: 
otrzymanych stopni akademicznych i 
poswiadczenia dotychczasowej służby 
pualicznej lub „zj p. 'Xtyki. 


Zwierzch ymir a miasta. 

Zbaraż a. «dk EW I 
"Jo z “ut, cz 
Aor ył 
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